
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słone­

czna i cieplej, temperatura najwyższa 
do 43 stopni, najniższa w nocy, 32 stop­
ni. Wiatry zachodnie 8-15 mil na go­
dzinę.

We wtorek będzie częściowo pogoda 
słoneczna, temperatura do 48 stopni, w 
nocy 34 stopni.

Możliwość opadów dziś i jutro 10 
procent.
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Bzimntk Zurtązkoum
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AM AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 12 Rok (Vol.) LXV CHICAGO, ILL., Poniedziałek, 15-go Stycznia (Monday, January 15), 1973

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 15 stycznia 

— Pawła, Marka.
Jutro — wtorek, dnia 16 stycznia — 

Włodzimierza, Marcela.
Pojutrze — środa, dnia 17 stycznia — 

Antoniego.
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POSTĘP W ROKOWANIACH POKOJOWYCH

Lżejszy Kaliber
"Teraz takie popularne są 

aerosole. Czy w oparciu o ten 
wzór nie można by zrobić ta­
kich samochodów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania, 
podobnych do ulicznych pole­
waczek, które rozpylałyby świe­
że powietrze w mieście? I np. 
pachniałoby na ulicach lasem 
jodłowym?".

(List czytelnika do ‘‘Kuriera 
Polskiego”)

Minister Japoński: 
Najważniejszą Jest 
Przyjaźń z U.S.A.
Tokio (UPI) — Odpierając 

żądania opozycji zrewidowa­
nia amerykańsko - japońskiego 
Traktatu Bezpieczeństwa—ja­
poński minister spraw zagra­
nicznych Masayoshi Ohira po­
wiedział, że najważniejszym 
czynnikiem polityki japońskiej 
jest właśnie przyjaźń ze Sta­
nami Zjednoczonymi, a Trak­
tat Bezpieczeństwa jest tej 
przyjaźni "symbolem".

Minister Ohira powiedział, 
że Japonia nie planuje ani dra­
stycznej redukcji swoich sił o- 
bronnych, ani też ich rozbudo­
wy w najbliższej przyszłości, 
ponieważ "drastyczne zmiany 
w tym względzie staną się no­
wym czynnikiem pogłębiają­
cym zachwianą równowagę w 
Azji".

Zdaniem ministra uznanie 
przez Japonię czerwonych 
Chin oznacza nową erę w dy­
plomacji, ale w niczym nie 
■mienia faktu, że przyjaźń ze 
Stanami Zjednoczonymi stano­
wi kamień węgielny polityki 
japońskiej.

Zachód Stawia Warunki Moskwie Twierdza 
Komuniści

Z Dnia

Kryminalnych

co- 
le-

Washington (CST). Komi­
sja Doradcza dla Spraw Kry­
minalnych i Sprawiedliwości 
w Sądach powstała przed 15 
miesiącami, opracowała ra­
port w którym zaleca ograni­
czenie osób skazanych w są­
dach do wniesienia tylko jed­
nej apelacji do sądów w spra­
wie wydanych na nich wyro­
ków. Komisja opracowała 
również projekt przywilei na­
leżnych więźniom jak i zaleca 
zniesienie dotychczas stosowa­
nej praktyki prowadzenia tar­
gów między prokuratorem a 
oskarżonym o przyznanie się 
do winy dla uzyskania łagod­
niejszej kary.

Komisja na czele której 
znajduje się gubernator stanu 
Delaware, Russell W. Peter­
son, a do której wchodzą sze­
fowie policji, mayorzy, sę­
dziowie i inni przedstawiciele 
prawa z różnych miast, zale­
ca zastąpienie systemu, w któ­
rym skazani mogą wnosić do 
jedenastu apelacji do sądów w 
sprawie wydanych na nich 
wyroków, do jednej apelacji. 
“Rozwlekający, wydający się 
jako nigdy nieskończony cykl 
apelacji do sądów — jak poda- 
je komisja — stawia proces 
kryminalny w naszym kraju 
w bardzo złym świetle.”

Komisja zaleca dalej ażeby 
apelacje wnoszone do sądów 
obejmowały nietylko grunto­
wny przegląd procesu oskar­
żonego ale i brały pod uwa­
gę nowe przedłożone przez 
obronę dowody, jak i rodzaj 
kary nałożony w sądzie na 
oskarżonego. Zgodnie z propo­
zycją komisji, skazany miałby 
prawo do wniesienia drugiej 
apelacji od wydanego na nie­
go wyroku' jedynie w wy­
jątkowych wypadkach”.

Zalecenia komisji omawia­
jące przywileje i prawa więź­
niów, odnoszą się do wolności 
religijnej i udziału w nabo­
żeństwach. wysyłania i otrzy­
mywania listów w więzieniu, 
odwiedzin krewnych i przyja­
ciół jak i kontaktów z przed­
stawicielami masowych środ­
ków przekazu wiadomości.

Zgon G. J. Flemminga
Londyn. (DP) — W ponie­

działek rano zmarł nagle w 
Londynie Jerzy Działak, pi­
sarz i publicysta znany pod 
pseudonimem “G. J. Flem­
ming”, autor wydanych na 
emigracji książek — “Polska 
mało znana” i “Czym to się 
je?” Był wychowankiem gi­
mnazjum im Jana Zamoy­
skiego w Warszawie, które 
ukończył w 1939 roku. W cza­
sie wojny był żołnierzem Ar­
mii Krajowej. Przed kilku 
laty opuścił Polskę i od 
trzech lat był współpraco­
wnikiem “Tygodnia Polskie­
go”, w którym swe felietony 
podpisywał również pseudo­
nimem “Magellan”. Przeżył 
lat 51.

Na Europejska 
Konferencje 
Bezpieczeństwa
Uczony Sowiecki 
Jedzie z Rodziną 
Do Londynu
Helsinki (UPI) — Kraje za­

chodnie, już bez owijania 
spraw w bawełnę, powiadomi­
ły Związek Sowiecki, że 
p r a w d z iwe bezpieczeństwo 
Europy można osiągnąć jedy­
nie poprzez kontakty ludzkie, 
wymianę kulturalną oraz sze­
roką wymianę informacji.

Stanowisko to zostało spre­
cyzowane na konferencji w 
Helsinkach, która po miesięcz­
nej przerwie świątecznej zo­
stała dziś wznowiona. Konfe­
rencja ta ma za zadanie przy- 
g o t o w a n ie wymarzonej na 
Kremlu pan-europdjskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa.

Rzecznikami Zachodu były 
w tym względzie trzy pań­
stwa: Belgia, Dania i Włwhy, 
ale kluczowe przemówienie 
wygłosił ambasador duński 
Sag Mellbin, który powie­
dział, że “jeśli można mieć na­
dzieję na stopniowe zniesienie 
sztucznych barier między 
Wschodem i Zachodem ... to 
tylko w drodze wzajemnego 
zaufania i zrozumienia i przez 
stworzenie koniecznych wa-

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

—OBCHODZIMY 
—65 “URODZINY”

♦ ♦ ♦
Sześćdziesiąt pięć lat temu, 

15-go stycznia 1908 roku, wy­
szedł spod prasy pierwszy nu­
mer “Dziennika Związkowe­
go”. Spełniły się długie ma­
rzenia światłych Związkow­
ców, którzy doszli do przeko­
nania, że “Zgoda” jako oficjal­
ny organ ZNP nie może za­
spokoić potrzeb patriotycznej 
Polonii, choćby dlatego, że 
wychodzi dwa razy w miesią­
cu. Marzyli oni o codziennej 
trybunie w walce o polskość 
w Ameryce i niepodległość oj­
czyzny ojców. Już w 1895 r. 
na sejmie w Cleveland poru­
szył tę sprawę M.J. Sadowski. 
Od tego czasu na każdym sej­
mie sprawa wydawania co­
dziennego czasopisma była te­
matem żywych dyskusji.

♦ ♦ ♦
Wydawanie przez ZNP 

dziennego czasopisma nie
żało w interesie już wycho­
dzących dzienników, organu 
socjalistów “Dziennika Ludo­
wego”, oraz zachowawczego 
“Dziennika Narodowego, a —• 
także “Dziennika Chicagos- 
kiego”. Dzienniki te, propagu­
jąc doktryny swoich partii 
zwalczały gwałtownie myśl 
wydawania niezależnego 
dziennika przez największą 
polonijną organizację ZNP.

♦ ♦ *
Mimo silnej opozycji, Sejm 

w Baltimore w 1907 r. uchwa­
lił wydawanie Dziennika 
Związkowego. Zgodnie z tą 
uchwałą, cenzor Antoni 
Schreiber i prezes M.B. Stę- 
czyński (który później zrezy­
gnował, by zostać pierwszym 
rektorem Kolegium ZNP), po­
wołali do życia Dziennik 
Związkowy. Nie jest chyba 
przypadkiem, że cenzor 
Schreiber i prezes Stęczyński 
należą do największych przy­
wódców Polonii. Struktura or­
ganizacyjna ZNP stworzona 
przez Schreibera przetrwała 
do dziś. Redakcję Dziennika 
tworzyli: prof. T. Siemiradz­
ki, St. Orpiszewski, St. Osada 
i F.H. Jabłoński — redaktor 
“Zgody”.

* ❖ ł
Sześćdziesiąt pięć lat Dzien­

nik Związkowy służy Polsce, 
Stanom Zjednoczonym i Polo­
nii. Jego przeciwnicy — orga-

(ciąg dalszy na str. 3-ej)

Zmiany 
w Prawach

Pociski Wroga 
Na Da Nang

Tylko 23,800

Warunki Hanoi a Będzie Pokój

Sajgon (UPI). — Po raz 
pierwszy w tym roku czerwo­
ni wystrzelili 10 sowieckiej 
konstrukcji rakiet 122-mili- 
metrowych na bazę lotniczą 
Da Nang. Jeden cywil został

j biet, bowiem — jak oświad­
czyły zawodniczki tego kraju 
— “chłopcy nie zdołali zakwa-

I lifikować się do Igrzysk”.

i do ewent. przygotowania 
światowej konferencji polo­
nijnej.

— Podjęte zostaną szeroko 
zakrojone inicjatywy w obec­
nym Roku Kopernikowskim, 
aby należycie uczcić 500-let- 
nią rocznicę urodzin Mikoła­
ja Kopernika, mając przede 
wszystkim na uwadze oddzia­
ływanie na społeczeństwo o- 
gólno-amerykańskie.

Sprawozdanie złożone o 
przygotowaniach Obchód ó w . 
Kopernikowskich w różnych 
stanach wykazały, że wydzia­
ły stanowe potrafiły dotrzeć 
z problematyką kopernikow­
ską do wielu środowisk pol­
skiego pochodzenia, stojących

dotąd poza zasięgiem prac 
KPA oraz pozyskały ich 
współpracę.

— KPA włączy się w ob­
chody 200-lecia Stanów Zjed­
noczonych, przypadającego w 
1976 r., jak też przeprowadzi 
odpowiednie programy wśród 
Polonii. Przypadająca w tym 
samym roku konwencja KPA 
odbędzie się w Filadelfii, Pa., 
historycznej kolebce amery­
kańskiej wolności.

— Zgodnie z sugestią 
prezesa Mazewskiego Dyrek­
cja uchwaliła zwołanie przez 
niego konferencji polsko-a­
merykańskich przemysłow­
ców, aby i to środowisko u- 
aktywnić na rzecz Kongresu 
Polonii oraz specjalnych pro­
jektów.

— Dyrekcja zatwierdziła 
projekt Komisji dla rewizji 
podręczników szkolnych oraz 
upoważniła Egzek u t y w ę do 
postawienia do dysp o z y c j i 
Komisji wstępnej — sumy 
$1,000 na cele organizacyjno- 
badawcze.

— Dyrekcja przyjęła do
(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ceny Żywności 
w Kanadzie 
Zwyżkują

Ogólnokrajowa Dyr e k c j a 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, jaka obradowała w Chi­
cago w dniach 12 i 13 stycz­
nia, zatwierdziła te wszystkie 
programy odnośnie działania 
organizacji, jakie przedłożył 
prezes Mazewski.

Uchwały, zlec aj ą c e prze­
prowadzenie projektów Egze­
kutywie, dotyczą zarówno 
spraw Polonii, jak i zagad­
nień związanych z interesami 
narodu polskiego.

Obie dziedziny były przed­
miotem dyskusji na trzech 
sesjach, które odbyły się w 
Sherman House z udziałem 
członków zarządu i dyrekcji 
oraz przedstawicieli stano­
wych wydziałów KPA. Obra­
dom przewodniczył — prezes 
Mazewski. 

^Czołowe problemy

— Kongres Polonii Amery­
kańskiej, interesujący się ży­
wo losami narodu polskiego, 
wystąpi z odpowiednią akcją 
w sprawie repatriowania z 
Sowietów tych Polaków, któ­
rzy przebywają tam nadal 
wbrew swojej woli.

— Kongres Polonii będzie 
śledził przygotowania do kon­
ferencji europejskiego bez­
pieczeństwa i w stosownym 
czasie wystąpi do rządu Sta­
nów Zjednoczonych z odpo­
wiednim memoriałem, przed­
stawiającym stanowisko Po­
lonii Ameryka ń s k i e j w tej 
sprawie.

— Egzekutywa Kongresu u-
poważniona została do zbada­
nia możliwości współpracy—______ o.________________
zorganizowanych skupisk po- zabity, pięciu innych zranio- 
lonijnych w wolnym świecie nych,' ponadto odłamki rakiet

uszkodziły cztery samoloty 
transportowe C-47, trzy pół- 
ciężarówki i osiem budyn­
ków.

U ujścia rzeki Cua Viet, — 
rozgraniczającej dwa pań­
stwa wietnamskie, niszczyciel 
amerykański USS “O’Calla- 
han” ostrzeliwał nadbrzeżne 
baterie wroga, ale sam został 
trafiony komunistycznym 
szrapnelem i doznał lekkiego 
uszkodzenia.

85-milimetrowe działa prze­
ciwlotnicze komunistów tra­
fiły samolot marynarki F-4 
Phantom nad zatoką Tonkiń­
ską. Obydwaj członkowie za­
łogi wyskoczyli na spadochro­
nach i zostali uratowani.

Wysoki Procent 
Zbrodniczości
w Miastach

Princeton, N.J. (UPI) — Je­
den z każdych trzech Amery­
kanów zamieszkałych w mu­
rzyńskich i zaniedbanych 
dzielnicach dużych miast, zo­
stał napadnięty albo też okra­
dziony w ubiegłym roku, jak 
podaj e przeprowadzona przez 
agencję Gallupa ankieta. Wię­
kszość jednak z napadniętych 
nie zdała raportu na policji z 
napadu. Ankieta przeprowa­
dzona została wśród 1,504 osób 
w wieku powyżej 18 lat w 
dniach od 8-go do 11-go grud­
nia w 300 miejscowościach.

21 procent z biorących u- 
dział w ankiecie podało, że pa- 
dło ofiarą jednego z pięciu ro- 
dzai zbrodni — włamania, kra 
dzieży, pobicia, okradzenia 
mieszkania albo też kradzieży 
samochodu. Siedem procent 
podało, że sami albo też człon­
kowie ich rodzin padli ofiarą 
takich napadów w ostatnich 
12 miesiącach. Wśród napad­
niętych lub okradzionych bia­
li i czarni stanowili niemal, 
równy procent. Czarni więcej 
od białych obawiają się wyjsc da £ niemal J j ie z ko. 
wieczorem na ulice miasta, J
jak i mniej od białych czują f,zv}v tpDn kraill
się bezpieczni w swoich do­
mach, nawet przy zaryglowa­
nych drzwiach.

Rocznica Urodzin
Atlanta, Ga. (UPI) — Po- 

' nad półtora miliona uczni 
szkolnych w wielu miastach, 
korzysta dzisiaj z dnia wol­
nego od nauki, z okazji 44-ej 
rocznicy urodzin zma r ł e g o 
tragicznie przed kilku laty— 
przywódcy murzyńskiego dr 
Martin Luther King.

Wdowa Kinga, Coretta jak 
i przywódcy murzyńscy, dzi­
siaj udali się na grób Kinga 
dla złożenia wieńca, a następ­
nie wzięli udział w nabożeń­
stwie żałobnym w kościele 
babtyskim Ebenezer, którego 
King był pastorem.

King został zabity przez za­
machowca w kwietniu, 1969 
roku, w motelu w Memphis, 
Tenn.

Żona Kongr. Boggs 
Kandydatką

New Orleans, La. (CST) — 
Żona zaginionego przed kilku­
nastu tygodniami nad Alaską 
kongr. Hale Boggs, zamierza 
ubiegać się na powstały po jej 
mężu wakans do Izby Niższej 
Kongresu. Boggs zaginął w sa­
molocie nad Alaską w poło­
wie października, gdzie udał 

i się ażeby prowadzić kampanię 
i wyborczą za swym przyjacie­
lem kongr. Nick Begich, który 
l także znajdował się w zaginio­
nym samolocie.

Afrykańska 
Olimpiada 
w Nigerii

Lagos. (NYT) — W stolicy 
Nigerii rozpoczęły się II Pan- 
Afrykańskie Igrzyska Sporto­
we z udziałem 41 państw mu­
rzyńskich i arabskich Afryki.

Brudne, duszne i zatłoczone 
miasto Lagos zostało specjal­
nie przygotowane na przyję­
cie tysięcy zawodników.

Specjalne kredyty w wyso­
kości 36 milionów dolarów 
umożliwiły zbudowanie no­
wych autostrad, odnowienie 
budynków, zbudowanie wio­
ski olimpijskiej i opłacenie 
3,000 żołnierzy, którzy pełnią 
służbę porządkową i strzegą 
gości.
Na głównych trasach wznie­
siony został zielono-biały płot 
wysokości siedmiu stóp, który 
przesłania rejony slumsów, 
śmietniska i targi kóz.

Jeszcze przed zjawieniem 
się pierwszego gościa zrobiono 
obławę na żebraków i około 
500 wywieziono do specjalne­
go obozu w pobliskiej Baridze, 
skąd jedna trzecia już zdążyła 
uciec i wróciła “na stanowi­
ska” w stolicy.

Najwyższa Rada Sportu Or­
ganizacji Afrykańskiej Jedno­
ści (OAU) powzięła uchwałę 
zbojkotowania w roku 1974 
Igrzysk Sportowych Comrnon- 
wealthu w Nowej Zelandii, je­
żeli Nowa Zelandia nie cofnie 
zaproszenia i dopuści do tur- 
nee złożoną wyłącznie z bia­
łych zawodników drużynę 
rugby z Unii Poł. Afrykań­
skiej.

Najmłodszym uczestnikiem 
Igrzysk w Lagos jest 12-letni 
Raharison Foelle, pływak z 
Madagaskaru, najstarszym 44- 

I letni maratończyk etiopski 
Mamo Wolde, mistrz olimpij­
ski z Meksyku w roku 1968.

Reprezentacja Zambii skła-j

w Paryżu
Gen. Haig 
w Drodze 
Do Sajgonu
Key Biscayne, Fla. (UPI- 

CT) — Prezydent Nixon trzy­
krotnie konferował wczoraj z 
osobistym swym doradcą dr 
Henrykiem Kissingeram, któ­
ry przed kilku godzinami wró­
cił z Paryża ażeby złożyć Pre­
zydentowi raport z przebiegu 
ostatniej serii tajnych roko­
wań pokojowych.
“Decydujący Punkt”

“Wszystko wskazuje na to, 
że rokowania paryskie osiąg- 
ły bardzo delikatny ale decy­
dujący punkt” — powiedział 
przedstawiciel Południowego 
Wietnamu w Paryżu, Nguyen 
Trieu Dan. Wypowiedzi Trieu 
Dain nastąpiły po spotkaniach 
Nixona z Kissingerem i po 
wysłaniu przez Nixona swego 
osobistego emisariusza gen. 
Aleksandra Haig do Sajgonu, 
dla poinformowania prezy­
denta Południowego Wietna­
mu, Nguyen Van Thieu o 
przebiegu ostatnich rokowań. 
Nixon konferował będzie dzi­
siaj dalej z Kissingerem. W 
międzyczasie eksperci amery­
kańscy i wietnamscy, t. zw. 
“t e c h n i c y dyplomatyczni” 
spotkali się dzisiaj w Paryżu 
dla opracowania szczegółów 
jeśli dojdzie do zawarcia umo­
wy rozejmowej.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu, Ronald L. Ziegler od-

(c.iąg dalszy na str, 6-ei)

Truciciel Zginął 
w Egzekucji

Manila (UPI). — Fabry­
kant narkotyków, — 52-letni 
Chińczyk Lim Seng, zginął 
dziś przed świtem od kul plu­
tonu egzekucyjnego na strzel­
nicy w Manili. Skazaniec — 
od 10 lat w swojej drukarni, 
która służyła za szyld, prze­
rabiał w heroinę opium do­
starczane z Singa pore i z 
Bangkoku.

We wrześniu — wyrokiem 
trybunału wojskowego został 
skazany na dożywotnie wię­
zienie, jako ten, który “zruj­
nował życie ponad 10,000 lu­
dzi”, ale prezydent Ferdinand 
Marcos w oparciu o przepisy 
stanu nadzwyczajnego zade­
kretował, że truciciel musi 
zginąć “od kul muszkiete­
rów”. ,

Około 600 osób przygląda­
ło się egzekucji, która była 
pierwszą od czasu zakończe­
nia drugiej wojny światowej.

Sajgon (UPI). — W ub. ty­
godniu dalszych 200 żołnierzy 
amerykańskich zostało przy­
wiezionych do domu, wobec 

Ottawa, Kanada. (UPI) i czego cały kontyngent wojsk
Ceny na żywność w Kana- USA, bezpośrednio zaangażo- 
dzie w miesiącu listopadzie wanych w konflikcie, wynosi 
i ^grudniu,^podskoczyły o 1.4 obecnie 23,800 żołnierzy.

Dodatkowo, poza granica­
mi Wietnamu, a więc w Sy­
jamie, na wyspie Guam i na 
okrętach 7 Floty USA, pełni 
służbę wspierającą i pomoc­
niczą 94,000 ludzi.

W Wietnamie przebywa po­
nadto 35,000 żołnierzy sojusz­
niczych, głównie z Korei Poł.

W styczniu 1965 roku kon­
tyngent amerykański wyno-

procent. Kanadyjczycy obe­
cnie płacą $14.23 za żywność 
która w roku 1961 kosztowa­
ła tylko $10.00.

Koalicja w Belgii
Bruksela (UPI). — Partie 

s o c j a listyczna, chrześcijań- 
sko-demokratyczna i liberal­
na utworzyły koalicję, która 
umożliwi sformułowanie no­
wego gabinetu i przełamanie (sił dokładnie taką samą licz- 

i kryzysu rządowego w Belgii, bę 23.800 żołnierzy.

Dyrekcja K.P.A. Zatwierdziła 
Całość Programu Mazewskiego 
Działalność Naczelnej Organizacji Polonii Obejmie Problemy 

Amerykańskie, Polonijne i Polskie



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 15-GO STYCZNIA (JAN. 15), 1973

Pamiątki Inauguracyjne
Washington (UPI). — Ko­

mitet Inauguracji Prezyden­
ta, na czele którego znajduje 
się magnat hotelowy J. Wil­
lard Marriott sr. postarał się 
o różne cenne pamiątki, dla 
upamiętnienia dnia inaugura­
cji 20-go stycznia.

Sprzedaż tych pamiątek — 
wśród zainteresowanych, jak 
spodziewa się komitet, łącznie 
ze sprzedażą biletów na róż­
ne uroczystości, zabawy, bale 
itd., które przez cztery dni 
będą urządzane w łączności z 
inauguracją, powinny pokryć 
koszta tych uroczystości obli­
czane na sumę czterech milio­
nów dolarów.

Największy dochód, w opi­
nii komitetu, winny przynieść 
medale, inauguracyjne, — na 
których znajdują się odbicia 
profilów prezydenta Nixona 
i wiceprezydenta Agnew. Me­
dal brązowy kosztował będzie 
$6 a srebrny $45. Wydane tak­
że będą wysoko polerowane 
medale z wizerunkami Nixo­
na i Agnew, w brązie za su­
mę $10 a $50 za srebrny.

Srebrna taca Nixona i A- 
gnew, z pieczęcią prezydenta 
sprzedawana będzie w sumie 
$150 za sztukę.

Miłośnicy pamiątek histo­
rycznych będą mogli za su­
mę $5 zakupić bogato ilustro­
wany pamiętnik inauguracyj­
ny o 96 stronicach, podający 
oficjalny program, krótkie o-

pisy poprzednich inauguracji 
prezydenckich oraz 80 stron 
fotografii. Pamiętnik taki bę­
dzie wręczony darmo wszyst­
kim uczestnikom — czterech 
czy pięciu bali inauguracyj­
nych, którzy zapłacą $40 za 
bilety wstępu.

W dodatku będzie można 
zakupić specjalne płyty licen­
cyjne na samochody, z napi­
sem “District of Columbia” i 
“1973 Inauguration” płacą c 
$15 za sztukę. Przy umiesz­
czeniu specjalnych numerów 
lub liter na tych płytach, — 
koszta będą wyższe, gdyż od 
$20 do $25 za sztukę. Licen­
cje te będą ważne w kilku sta­
nach najwyżej do dnia 31-go 
stycznia b.r.

Komitet sprzedaj e także bi­
lety na specjalne platformy, 
z których siedząc, widzowie 
będą mogli obserwować para­
dę inauguracyjną. Cena bile­
tów na te platformy wahać 
się będzie od $5 do $50, zależ­
nie od tego jak blisko platfor­
ma znajdować się będzie do 
platformy Z której prezydent 
i dostojnicy państwa doko­
nają przeglądu parady przed 
Białym Domem.

Wszystkie te pamiątki ina­
uguracyjne będą do nabycia 
od Komitetu, którego kwate­
ra mieści się pod adresem:— 
“Inaugural Comittee, 2nd and 
T streets, S. W., Washington, 
D. C. 20555.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

$400 Na Zamek Podczas Opłatka 
A. K. w Cleveland

Doroczny Opłatek Koła by­
łych Żołnierzy Armii Krajo­
wej zgromadził w sobotę 6 go 
stycznia w sali United Sav­
ings około 50 osób. Wśród go­
ści byli: prof. Jerzy Maciusz- 
ko z Alliance College, dr Leo 
Shmidt z United Savings oraz 
przedstawiciele Koła SPK Nr 
2, Koła Byłych Więźniów Po­
litycznych, 1 Dywizji Pan­
cernej, Stow. Polsko Amery­
kańskich Studentów — przy 
CSU, prasy i radia.

Sekr. prof. Stefan Kozłow­
ski odczytał życzenia świą­
teczne i noworoczne od Za­
rządu Okręgu AK w USA — 
przesłane przez prof, dra V. 
Chrypińskiego, od Kół AK z 
Detroit, Chicago, Los Ange­
les, Springfield, Mass, i z No­
wego Jorku.

Program przeprowadził — 
prezes Koła Stefan Oldakow- 
ski. Kilka osób przemawiało 
i składało życzenia między 
innymi prezes Koła SPK dr 
W ojciech Rostafiński, Ray 
Pianka i wasza korespondent­
ka. Pianka dziękował człon­

kom Koła za pomoc moralną 
i materialną jaką Stow. Stu­
dentów systematycznie otrzy­
muje.

Na moje ręce jako przew. 
zbiórki na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie 
wpłynęło tego wieczoru z do­
browolnych składek 400 doi. 
Poczuwam się do miłego obo­
wiązku podziękowania wszy­
stkim hojnym ofiarodawcom: 
bezimiennie za 200 doi., panu 
Andzejowi Wiśniewskiemu z 
Toledo za 100 doi., oraz za 
patronaty na imprezę “A tu 
jest Warszawa”, z której do­
chód przeznaczony jest także 
na odbudowę zamku, pp. Bu- 
jarskim, pp. Oldakowskim, 
pp. Maciuszko, pp. Palmow- 
skim, pp. Zajdlerom, prof. 
Kozłowskiemu, p. Kazimie­
rzowi Szczepaniakowi z Chi­
cago i p. Stanisławowi Rad­
wanowi.

Miałam również okazję po­
kazać film o Koperniku pt. 
“Adresy Dr Mikołaja”, który 
wyświetlił p. Daniel Kowal­
ski z małżonką.

Instalacja Oraz Tradycyjny Opłatek 
Plac. 152 SWAP Im. Kościuszki

Placówka 152-ga SWAP Im. 
Gen. T. Kościuszki, której ko­
mendantem jest St. Leśniew­
ski, odbyła swoje zebranie in­
stalacyjne w niedzielę dnia 
6-go stycznia w domu włas­
nym, 2234 Professor Ave., w 
Cleveland, Ohio. Program ze­
brania trwał krótko. Wszyst­
kie sprawy załatwiono szyb­
ko, gdyż rok rocznie, Placów­
ka urządza Opłatek. Na Op­
łatku oprócz członków, oraz 
Korpusu Pom. Pań z prezeską 
Okręgową, panią Stefanią Le- 
śniakową, byli zaproszeni go­
ście. Program wieczerzy był 
poprzedzony modlitwą, którą 
odmówił kol. Leon Nowak,— 
komendant okręgowy. Na sali 
był obecny z małżonką prezes 
Kongresu Polonii Amer. na 
Stan Ohio, George Wrost, ko­
mendant Weteranów Amery­
kańskich z Post. 30, pan Zak 
z małżonką, — członek Koła 
SPK Józef Bogdanowicz, oraz 
p. Julia Korczow.ska, przed-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

stawicielka Korpusu Koła 
SPK, Adolf Jan Choromański, 
prezes Tow. Śpiewu Moniusz­
ko, oraz ks. kanonik kapelan 
weteranów w Cleveland, Le­
on Telesz z parafii św. Kazi­
mierza.

Gości witał serdecznie, ko­
mendant St. Leśniewski. U- 
roczystość zaszczycona, prze­
mówieniem ks. kanonika ka­
pelana L. Telesza; — prezesa 
Kongresu Polonii Amer. G. 
Wrosta; kol. Leona Nowaka 
oraz Mariana Falkowskiego; 
wywarła na obecnych głębo­
kie wrażenie. — Przemawiali 
między innymi: Stanisław J. 
Radwan, A. J. Choromański, 
kol. Klemens Bylicki, oraz O- 
kręgowa prezeska, pani Stefa­
nia Leśniak.

Szczególne podziękowa n i e 
za ofiarną pracę, należy się 
naszym drogim koleżankom z 
Korpusu Pom. Pań na czele 
z prezeską, — za tak świetne 
przyrządzone smakołyki oraz 
za współpracę, z kolegami we­
teranami Plac. 152-ej SWAP 
Gen. T. Kościuszki.

Wielkim entuzjazmem obe­
cni powitali, piszącego niniej­
sze sprawozdanie oraz odcho­
dzących — kapelana ks. ka ­
nonika L. Telesza, — prezesa 
Kongresu Polonii Amer. G. 
Wrosta, pp. Żak, dla których 
wigilia opłatka z weterańską 
bracią, pozostanie na długo w 
pamięci.

Stanisław Radwan.

Goście Zagr. Na 
Odczycie w Pol. Am. 
Klubie Handlowym
We wtorek, 9 stycznia, inż. 

Richard Chojnacki z Salt 
Lake City, Utah wygłosił w 
Polsko-Amerykańskim Klubie 
Handlowym odczyt pt. “Hie­
rarchia otrzeb ludzkich”.

Gośćmi na tym odczycie by­
li pp. Alfonso de Querol, peru­
wiański wiolonczelista i jego 
żona rzeźbiarka, Litwinka po 
swojej babce.

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 1214 ZNP
Tow. Synowie Piasta Grupa 

1214 ZNP odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie połączone 
z instalacją nowego zarządu 
w środę, 17 stycznia, w sali 
PLAV, 3024 N. Laramie, po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd uprasza wszystkich 
członków o liczne przybycie, 
będziemy bowiem gościć 
skarbnika ZNP Edwarda Mo­
skala, który odbierze przysię­
gę od członków nowego zarzą­
du Grupy na rok 1973. — Jó­
zef Kogut, prezes; Czesław 
Rożek, sekr. prot.

ZP Śpiewaków Zaprasza Polonię 
Na Festiwal Chóru Paderewskiego
Dwadzieścia lat temu zostało 

dokonane jedno z wielu poczynań 
polityczno - społecznych Nowej 
Emigracji, to jest założenie nowe­
go Chóru im. I. Paderewskiego w 
Chicago.

Dwadzieścia lat temu patrioty­
czna Polonia chicagoska utosunko- 
wała się pozytywnie do działalno­
ści najmłodszego z tut. chórów i 
poparła moralnie i materialnie 
wszytkie jego wysiłki i starania. 
Dziś sytuacja się nie zmieniła, jeśli 
chodzi o cele. Chór wierny swemu 
posłannictwu, mimo zmian, jakie 
zarysowały się wewnętrznie, na 
zewnątrz, stara się utrzymać wła­
ściwy kierunek pracy tj. krzewie­
nie pieśni i kultury polskiej na 
uchodżtwie.

Obchody 20-lecia, które urządza 
w tym roku, są rozłożone na kil­
ka miesięcy. Początkiem serii ob­
chodów będzie Koncert i Bal w 
niedzielę, 21 stycznia, o godz. 4 
po poł. w Logan Square Audito­
rium, 2451 N. Kedzie blvd.

W pierwszej części religijnej 
Programu Chór wykona szereg 
kolęd polskich, których mamy 
setki i są one ściśle związane z 
tradycją i obyczajami ludu pol­
skiego. Kolędy przypomną nam 
chwile przeżyć w okresach po­
koju i wojen, gdzie śpiewano zbio­
rowo, kolęda niejednokrotnie

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Otwarcie Roku 
Kopernikowskiego

Polonia Chicagoska otwiera 
Rok Kopernikowski w nie­
dzielę, dnia 21-go stycznia
— Wielką Akademią w sali 
Lane Technical H. S., przy 
zbiegu ulic Western i Addi­
son. Początek o godz. 2:30.

Ta wielka manifestacja du­
my Polonii nie może odbyć 
się bez udziału młodzieży 
harcerskiej.

Mikołaj Kopernik i jego 
dzieło mają wielką wartość 
wychowawczą dla naszej 
młodzieży. Postać tego wiel­
kiego uczonego winna stać 
się słuszną dumą każdego zu­
cha, harcerki i harcerza.

Hufcowi i Kierownictwo 
St-h dołożą starań, by w ob­
chodzie wzięła udział jak naj­
większa, przepisowo umun­
durowana, grupa naszej mło­
dzieży. Szczegółowe zarzą­
dzenia wydadzą Hufcowi.

Do Rodziców zwracamy się 
zf<3pelem o dowiezienie mło­
dzieży na miejsce akademii.
Różne Drogi 
Do Wspólnego Celu

Rodzina jest podstawową 
komórką wychowania. Har­
cerstwo — chcąc najlepiej 
spełnić swe główne zadanie
— wychowanie prawego, ak­
tywnego i dzielnego, rado­
śnie podchodzącego do życia 
człowieka — starało się za­
wsze, by wszystkie jego czło­
ny tworzyły jakby rodzinę, 
by w pracy naszej organiza­
cji panowała atmosfera ro­
dzinna, gdzie każda osoba 
czy człon organizacyjny miał 
swe jasne zadania i należy­
cie je spełniał.

Głównym zadaniem każdej 
rodziny, a zatym i Harcers­
twa, jest wychowanie, wy­
chowanie młodego pokolenia, 
by społeczeństwo to, które 
będzie ono tworzyło i nim 
kierowało — było sprawiedli­
wsze, dzielniejsze, bardziej 
aktywne i twórcze, a życiem 
swym realizowało ideały har­
cerskie. Cel ten Harcerstwo 
stara się osiągnąć samowy­
chowaniem, gdzie młodzież 
sama świadomie akceptuje 
cel i pod kierownictwem do­
świadczonych starszych braci 
i sióstr — Instruktorów obie­
ra właściwą drogę do celu.

By cel osiągnąć potrzebna 
jest odpowiednia atmosfera, 
klimat psychiczny i społe­
czny.

Istotnym tu jest przykład 
starszych. Tu nie tylko my 
wychowujemy młodzież, ale 
również młodzież zmusza nas 
do prawdziwie harcerskiego 
postępowania, do harcerskie­
go stylu życia.

Jeśli chcemy zachęcić mło­
dzież do dobrego spełniania 
przez nią obowiązków społe­
cznych — to musimy jej po­
kazać, jak my sami je speł­
niamy.

Istnieje w naszej organiza­
cji podział zadań: Rodzice za­
chęcają młodzież do wstępo­
wania w nasze szeregi, poka­
zując rolę jaką w ich życiu 
spełniło Harcerstwo, czy też 
rolę jaką ono spełniło w ży­
ciu młodego pokolenia w 
ostatnich 60-ciu latach. In­
struktorzy prowadzą — jako 
starsze siostry i bracia — zu­
chów, harcerki, harcerzy po 
harcerskiej ścieżce. Każdy na 
tej ścieżce stara się zdobyć 
prawdziwie harcerską posta­
wę.

Koło Przyjaciół Harcer­

stwa dąży do rozszerzenia tej 
atmosfery wychowawczej i 
do stworzenia sprzyjających 
warunków do jak najlepszej 
pracy oraz zabiega o środki 
na pracę harcerską.

Dla koordynacji wysiłku 
wszystkich tych członków 
działa na naszym terenie Ob­
wód Z. H. P.

Nasze Koło Przyjaciół, któ­
re powstało w maju 1951 ro­
ku, ma już olbrzymie osią­
gnięcia, powstało bowiem w 
duchu pełnego zrozumienia 
swych celów i zadań, a reali­
zacji ich oddało się z pełnym 
poświęceniem. Pomagało w 
zaopatrzeniu obozów i kolo­
ni w konieczny sprzęt. W po­
czątkowej fazie udzielało po­
mocy potrzebującym, poma­
gało materalnie w obozach, 
koloniach, czy zlotach. Wre­
szcie wspólnym wysiłkiem 
wszystkich członków naszej 
organizacji — nabyło wielki 
Harcerski Ośrodek.

Dołożyło starań, by Ośro­
dek mógł spełniać wielo­
stronne zadania — jako cen­
trum obozowe, kolonii zucho­
wych czy w przyszłości stać 
się terenem Zlotów i Zjaz­
dów.

Pozostaje nam jednak do 
spełnienia jeszcze jedno isto­
tne zadanie — zdobycie przez 
tutejszy Obwód Domu Har­
cerskiego, który stałby się 
ośrodkiem życia w samym 
Chicago.

Koło Przyjaciół Harcer­
stwa jak zawsze działa z nie­
spożytą energią. Jeszcze nie 
odpoczęło po sukcesie zaba­
wy sylwestrowej, a już z roz­
machem przygotowuje Zaba­
wę Karnawałową. Wierzymy, 
że zapał ten udzieli się wszy­
stkim Rodzicom naszej mło­
dzieży, naszym Przyjaciołom 
i znów wypełni się wielka 
sala Grecka “po brzegi”, by 
w beztroskiej, serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze 
spędzić kilka godzin, równo­
cześnie przysparzając fundu­
szu na wspomniane cele.

Do spotkania w sobotę, dn. 
27go stycznia w Greckiej sali 
przy 2727 W. Winona — Te­
lefon po rezerwacje 227-6307 
lub 384-5104.
Hojne Dary Na H. F. S.

Z radością stwierdzamy fa­
kty coraz powszechniejszego 
zrozumienia konieczności po­
większenia H a r c e r sk i ego 
Funduszu Szkoleniowego do­
wodem czego są dary złożone 
podczas Opłatka Obwodu, od­
bytego w ubiegłą niedzielę. 
Do długiej listy organizacji, 
które już złożyły dary na H. 
F. S. — dołączyły osoby indy­
widualne: p. Lonia Warcha- 
łowska — $25; pp. J. Mikla­
szewscy —$20; p. H. Orlicz | 
—$10; Hm. C. Orzeł - Orlicz { 
— $10; Phm. E. Mokwa—$10; 
oraz jak zawsze ofiarny 1-szy | 
Okręg SWAP-u — $10.

Wierzymy, że dobry przy- i 
kład zachęci innych. Wszy st- j 
kim ofiarodawcom szczere 
serdeczne podziękowania i 
składa Obwód Z. H. P. Chica­
go. Bóg Zapłać!
Konkurs “Na Tropie”

Przypominamy wszystkim 
chcącym wziąć udział w kon-: 
kursie “N. T.” o wysłaniu! 
zgłoszenia podając imię, naT 
zwisko, adres, wiek, stopień 
harcerski, drużynę. Zgłoszę-' 
nia wysyłać na adres: T. Ter­
pin, 6961 W. Belmont Avenue i 
Chicago, Illinois 60634. CZAS 
UCIEKA.

umacniała nas na duchu i broniła 
przed załamaniem się i dodawała 
otuchy do dalszego wytrwania.

Są kolędy, które przypomną 
nam chwile młodości, spędzone w 
domach rodzicielskich, kiedy to 
przy zastawionym stole wigiljnym, 
zapachu świeżej choinki, jarzącej 
się kolorowymi świecidełkami, 
słuchaliśmy opowiadań o narodze­
niu Dzieciątka i śpiewanych wów­
czas kolęd. Są kolędy, które przy­
pomną nam rozrzucone po pagór­
kach i dolinach chaty miejskie, w 
których zbierali się ludzie, śpie­
wając wesołe pastorałki, — przy­
pomną nam zastępy Kolędników 
z gwiazdami, z niedźwiedziem czy- 
kozą, bez których nasze święta 
byłyby pozbawione tradycyjnego 
uroku.

Pragnę dodać, że do koncertu 
kolęd Chór przygotował P. Hinz, 
znany tenor operowy w Chicago, 
organista w kościele na Młodzian­
kowie, gdzie od szeregu lat Chór 
śpiewa na Pasterce. Poza P. Hin- 
zem w partiach solowych wystąpi 
Mary Kieduk, sopran, znana z wy­
stępów solowych w muzyce koś­
cielnej na terenie Chicago.

Słowami drugiej zwrotki z ko­
lędy Bóg się rodzi: “Podnieś rącz­
kę Boże Dziecię”, Chór zakończy 
pierwszą część Programu.

W drugiej części — poza Chó­
rem Paderewskiego — wystąpi 
Chór Filomeni.

Obydwa chóry wykonają szereg 
pieśni i wiązanek, które są, jak 
gdyby “złotą nicią” wiążącą prze­
szłość z teraźniejszością, a swoją 
miłą harmonią porywa, jednocześ­
nie pozwala nam zapomnieć o tro­
skach dnia powszechnego.

Nowy Rok 1973, Chór Paderew­
skiego rozpoczyna powyższym 
koncertem Pieśni Polskiej, na któ­
ry to występ Zarząd I-go Okręgu 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce uprzejmie zaprasza Po­
lonię Chicagoską.

Z. Franuszkiewicz 
Preezs I Okr. S.Ś.P.A. 
J. Lutek. Kom. prasowy

Pożar Strawił 
Trzy Bloki 
Zabudowań

Pittsburgh, Pa. (UPI)—Po­
żar który wybuchł po eks­
plozjach w magazynie w 
czwartek wieczór, strawił 
trzy bloki zabudowań i skle­
pów. Straty obliczane są na 
sumę kilku milionów dolarów. 
Nie ma strat w życiu ludzkim 
ani też nikt nie został ranny. 
Strażacy walczyli z pożarem 
przez dwie godziny, przy tem­
peraturze wynoszącej 10 stop­
ni powyżej zera. Trzy bloki 
zabudowań w okolicy ulic Mc­
Candless i 55-ej uległy kom­
pletnemu zniszczeniu.

Sew and Crochet!

PRINTED PATTERN

4896 /U
10-18 I" itr

S

Suddenly a mild day turns 
cold and how glad you are to 
toss on the cuddly cape you 
crocheted. Dress is a charmer.

Printed Pattern 4896: NEW 
Misses’ Sizes 10, 12, 14, 16, 18. 
NEW Half Sizes 12%, 14%. 
16%, 18%, 20%, 22%. PLEASE 
STATE DRESS SIZE.

SEVENTY FIVE CENTS - for 
each pattern, add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept.. 243 West 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
Book. $1.

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
28-------- (Ciąg dalszy)

— Zmienił się świat. Nie jesteśmy jaskiniowcami. Ludzie 
wzijoszą. się bajecznie ponad czasy antydyluwiałne, muszą 
baczniej spoglądać dokoła siebie! I każda rzecz budzi ich 
wątpliwość, nie wystarcza im istota rzeczy, chcą atomów, 
znajdują, je i rozczarowują się. Chcą wieczności w życiu, ale 
na powstawaniu i zaniku świat stoi. Każdy kwiat zwiędnąć 
musi, to .trudno! — lecz żyjąc umila nam niejedną chwilę. 
Teraźniejszym ludziom to nie wystarcza, oni chcą analizy 
nawet w szczęściu. A przecież ten sam kwiat, rozdrobniony 
na cząsteczki, jest garstką śmiecia; przekonają się o tym, roz­
czarują, chcą znowu złożyć na nowo, ale złożą nędznie, więc 
najczęściej rzucą. ... I tak jest ze wszystkim.

Starzec westchnął żałośnie i poruszył głową.
— Tak jest i z religią dzisiejszą. Nach Canossa gehen wir 

nicht!' Przerażający prąd aluwialnych objawów, ale zabój­
czy! . . .

Pan Maciej umilkł, spuścił głowę na piersi. Dziewczyna 
siedziała zamyślona. Po chwili podniosła na niego oczy i spy­
tała z żalem:

— Dlaczego pan tak smutnie mówi i młode pokolenie 
przedstawia w tak złych ramach?

— Nie w złych, dziecko, w nowych.
— Więc pełnych nadziei!
— Gdybyż nie były już spaczone. . . .
— Ale dlaczego? . . . czym? Zresztą nie wszyscy — mó­

wiła, unosząc się, Stefcia.
Pan Maciej spojrzał na nią z dobrym uśmiechem.
Niewiele jest takich zdrojowych kwiatów jak ty, dziecko, 

niewiele takich krystalicznych dusz. Jedną taką znałem, ale to 
już dawno. . . . Może ciebie to razi, co mówię. Ale i ty nie 
jesteś wolną od goryczy życia, i na ciebie padł cień ogólnej 
epidemii . . . analiźy. . . . Całość zbadałaś w szczegółach i 
cierpisz, zawiodłaś się. A to nie kwiat, prawda? . . . łodyga, 
prosta łodyga ... i trochę śmiecia. Tu rozbiór przydał się. 
Gorzej byłoby, gdyby nastąpił poniewczasie. Gdyby tak los 
sprzyjał wszystkim zawsze w porę, byłoby mniej niedoli na 
ziemi.

— O czym pan mówi? -r- szepnęła Stefania z dreszczem 
trwogi.

Zagadznięty spojrzał na nią badawczo.
— Czy nieszczera, czy głupia? — pomyślał.
— Moje dziecko, powtarzam, że może ci to niepotrzebnie 

mówię. Widzę, że mię nie rozumiesz.
-—Ależ owszem, już rozumiem, tylko. . . .
— Tylko co?
— Boję się . . . ozy pan mnie rozumie.
Uśmiech błysnął na ustach staruszka.
— Przepraszam pana rzekła cicho dziewczyna, nie chcąc 

go dotknąć.
— Nic nie szkodzi, moje dziecko, ale zaraz musisz mi się 

tłumaczyć. Widzisz, jestem starym człowiekiem, lecz mam 
dobre oczy i bardzo jeszcze świeżą wrażliwość. Zwłaszcza 
jeśli kto jest mi sympatycznym, odczuwam każdą przykrość 
czy też przyjemność, jakiej on doznaje. Otóż w tobie zauwa­
ży łęm wielką zmianę . domyślasz się zapewne. Widzę, że 
cię to męczy, nawet szkodzi twemu zdrowiu. I ty poznałaś 
zawodu, analizując. Przekonałaś się. że on niewart twych 
myśli, że to nie brylant, ale prosty pamolowany kamyk, 
prawda?

— Tak, panie — odrzekła wzruszona — ale przyczyną 
tego nie jest moja własna analiza, lecz okoliczności. W owych 
czasach brałam go, jakim był, wierząc, że jest właśnie bry­
lantem.

— W jakich czasach? — spytał staruszek z naciskiem.
— W czasach, kiedy kochałam się w nim. To był dzie­

cinny szał.
— A teraz już minął?
-r- Jest mi najzupełniej obojętny.
— Czy jesteś szczerą ze mną, moje dziecko?
W głosie pana Macieja czuć było nieufność.
— Nie byłabym szczerszą z rodzonym ojcem.
Starzec wziął jej rękę i przysunął do siebie, a gdy ona ze 

czcią pochyliła mu się da ramienia, pocałował ją w głowę.
Wdzięczna ze ten objaw życzliwości, Stefcia gorąco ucało­

wała raz jeszcze ramię pana Macieja.
A onzaczął wesoło zrzędzić:

— No i patrzcie! Ta panienka wyprowadziła mnie starego 
w pole gdyż byłem przekonany, że dawne czasy, o jakich 
mówiłaś, istnieją jeszcze; że poznajesz go lepiej i cierpisz nad 
tym, że ideał zaczyna się zacierać i przybiera formy bardzo po­
spolite .A ty traktujesz go na zimno. Ale czemuż jesteś tak 
zmieonioną, niespokojną, nieledwie mógłbym powiedzieć, że 
wyglądasz, jakbyś się czego obawiała.

Zagadnięta tak obcesowo, zawahała się czy powiedzieć o 
Luci. Starzec dopomógł jej, bo rzekł znowu:

— A zwłaszcza od paru dni jesteś nieswoja. Dziś nawet 
płakałaś. I Lucia jakaś dziwna. .. . Bardzo mię to zastanawia. 
A ty nie domyślasz się powodu? Bądź szczera.

Stefcia postanowiła powiedzieć wszystko.
— Owszem, wiem na pewno, co gnębi Lucię. To samo 

i mnie doprowadza do rozpaczy. Wiem od samej Luci, zwie­
rzyła mi się. . . . Właściwie nie powinnam zdradzać. . . .

— Przede mną możesz i powinnaś. Lucia to jeszcze dzie­
cko, trzeba wedzieć wszystko, co ona myśli, a zwłaszcza co 
ją męczy. Więc?

— Lucia jest pod wpływem Prątnickiego.
— Po prostu kocha się w nim — porawił pan Maciej. — 

Domyślałem się tego. To źle, za wczesny wiek ... i za marny 
przedmiot miłości. . . . Ale może ci przykrość sprawiam? — 
dodał, ujrzawszy bladość Stefci.

— Przykro mi ze względu na Lucię. Czeka ją coś podob­
nego, co i mnie spotkało.

Pan Maciej pomyślał chwilę.
— Tak, po Luci jo poznałem to sarnio, nawet dziś, gdy była 

u mnie. Biedna dziewczynina! Oto dzisiejsze pokolenie, pa- 
czone od dziecka i w szesnastu latach już pełne goryczy. Lucia 
zdaje się odgadywać wiele rzeczy. Jej zgnębienie aż nadto 
jasno o tym świadczy. Ale o nim nic nie wiesz? Bo on wyraź­
nie zabiega o nią. Ale co ci jest? . . .

Stefcia spuściła oczy. Wielka przykrość odbiła się na jej 
twarzy. Nie uszło to Oka pana Macieja.

^Czy wiesz co o nim? — powtórzył natarczywie.
— Zdaje mi się. że tak.

>Nach Canossa gehen wir nicht! (niem.) — Nie pójdziemy do 
Canossy!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Gmina 41 ZNP Wybrała
Swój Zarząd Na Rok 1973

C. Kościelak Wybrany Prezesem.— 
Przewodniczył Wyborom M. Bojczuk

Pomimo silnego mrozu, posie­
dzenie Gminy 41 ZNP odbyło się 
przy licznej obecności Delegacji. 
Prezes Czesław M. Kościelak za­
mianował Komisję Mandatów, w 
skład której weszli: Józef A. Ku­
piec, prezes Gr. 672 ZNP; Stani­
sława Patrzykont, Gr. 952; Wiktor 
Dembicki, Gr. 668 ZNP.

POLSKIE
"IMIGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

PORANNY DZWONEK"
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota II 11:30 rano 
Niedziela 1 2 p«> poi.

’’”M PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 ■ 8:30 rano 
2 3 po poi. w liedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY

Stacja WEAYt 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 7:30 do 8:0 Rano 
(Angielski) 

o godz. 9:30 do 10:00 Rano 
(Polski)

1 W NIEDZIELE 
o godz. 9:15 do 9:30 Rano 

(Angielski) 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 Rano 
— i - 

2:00 - 3:00 Po Południu 
oraz

Sobota 
8:00-9:00 rano

oraz
1:00-2:00 Po Południu 

WTAQ (1300)

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUC1NSKIEJ 

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ— 1300 KC 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 ■ 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI 
fiENKOWSCY Kierownicy

•POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poŁ 
do 12:30 po pot 

ADAM GKZEGOKZEWSKJ 
Kierownik i Zarządca

KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
Dr. W SIKORA

Producent i Właściciel

GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poŁ 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 ■ 6:30 wtocz,
pp. Mil JOZEF I SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele

“KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW

MROZOWIE

Uchwalono wysłać Delegację do 
Stow. Obozu Młodzieżowego, do 
Okręgu 33 Rady Polonii Am.; do 
Wydziału Stanowego Illinois Kon­
gresu PA.

Przewodniczący Komisji Man­
datów Józef A. Kupiec zdał ra­
port, iż Gmina posiada 13 Grup, 
razem Delegatów 80. Delegaci byli 
obecni z Grup: 413, 668, 672, 803, 
952, 1432, 1474 i 2742. Uchwalono 
na ten rok odczytywać listę De­
legatów na każdym posiedzeniu. 
Przewodniczący Komisji Manda­
tów Józef A. Kupiec Odebrał przy­
rzeczenie od Prezesa Czesława M. 
Kosoielak, a Prezes odebrał przy­
sięgę od Delegatów.

Po przyjęciu sprawozdań róż­
nych Komitetów, Prezes Czesław 
M. Kościelak poprosił Komisję 
Finansową do odczytania sprawo­
zdania z gospodarki Gminy 41 
ZNP. Stan Kasy na rok 1973 wy­
nosi przeszło $2,000.00. Mamy 4 
udziały w Stow. Obozu Młodzie­
żowego i 2 udziały w Korporacji 
Domu Młodzież. Okręgu 13 ZNP.

Sekretarka Helena M. Sltermiń- 
ska podała raport z ogłoszeń świą­
tecznych oddanych do prasy polo­
nijnej, a także ile Koszy Gwiazd­
kowych Gmina nasza otrzymała 
od Stow. Dobroczynności ZNP, dla 
biednych rodzin Związkowych.

Prezes Czesław M. Kościelak 
ogłosił, że w tym roku straciliśmy 
Delegata Franciszka Baran z Gr. 
668 ZNP; Prezeskę Gr. 1164 ZNP 
Helenę Mrowieć; Delegatów Fran­
ciszka Wronę, Stefana Świonder i 
prezesa Gr. 1474 Władysława 
Chmielewskiego. Minutową ciszą 
uczczono ich pamięć. Na liście 
chorych jest jeszcze Maria Ma- 
zewska, z Gr. 668 ZNP, Wicepre­
zeska Stefania Foszcz i Del. Józef 
Kosarzecfki z Gr. 893 ZNF*. Tą 
drogą życzymy im prędkiego po­
wrotu do zdrowia.

Wybór zarządu
Na przewodniczącego sędziów 

wyborów powołano sekretarza fi­
nansowego Gr. 893 ZNP długolet­
niego Delegata, byłego Prezesa 
SPK Koła Nr. 31 2-go Korpusu 
Del. Michała J. Bojczuk. Do po­
mocy zaś sekretarkę Gr. 952 ZNP 
Stanisławę Patrzykont i Dyrekto­
ra Obozu Młodzieżowego, Wiktora 
Dembickiego.

Przewodniczący sędziów Wybo­
rów, p. Bojczuk po złożeniu przy­
sięgi podziękował obecnemu Za­
rządowi. Uchwalono, aby zwrot 
kosztów dla Zarządu pozostał na 
tej wysokości jak ubiegłego roku, 
sala posiedzeń pozostanie ta sama, 
a więc u naszej Del. Anieli Lesz­
czyńskiej, 21532 W. Fullerton Ave., 
w 1-szą środę miesiąca, o godz. 
8-ej wieczorem.

Jednocześnie wybrano Zarząd 
na rok 1973: Czesław M. Koście­
lak — poraź 6-4y Prezesem; Wice­
prezesem został Józef Szczypta z 
Gr. 668; Wiceprezeską Stefania 
Foszcz Gr. 893; Sekretarką finan­
sową i protokółową Helene M. 
Sterrrtińska z Gr. 2742; Skarbni­
kiem Józef T. Szczećh z Gr. 1474; 
Marszałkiem Józef A. Kupiec Gr. 
672; Odźwierny Mieczysław Ma- 
tusiak, Gr. 2906; Chorąży — Józef 
Plaszewskd, Gr. 893 i Emil Zy- 
skowski Gr. 1474.

Prezes M. Kościelak objął dal­
sze kierownictwo posiedzenia, 
dziękując Przewodniczącemu p. M. 
Bojczuk i komisji za przeprowa­
dzenie wyborów.
Instalacja

Uchwalono urządzić Instalację 
w środę, 7-go lutego na posiedze­
niu Gminy 41 ZNP, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali Del. A. Lesz­
czyńskiej, 2582 W. Fullerton Ave. 
Michał J. Bojczuk, sekretarz Gr. 
893 ZNP zaprosił na Instalację i 
Gwiazdkę dla Małoletnich na pią­
tek, dnia 26 stycznia, do sali SPK 
pnr. 2914 W. North Avenue.

Prezes Gr. 672 ZNP Józef A. 
Kupiec zaprosił Zarząd na Insta­
lację Tow. Przyszłość Polski, na 
niedzielę 14-go stycznia, o godzi­
nie 2-ej po południu, do sali per. 
św. Jadwigi przy Hoyne i Lyndale 
ul.

Prosimy Delegatki i Delegatów 
o zanotowanie sobie daty 7-go lu­
tego na posiedzenie Gminy 41 
ZNP, o godz. 8-ej wieczorem, po­
tem zainstalowanie naszych władz 
na rok 1973. Spodziewamy się 
Członków Zarządu Centralnego 
ZNP iż przybędą na nasze przy­
jęcie instalacyjne.

Czesław M. Kościelak — prezes; 
Helena M. Stermińska — sekr.

Giewont Nęci 
i Zabija

Najpopularniejszym bez 
wątpienia szczytem tatrzań­
skim jest Giewont, przez któ­
rego wierzchołek przewija się 
w pełni sezonu letniego ponad 
1500 turystów dziennie. Gie­
wont dzierży zarazem absolut­
ny rekord pod względem licz­
by ofiar. W jego rejonie GOPR 
przeprowadził w sumie ponad 
160 wypraw ratunkowych, a 
liczba ofiar tego niegroźnie 
wyglądającego szczytu prze­
kroczyła już 50. Największa 
tragedia wydarzyła się tu w 
1937 roku, kiedy piorun zabił 
na suszycie 4 osoby.

Kronika z Marianowa
Srebrny Jubileusz

Wojciech i Marianna Antczak 
obchodzili Srebrny Jubileusz Mał­
żeństwa; msza św. dziękczynna 
odprawiona była w ubiegłą sobo­
tę, 13go stycznia; serdeczne gra­
tulacje.
Zabawa Taneczna

Klub Matek przy szkole para­
fialne urządza zabawę taneczną 
na sali parafialnej w przyszłą so­
botę, 20-go stycznia i zaprasza 
wszystkich parafian i przyjaciół 
na tę zabawę; doborowa orkiestra 
przygrywać będzie do tańca.
Wizytacja

Ojciec Maynard Kołodziej O.F. 
M., Franciszkanin wygłosi kon­
ferencję i odbędzie wizytację ka­
noniczną w niedzielę, 21 stycznia, 
o 1:30 po południu, w sali zwy­
kłych posiedzeń.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wie­
czności śp. Stanisław Mochocki, 
Franciszka Czapiewska, Janina 
Shea, i śp. Anna Wnęk.
Podziękowanie

Ks. proboszcz Stanisław Maj-

kut, C. R. i jego asystenci skła­
dają serdeczne Bóg Zapłać wszy­
stkim parafianom którzy złożyli 
hojne ofiary na deficyt szkolny i 
naprawę budynków parafialnych.
Lektorzy i Komentatorzy

Na sobotę dnia 20-go stycznia: 
7:00 — Cz. M. Fett i L. L. Bielski;

Niedziela, 21 stycznia — 7:00 
— C. M. Fett i G. Poniatowski, 
8:30 — C. C. Piekarz, - L. R. Zik; 
9:45 — C. A. Twardak - L. G. 
Priebze; 11:15 — C. Rom. Tojsa- 
L. M. Czoske; 12:15 — C. S. 
Kiełbasa - L. A. Bartnicki.

Zebranie Oddziału 
Matek Złotej Gwiazdy

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
PLAV przy Stan. Kwaterze na 
stan Illinois odbędzie swe posie­
dzenie w środę, 17 stycznia, w sali 
Panek, 2918 N. Central Park, bli­
sko Milwaukee ave.. o godz. 12 
w południe. Członkinie proszone 
są o przybycie. Po zebraniu będzie 
podana kawa i ciasto. — A. Gru­
dzień, prezeska; Z. Sarzyńska, 
sekr. prot.

Miesięczne Zebranie 
Emerytów Polskich

W Środę, 17 Stycznia, o 12 w Południe
Zarząd Polsko Amerykańskiej 

Rady Emerytów zaprasza wszyst­
kich zainteresowanych na miesię­
czne Zebranie Informacyjne, które 
odbędzie się w najbliższą środę, 17 
stycznia, o godzinie 12 w południe, 
w Domu Związku Polek pnr. 1309 
N. Ashland ave.

Zarząd podkreśla, że zgodnie z 
postanowieniem Walnego Zebra­
nia, godzina zebrań została prze­
sunięta z 11 na 12 w południe. 
Natomiast członkowie Zarządu 
zbibrą się godzinę wcześniej dla 
rozpatrzenia bieżącej korespon­
dencji i spraw, które będą zrefe­
rowane na Zebraniu Informacyj­
nym. Emerytów prosimy więc na 
godz. 12 w południe.

Na naszym Zebraniu omówione 
będą ważne sprawy dotyczące by­
tu emerytów, jak również złożone 
będzie sprawozdanie z wizyty de­
legacji Zarządu Rady Emerytów 
u prezesa Kongresu Polonii Amer. 
mec. A. Majewskiego — który 
w poniedziałek 15 bm. o godz. 2 
po poi. przyjmae naszą delegację. 
Członkowie Delegacji proszeni są 
o wcześniejsze skomunikowanie 
się z wiceprezesem Rady p. W. 
Słowikiem (tel. 927-7034) lub z 
sekretarzem Rady p. Cz. Bielskim 
(826-9566).

W związku z wprowadzonymi 
przez CTA specjalnymi legityma­
cjami dla emerytów na ulgoiwe 
przejazdy w Chicago, Zarząd Ra­
dy przypomina, że dla otrzymania 
takiej legitymacji -należy zaopa­
trzyć się w jedną fotografię oraz 
dokument stwierdzający, iż po­
siada się ukończonych 65 lat (np. 
Medicare legitymacji). Z tym na­
leży się zgłosić do biura CTA w 
śródmieściu w Merchandise Mart 
Plaża, lub do jednego z lokalnych 
biur np. przy 2550 West North 
Avenue, 3725 W. Fullerton ave.; 
Bank pnr. 4901 W. Irving Park 
Rd.; Bank, 4242 N. Harlem ave.; 
Bank, 6700 W. North ave. Do 15 
bm. ważne są karty Medicare.

Na Zebraniu tym przewodni­
czący Komitetu Zbiórki na Zamek 
w Warszawie p. Edward Puacz 
rozda ofiarodawcom dyplomy 
otrzymane ostatnio od Komitetu 
Odbudowy z Warszawy, a także — 
jak zwykłe — omówi ważniejsze 
aktualne wydarzenia dotyczące 
spraw emeryckich.

Zarząd prosi wszystkich zainte­
resowanych o liczny udział w ze­
braniu.

Wiceprezes Rady — W. Słowik; 
Sekretarz Rady —» Cz. Bielski.

Zabawa Karnawałowa Koła 
Przyjaciół Harcerstwa

coś dla każdego: i starszych i dlaPotrzeby rozwijającego się har­
cerstwa polskiego w Chicago są 
tak wielkie, że Zarząd KjP.H. — 
ledwie odpocząwszy po udanym 
Sylwestrze — przygotowuje już 
następną imprezę, mianowicie Za­
bawę Karnawałową. Odbędzie się 
ona w sdbotę, 27 stycznia b.r. w 
pięknej sali Greckiego Ośrodka 
Kultury przy 2727 W. Winona.

Wszystkie zabawy K.P.H. cie­
szą się zawsze dużym powodze­
niem, przede wszystkim ze wzglę­
du na wesoły, beztroski nastrój, 
jaki na nich panuje. Do podtrzy­
mania tego nastroju przyczyni się 
napewno znany już ze swych wy­
stępów Harcerski Zespół Tanecz­
ny “Lechici”. Obficie zaopatrzony 
bufet i bar zaspokoi głód i prag­
nienie gości, a orkiestra Blue 
Band pod kierownictwem J. Ci­
chockiego ma w swym repertuarze

Rejestracja 
Nie-Obywateli

US Służba Imigracji 1 Na- 
turalizacji przypomina wszy­
stkim nie obywatelom o obo­
wiązku zgłoszenia rocznego 
raportu o pobycie w tym kra­
ju w dniu 1 stycznia.

Raport należy przedłożyć 
do dnia 31 stycznia 1973 r. W 
każdym urzędzie pocztowym 
nie obywatele mogą otrzy­
mać odpowiedni formularz, 
który należy wypełnić na 
każdego członka rodziny, któ­
ry przebywał Igo stycznia w 
USA, a nie jest jeszcze oby­
watelem.

Przebywający przez okres 
więcej niż 1 rok również mu­
szą wypełnić formularz, bez 
względu na ilość lat pobytu. 
Nie dopełnienie tego obo­
wiązku podlega dużej karze 
i nawet może pociągnąć de­
portację.

Wypełnioną kartę formula­
rza należy oddać osobiście 
urzędnikowi w urzędzie po­
cztowym, od którego kartę 
się pobrało. Formularze moż­
na otrzymać również w urzę­
dach Służby Imigracyjnej i 
Naturalizacji.

Od obowiązku sporządzania 
raportu zwolnieni są t ylko 
przedstawiciele i urzędnicy 
dyplomatyczni krajów zagra­
nicznych oraz członkowie pe­
wnych organizacji międzyna­
rodowych. 

młodszego pokolenia. A oprócz te­
go — nagrody wejściowe.

Początek o godz. 8-mej wieczo­
rem. Po rezerwacje stolików moż­
na dzwonić na numery: 277-6307 
lub 384-5104. Strój wieczorowy 
miłe widziany, ale nie obowiązko­
wy. Dochód — oczywiście — na 
rozbudowę Ośrodka Harcerskiego 
i inne cele harcerskie.

Sekr. Pacbucki 
Na Instalacji 

Grupy 694 ZNP
Tow. Synowie Wolności 

Grupa 694 ZNP zawiadamia 
wszystkich swoich członków, 
iż posiedzenie miesięczne i 
instalacyjne odbędzie się w 
piątek, 19 stycznia, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey ave.> o 8 wieczorem.

Po załatwieniu najważniej­
szych spraw i po sprawdzaniu 
Komisji Rewizyjnej nastąpi 
instalacja nowego Zarządu na 
rok 1973. Przysięgę odbiertze 
sekretarz gen. ZNP Adolf Pa­
chucki, po czym nastąpi krót­
ki program przy smacznym 
poczęstunku dla członków i 
gości.

Zarząd wraz z Komitetem 
gorąco apeluje o jak najlicz­
niejszy udział.

Piotr Marud, prezes; Stani­
sław Borzymowski, sekr. prot.

Doroczny Konkurs 
Polskiego Klubu 

Literackiego
Doroczny konkurs literacki, 

27-my z kolei, organizowany 
przez Polski Klub Literacki 
otwarty jest dla studentów 
kolegiów i uczniów szkół 
średnich, Amerykanów pol­
skiego pochodzenia. Termin 
składania prac upływa w nie­
dzielę, 21 stycznia 1973 roku.

Nagrody pieniężne za eseje, 
opowiadania i tłumaczenia w 
językach polskim lub angiel­
skim wahaja się od $25 do 
$100.

Miejscowe szkoły i kolegia 
mogą otrzymać na piśmie 
szczegóły konkursu zwracając 
się do “Polish Arts Club, 2441 
N. Kildare Ave., Chicago, Ill. 
60639. Telefon DI 2-4608.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ny partyjne — dawno spoczę­
ły w grobie. Mimo ukończenia 
65 lat Dziennik Związkowy 
nie zamierza przejść na eme­
ryturę, nie uważa się za staru­
szka, któremu należy się za­
służony odpoczynek. Wręcz 
przeciwnie, wykazuje coraz 
większą żywotność, prawie 
młodzieńczy wigor i nieugię­
cie stoi na straży idei niepo­
dległości i wolności Polski, e- 
raz demokracji w Stanach 
Zjednoczonych, walcząc rów­
nocześnie o uznanie dla Polo­
nii w Ameryce.

♦ ♦ ♦
Gdyby nie ZNP — nie by­

łoby Dziennika Związkowego. 
Dzięki poparciu kolejnych za­
rządów ZNP i braci Związko­
wej, Dziennik przetrwał cięż­
kie chwile. Nie tak dawno, bo 
zaledwie kilka lat temu, wy­
dawnictwa Związkowe miały 
stały deficyt i przeszło $100 
tys. długu. W ciągu ostatnich 
kilku lat podnieśliśmy po­
ziom, zarówno “Zgody” jak 
Dziennika, uporządkowaliśmy 
administrację, unowocześnia­
my technikę, spłaciliśmy dług 
i wiążemy koniec z końcem, 
nie osiągnęlibyśmy tego, — 
gdyby nie często wzruszająca 
pomoc Czytelników i Czytel­
niczek, za którą serdecznie 
dziękujemy i prosimy o pa­
mięć o zjednywanie nowych 
Czytelników, oraz popieranie 
firm, które ogłaszają się w 
Dzienniku (a jest ich coraz 
więcej).

♦ ♦ ♦
Ze swej strony przyrzeka­

my, że nieustannie będziemy 
dążyli do podniesienia pozio­
mu i ulepszeń technicznych. 
Za żadną cenę nie wyrzeknie- 
my się służby idei niepodle­
głości Polski, ponieważ pamię­
tamy, że godłem ZNP jest pie­
częć Rządu Narodowego z 
1863-64 r., a założycielami or­
ganizacji byli powstańcy i 
“Sybiracy”. Nie ustaniemy w 
służbie Polonii i nie pójdzie­
my na kompromisy z czynni­
kami, które chcą osłabić Stany 
Zjednoczone i dla wygody, 
użycia i modnych, ale głupich 
i szkodliwych doktryn, spro­
wadzić je z drogi walki o 
szczytne ideały wolności, de­
mokracji i prawa do samosta­
nowienia o swoim losie dla 
każdego narodu, wielkiego 
czy małego liczebnie.

♦ ♦ ♦
Drodzy Czytelnicy! Przy­

szłość Dziennika jest w Wa­
szych rękach. Na ostatnim ze­
braniu Dyrekcji Kongresu Po­
lonii, prezes Mazewski ude­
rzył w sedno zagadnienia, mó­
wiąc, że nic nie pomoże narze­
kanie, gdy jakieś czasopismo 
upadnie. Trzeba kupować lub 
prenumerować istniejące cza­
sopisma. Najcenniejszym upo­
minkiem urodzinowym będzie 
zjednanie nowego Czytelnika 
lub Czytelniczki.

Ciekawe 
Odkrycia 

Archeologiczne
Wiślica — miasteczko z 

1000-łetnią tradycją jest na­
dal przedmiotem zaintereso­
wania naukowców.

Na terenie miasteczka, w 
pobliżu kolegiaty, odkryto 
fundamenty średniowiecz­
nych budowli oraz ulicy, wy­
budowanej w XIV wieku z 
drewnianych bali. W ziemi 
znaletziono kolorowe kafle re­
nesansowe, warcaby oraz róż­
ne przedmioty domowego 
użytku z czasów średniowie­
cza.

W badaniach wczesnopia- 
stowskiego grodziska, które 
położone było na wyspie w 
południowo-wschodniej części 
Wiślicy, pomagali archeolo­
gom geofizycy. Przy pomocy 
aparatów określono miejsca, 
gdzie znajdują się fundamen­
ty dawnego zamku, który 
znajdował się w grodzisku. 
Gród obronny opasany był 
wałem ziemnym, wzmocnio­
nym drewnianymi palami i 
kamieniami, łączonymi zapra­
wą z estrich-gipsu.

Podczas badań cmentarzy­
ska i starożytnego zespołu 
osadniczego w Kobylnikach 
pod Wiślicą odkryto groby 
wykute w Skale gipsowej z 
okresu I w. do IV — V w. po 
Nar. Chr. W grobach były po­
chówki całopalne popielnico­
we. Jest to pierwsze tego ro­
dzaju znalezisko w Polsce.

(N)

In lllo Tempore
VI “Fenologii” (socjologii 

kar) Bronisława Wróblew­
skiego (Wilno 1926) czytamy, 
że w XIII wieku w Polsce za 
zgwałcenie panny w domu 
płacono karę 50 grzywien; za 
zgwałcenie w polu — karę 
mniejszą, “nonieważ nie po­
winna była tam chodzić”.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Lączowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow Gwiatda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali

East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień NadsieL Gr. 1243 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st Street

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem, 
w sali Roman’s Banquet Halt pnr 
4843 So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożegr 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru 
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów fan. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens 
1421 W. 51-a ul

Do Polonii w Blue Island 
Chicago Heights i Harvey

Dziennik Związkowy jest dorę­
czany w soboty prywatnie do mia­
steczek powyżej podanych. W każ­
dym z tych miasteczek znajduje 
się jeden dostawca który dostarcza 
do niektórych miejsc, składów z 
cukierkami lub grocemi. Bardzo 
mała ilość gazet idzie do wspom­
nianych miasteczek, a Polonia jest 
tam liczna i pewnym jest, że zna­
lazło by się więcej czytelników 
gdyby dziennik dochodził do pol­
skich dzielnic dowożony przez na­
szego człowika.

Problem ten może być rozwią­
zany o ile sklepy zażądają na so­
boty po 10 gazet lub więcej. Nasz 
człowiek dowiezie w soboty do 
tych trzech miasteczek i dziennik 
może się znaleźć w kilku miej­
scach. Dzwonić do Dziennika Zw„ 
zapytać się o zarządcę p. Gajdę, 
który udzieli wszelkich informacji 
odnośnie doręczania dziennika w 
soboty.

Klub Town of Lake Senior Citi­
zens odbędzie instalacyjne posie­
dzenie we czwartek, 18-go stycz­
nia w Cornell Park Pavilion, 50-ta 
i So. Wood ul. o godzinie 12:30 po 
południu. Po posiedzeniu będzie 
podana kawa i ciasta, oraz odbę­
dzie się rozgrywka fantów, o przy­
niesienie których prosimy.

Obchody 
Kopernikowskie
New York (K.W.) — Tego­

roczne obchody Kopernikow­
skie organizowane przez Fun­
dacje Kościuszkowską zainau­
guruje wykład Prof. Karola 
Estreichera, Kuratora Muse- 
umum Uniwersytetu Krakow­
skiego na temat Krakow z 
Okresu Mikołaja Kopernika. 
Wykład odbędzie się w Pią­
tek, 26-go stycznia, o godzinie 
8:00 po południu w siedzibie 
Fundacji Kościuszkowskiej, 
15 East 65th Street, New 
York, New York.

Profesor Estreicher przyby­
wa do Stanów Zjednoczonych 
z cyklem wykładów, na zapro­
szenie Fundacji Kościuszkow­
skiej. Będzie gościł do czer­
wca 1973 r. Jest to trzeci sko- 
lei profesor wyższej uczelni z 
Polski przybywający do Sta­
nów Zjednoczonych w ra­
mach tego rodzaju progra­
mów. Uprzednio gościli w 
USA Dr. Roman Dyboski i 
Prof, Oskar Halecki. Profesor 
Estreicher będzie wykładał na 
tematy: Mikołaj Kopernik; 
Collegium Maius; Bartolomeo 
Berrecci i Krakowśka Kaplica 
Zygmuntowska.

W dniu inaugurującym ob­
chody Kopernikowskie, odbę­
dzie się odsłonięcie popiersia 
Kopernika, pracy znanej pol­
skiej rzeźbiarki, p. Wilmy Bu- 
shewicz, zakupionej przez 
Fundację Kościuszkowską. W 
uzupełnieniu obchodów bę­
dzie także miało miejsce ot­
warcie wystawy Krakow z 
Okresu Kopernika. Realizacja 
prac związanych z obchodami 
Kopernikowskim przez Fun­
dację Kościuszkowską została 
możliwa dzięki finansowemu 
poparciu członków i przyja­
ciel Fundacji.

Zapraszamy wszystkie starsze 
osoby o przyłączenie się do Town 
of Lake Senior Citizen.

Adam Bednarz, prezes 
Jan Molek, sekr.

Zmiana Instalacji Klubu Parafii 
Osielec

Instalacja KI. Par. Osielec zo­
stała przełożona na niedzielę, 11 
marca, z tego powodu, że chcem. 
wyświetlić film zrobiony na Fi­
lipinach przez naszego Rodaka. 
Bilety na tę Instalację po $5.00 
od osoby. Liczba biletów ograni­
czona.

Zebranie Wydz. 
Kongresu PA

Regularne miesięczne ze­
branie delegatów Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się 
w środę, 17 stycznia, o godz. 
7:30 wieczorem, w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Division 
ulica.

Ze spraw głównych na ze­
braniu omawiane będą: koń­
cowe przygotowania do Aka­
demii na rozpoczęcie Roku 
Kopernikowskiego, Fundacja 
Kopernika, sprawozdanie Ko­
mitetów, spraw polskich i 
amerykańskich, oraz wiele 
innych spraw bieżących.

Ze względu na szybko zbli­
żające się zebranie roczne 
Wydziału przypominamy o 
potrzebie odnowienia przez 
organizacje delegacji w Wy­
dziale KPA. Jak również wo­
bec różnorodności spraw i 
problemów o branie czynne­
go udziału w pracach KPA.

Mec. Mitchell Kobeliński, 
prezes Wydziału K. P . A.

Polska-Szwecja
Minister Zdrowia i Opieki 

Społecznej — Marian Śliwiń­
ski — przebywał w Szwecji. 
W trakcie wizyty podpisano 
umowę o polsko-szwedzkiej 
współpracy w dziedzinie 
służby zdrowia i nauk medy­
cznych. Umowa przewiduje, 
że oba kraje będą rozwijały 
wymianę doświadczeń nau­
kowych i organizacyjnych 
oraz współpracowały w zwal­
czaniu chorób zakaźnych.

Współpraca obejmie także 
szkolenie pracowników służ­
by zdrowia.

Najdokładniejszy 
Zegarek Świata
Renomowana s z w ajearska 

firma zegarków Omega zapre­
zentowała się ostatnio nowym 
zegarkiem ręcznym, który 
wskazuje czas z dokładnością 
większą od sekundy na mie­
siąc. Jest to największa do­
kładność jaką uzyskano do­
tychczas w produkcji zegar­
ków.

Do budowy najdokładniej­
szego zegarka świata użyto 
elektronicznych układów sca­
lonych oraz rezonatorów 
kwarcowych, to znaczy płytek 
kwarcu odznaczających się 
wielką jednos tajnością czę­
stotliwości drgań.

(N)

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta 
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

JAK PIEC CIASTA 

Cena $1.00
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Cicha Dyplomacja 
Na Środkowym Wschodzie

W konflikcie izraelsko - arabskim, mało 
jest punktów tak zapalnych jak przyszłość 
okupowanych przez Izrael po wojnie w 1967 
roku, terenów na zachodnim brzegu rzeki 
Jordan, zamieszkałych wyłącznie przez Pa­
lestyńczyków. Tu jest źródło najbardziej fa­
natycznej propagandy antyizraelskiej i tutaj 
jest ogromny rezerwuar ludzki, dostarczający 
nowych kadr arabskim organizacjom terro­
rystycznym.

Dlatego, pacyfikacja tego obszaru ma wiel­
kie znaczenie dla rządu Izraela, który nie 
szczędzi wysiłków i funduszów, aby te tere­
ny szybko uprzemysłowić, stworzyć chłonny 
rynek zatrudnienia, ułatwić Palestyńczykom 
swobodę poruszania się i odwiedzania swoich 
rodzin w Jordanie oraz zachęcić Palestyńczy­
ków z Jordanu do przekraczania linii demar- 
kacyjnej na rzece Jordan, celem odwiedze­
nia okupowanych terenów i przekonania się 
na własne oczy o liberalnym charakterze 
okupacji.

Ta akcja zdaje się wskazywać, że pomię­
dzy Izraelem a królem Jordanu, Husseinem 
istnieje milczące porozumienie, kończące 
stan wojny i ewentualnie prowadzące do ofi­
cjalnej współpracy. Nie oznacza to oczywiś­
cie, że formalny pokój między Izraelem, a je­
go jordańskim sąsiadem jest łatwo i szybko 
osiągalny. Hussein ma wiele trudnych pro­
blemów a w pierwszym rzędzip pozyskanie 
lojalności i posłuszeństwa Paletyńczyków po 
obu stronach Jordanu i poprawę swoich sto­
sunków z resztą świata arabskiego. Nie trze­
ba bowiem zapominać, że zostały one poważ­
nie nadwyrężone, jego radykalną akcją w li­
kwidowaniu palestyńskich organizacji party­
zanckich działających z Jordanu.

Izrael stoi również wobec skomplikowane­
go dylematu. Jego najważniejszym celem 
jest zawarcie pokojowego układu ze światem 
arabskim poprzez psychologiczne przełama­
nie impasu w bezpośrednich rozmowach. Je­
dnakowoż, w chwili obecnej, Jordan, w opi­
nii arabskich nacjonalistów uchodzi za “czar­
ną owcę’’, która wyłamuje się z solidarnego 
frontu panarabskiego.

Jeżeli Izrael ograniczy się tylko do pokoju 
z Jordanem, to może łatwo stwierdzić, że nie 
przełamał arabskiego bojkotu, a tylko pozy­
skał zupełnie izolowanego partnera.

Kluczem do pokoju na Środkowym Wscho­
dzie jest niewątpliwie Egipt, jako polityczna 
i militarna spójnia świata arabskiego, gdzie 
jego głos ma znaczny ciężar gatunkowy. Je­
żeli Egipt objawi gotowość do częściowego 
załatwienia sprawy Suezu i półwyspu Synaj- 
skiego — to król Hussein być może będzie 
również zdolny do częściowego układu z — 
Izraelem. Ale Egipt jest podminowany wrze­
niem wśród młodzieży akademickiej, która 
demonstruje na ulicach i reżym prez. Sadata 
prawdopodobnie słabiej siedzący w siodle niż 
Hussein może zostać obalony.

Pokusa dla Ameryki do podjęcia nowej 
mediacji pokojowej, może być w tych oko­
licznościach bardzo duża, ale często zbytni 
pośpiech, tylko dla zademonstrowania ak­
tywności może przynieść więcej szkody niż 
pożytku. Być może, iż cichy, ale stały pistęp 
w zbliżeniu arabsko - izraelskim, który obja­
wia się w przemysłowej i humanitarnej stra­
tegii na zachodnim wybrzeżu Jordanu będzie 
lepszym pomostem i napędem do nowych ro­
kowań aniżeli wielkie mediacje międzynaro­
dowe z fanfarami reklamy.

Prezydent
Bardzo dużo już się mówiło i nadal mówi 

o rzekomym “uzurpowaniu” przez prez. 
Nixon’a prerogatyw Kongresu, koncentrując 
coraz więcej władzy w Białym Domu, nie 
tylko w odniesieniu do problemu wietnam­
skiego ale wielu innych zagadnień, jak na 
przykład górnej granicy wydatków federal­
nych, które Prezydent ma zamiar drastycz­
nie obciąć bez lub za zgodą Kongresu. Dlate­
go, nawet jeśli kontrowersja dookoła Wietna­
mu przygaśnie, spór o zakres władzy Prezy­
denta i Kongresu będzie toczył się dalej, mo­
że nawet jeszcze intensywniej z uwagi na 
fakt, że Kongres jest kontrolowany przez 
partię opozycyjną.

Nie jest to oczywiście argument nowy. W 
historii St. Zjedn. jest dość przykładów na to 
że Kongres dobrowolnie lub w sytuacji przy­
musowej zezwalał Prezydentowi na “uzur­
powanie” władzy, kiedy tego wymagała sy­
tuacja wewnętrzna lub międzynarodowa i 
gdzie trzeba było podejmować błyskawiczne 
i bardzo ryzykowne decyzje. Kongres nato­
miast z reguły podnosił zarzut “absolutyz­
mu” Białego Domu, kiedy okres stanu doraź­
nego przemijał, albo wyczuwał, że decyzje 
Prezydenta są niepopularne.

Wojny albo ewentualność rychłej wojny 
zawsze przesuwały ciężar decyzji na Prezy­
denta. Lincoln działał bez zgody Kongresu, 
zawieszając “habeas corpus” oraz wydając 
Proklamację Emancypacyjną. Wilson uzbra­
jał amerykańskie statki handlowe w I-ej 
Wojnie Światowej bez zgody Kongresu, po­
dobnie Roosevelt, zarządzając “neutralne 
paitrole” przeciwko niemieckim łodziom pod­
wodnym na Atlantyku, Truman wysyłając

i Kongres
amerykańskie siły zbrojne do Korei, — lub 
Kennedy do Wietnamu.

Podobnie ma się sprawa z innymi proble­
mami. Władza Kongresu polega na opozycji 
przeciwko Prezydentowi, jeżeli tego pragnie. 
Nikt tego nie kwestionuje. Przykładem ta­
kiej władzy Kongresu było ostatnio odrzucę^ 
nie wniosku Prezydenta o ustalenie granicy 
wydatków federalnych. Jest prawdą, iż rzad­
kie jest inicjowanie przez Kongres nowych 
własnych ustaw, a jeszcze rzadsze formuło­
wanie nowej polityki zagranicznej.

Nie jest to krytycyzm Kongresu, ale uzna­
nie czysto praktycznych i technicznych moż­
liwości jakiejkolwiek izby ustawodawczej, 
gdzie jest zbyt dużo kucharzy do ugotowania 
jednej potrawy. Można krytykować brak na­
leżytej oceny lub gotowości do podjęcia bar­
dziej aktywnej roili, ale nie jest to równo­
znaczne z przypisywaniem Prezydentowi 
rzekomej “uzurpacji” władzy. Być może Kon­
gres powinien był obciąć prez. Kennedy fun­
dusze na wysyłkę pierwszych oddziałów 
amerykańskich do Wietnamu lub odmowie 
prez. Johnsonowi uchwalenia t.zw. Rezolucji 
Tonkińskiej (po ataku komunistów na ame­
rykańskie okręty wojenne). Nie zrobił jed­
nak tego i zgodził się na prowadzenie wojny, 
oskarżając obecnie Nixona, że nie kończy jej 
dostatecznie szybko.

Jeżeli był to błąd — to napewno nie jest 
to wyrazem bezsilności Kongresu lub dykta­
torskich tendencji w Białym Domu. Imputo­
wanie Prezydentowi “uzurpacji” władzy ma 
dlatego posmak niebezpiecznej demagogii, 
bez jakiegokolwiek pokrycia w faktach hi­
storycznych.

Reperacja Samochodów
Interesujące ustalenia są wynikiem spe­

cjalnych badań dotyczących uszkodzeń sa­
mochodów w katastrofach na drogach. Usta­
lenia te mają znaczenie z tej przede wszyst­
kim przyczyny, że mogą doprowadzić do ko­
rzystnych zmian w interesie właścicieli sa­
mochodów, ponoszących poważne wydatki 
na ubezpieczenia i reperacje po katastrofach. 
Sprawa jest ważna, bo od 1962 r. koszty repe­
racji wzrosły o 115 procent.

Badania katastrof 89,000 samochodów w 
latach 1967-72 wykazały, że poniesione stra­
ty wyniosły 28 milionów doi. Również oka­
zało się, że większość katastrof nastąpiła 
przy szybkości stosunkowo niskiej, a więc 
uszkodzenia samochodów możnaby uniknąć, 
gdyby były wyposażone odpowiednio w u- 
rządzenia niwelujące siły uderzenia. Cztery 
narożniki samochodu są głównie narażone na 
uszkodzenia i stąd na podstawie analizy 
wspomnianej ilości katastrof wysuwany jest 
wniosek, że konstruktorzy samochodów po­

winni przede wszystkim zwrócić uwagę na to 
zagadnienie.

Standardowe zderzaki na przedzie czy też 
na tyle samochodu spełniają swoją rolę, 
chroniąc samochody w sytuacji, gdy szybkość 
w chwili zderzeń jest minimalna. Natomiast 
i przy małej szybkości zagrożenie dla błotni­
ków jest poważne.

Na tle tej sprawy instytucje ubezpiecze­
niowe zastanawiają się w jaki sposób kon­
struktorzy mogliby przyczynić się do zmniej­
szenia następstw zderzeń samochodów, a 
więc i zmniejszenia kosztów reperacji. Samo­
chody są przecież tak masowym środkiem 
komunikacyjnym, że zasługuje on na grun­
towne badania w interesie ogółu obywateli, 
ponoszących zarówno koszty ubezpieczeń, 
jak i częściowe koszty reperacji. Należy 
uznać, że przemysł samochodowy powinien 
wyciągnąć wnioski z wyników omawianych 
tu badań, a Kongres powinien ustalić nowe 
zasady bezpieczeństwa samochodowego.

Sędzia “Buntownik”
DZIENNIK POLSKI — De­

troit — W listopadowych wy­
borach w Detroit wybrano no­
wych sędziów do sądu rekor- 
derskiego, powiększonego do 
liczby 20. Wśród siedmiu no­
wych znalazł się niejaki Jus­
tin C. Ravitz.

Przed kilku dniami sędzio­
wie ci zostali zaprzysiężeni. 
Podczas tej uroczystości sę­
dzia Ravitz odmówił powsta­
nia i złożenia przysięgi na 
Sztandar Gwiaździsty. Póź­
niej oświadczył, że nie może 
przyjąć słów z przyrzeczenia, 
mówiącego o “jednym naro­
dzie niepodzielnym, z wolno­
ścią i sprawiedliwością dla 
wszystkich.” Wywołał on 
ogólne zgorszenie swych za­
chowaniem się.

Ravitz dał się poznać jako 
t. zw. radykalny adwokat. 
Sam twierdzi, że jest marksi­
stą. Podkreślał często to w 
Obronie innych radykałów a 
zwłaszcza “bojowych Murzy­
nów.” Podczas swej kampanii 
mówił o potrzebie reformy są­
du rekorderskiego i sprawie­
dliwości. Swym poprzednim 
zachowaniem wywoływał 
również ujemne komentarze, 
ale miał dość zwolenników, 
którzy go wybrali sędzią. Póź­
niej wielu wyborców w li­
stach do redakcji różnych 
pism wyrażało swój zawód, 
ponieważ sądzili, że głosowali 
na przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Detroit — Mel 
Ravitza, nie wiedząc o jego 
kwalifikacjach. Mel Ravitz 
nie jest prawnikiem, ale jego 
nazwisko pomogło Justinowi 
Ravitzowi, który z kolei może 
zaszkodzić przewodniczącemu 
Rady Miejskiej w jego pla­
nach na wyższy lub inny niż 
obecny urząd. Sędzia Ravitz, 
zanim Zajął jeszcze miejsce na 
ławie sędziowskiej, dał przy­
kład, jak nie należy zachowy­
wać się w sądzie. Ale arogan­
cja w sądzie jest niedo- 
p u s z c z a 1 n a, bo nie cho­
dzi przecież o osobę sędziego, 
lecz symbol Sprawiedliwości, 
jaką reprezentuje i wykonuje. 
Sędzia jest jej wykonawcą ale 
też i stróżem. Godność w są­
dzie jest podstawowym wa­
runkiem czy to chodzi o sta­
nowisko sędziego, czy posąd- 
nego.

Ravitz swym postępowa­
niem nie okazał poszanowania 
dla stanowiska, na które zo­
stał wybrany, zachował się 
chamsko wobec swych kole­
gów — nowych i starszych sę­
dziów — jak też wobec same­
go symbolu Sprawiedliwości.

Jak może on wymagać posza­
nowania od innych, kiedy sam 
w ten sposób postępuje? Jak 
będzie on się zachowywał wo­
bec podsądnych i obrońców, 
którzy mogą brać przykład z 
niego?

Chełpienie się marksizmem 
winno iść w parze z tym, co 
też i on uczy czy nakazuje. 
Sędzia Ravitz widocznie prak­
tykuje marksizm tylko w ta­
kiej formie, jaka jemu odpo­
wiada, ponieważ sądy komu­
nistyczne a zwłaszcza sowie­
ckie są niezwykle ostre i pa­
nuje w nich twarda dyscypli­
na. Jesteśmy ciekawi jak sę­
dzia Ravitz zachowałby się, 
gdyby miał składać przysięgę 
na młot i sierp? Takie zacho­
wanie się nie tylko pozbawiło­
by go stanowiska, ale na pew­
no zostałby ukarany za obra­
zę państwa i sądu.

Liberalizm nie jest anarchią 
i sędzia Ravitz na pewno wie 
o tym, ale czy od niej chce za- 
c z y n a ć obowiązki sędziow­
skie, by ją właśnie wprowa­
dzić w takiej reformie, jaką 
planuje?

Nie zgadzamy się z tym, by 
odmówić pensji, jaka się nale­
ży sędziemu. Rada powiato­
wych komisarzy ma rozpa­
trzyć wypadek sędziego Ra­
vitza. Naszym zdaniem wi­
nien on otrzymać to, co naka­
zuje prawo, mówiące o wyna­
grodzeniach sędziów, ale jeśli 
społeczeństwo nie zgadza Się 
z nim, pozostaje mu jedyna 
droga — odwołanie Ravitza ze 
stanowiska sędziego. Nie na­
mawiamy nikogo do tego, by 
zachowywał się podobnie jak 
Ravitz. Trzeba “smarkacza” 
zawsze uczyć, by obcierał so­
bie nos. Sędziego Ravitza trze­
ba uczyć, jak winien się za­
chować, zwłaszcza gdy chodzi 
o godność w sądzie i poszano­
wanie prawa.

Jeśli sędziemu Ravitzowi 
nie podoba się wszystko w 
obecnym systemie, niech 
swym zachowaniem daje po­
zytywny przykład: niech też 
pokaże jak pojmuje “wolność 
i sprawiedliwość dla wszyst­
kich.” Tylko on, a nie nikt in­
ny, pokazał jak bardzo po­
dzielony jest nasz naród a 
zignorowanie przysięgi na 
sztandar zadaje kłam jego 
Własnym słowom.

Detroit Free Press sugeruje, 
że sędziemu Ravitzowi nale­
ży “dobrze sprać tyłek.” A 
wiemy jak liberalna jest ta 
gazeta. Zgadzamy się z nią, 
gdy chodzi o Ravitza.

Rewolucja Jena w Japonii?
TYGODNIK POLSKI, Au­

stralia. — Wbrew przysłowiu, 
iż “od przybytku głowa nie 
boli”, ważnemu niewątpliwie 
w stosunkach między jedno­
stkami, nadmierne dochody z 
tytułu handlu międzynarodo­
wego powodować mogą po­
ważne kłopoty krajom zbyt 
dużo na tym handlu zarabiają­
cym.

Przykładu na to dostarcza 
Japonia wykazująca od lat aż 
żenujące nadwyżki bilansu 
handlowego. Powoduje to 
wielkie niezadowolenie jej 
partnerów, głównie Ameryki, 
której kosztem to się dzieje i 
doprowadza do stosowania 
środków obronnych w rodzaju 
zarządzonych przez prez. Ni­
xona 15 sierpnia r.ub.: wpro­
wadzenie 10% dopłaty do ceł 
za importowane towary. Ja­
ponia była wówczas nie jedy­
nym ale głównym winowajcą 
wytworzonej sytuacji i zmu­
szona była ponieść później 
konsekwencje w postaci rewa- 
luacji jena.

Dziś wobec nieustającego 
strumienia nadwyżek aktyw­
nego salda handlowego grozi 
jej znowu to samo. Mimo do­
konanej w grudniu rewalua- 
cji nadwyżki są nadal bardzo 
duże i wynoszą blisko 3,5 bi- 
lona dolarów rocznie. Pozosta­
wienie sprawy własnemu bie­
gowi doprowadzić by musiało 
do ponownej silnej międzyna­
rodowej presji o dalszą rewa- 
luację jena. Tym razem Ja­
ponia woli uprzedzić podobny 
rozwój sytuacji i dlatego za­
nosi się na to, iż Japończycy 
sami zdecydują się na prze­
prowadzenie podobnej opera­
cji. Mimo istnienia przeciwni­
ków rewaluacji ogólnie panu­
je przekonanie, ż jest to rzecz 
przesądzona.

Niezależnie od tego rozwa­
żana jest również możliwość 
zastosowania innych środków 
jak wprowadzenie 10% poda­
tku od eksportu, obniżenie ceł 
na towary importowane o 20 
procent lub nawet więcej.

Głos Młodych Wyborców
CHICAGO DAILY NEWS.

— Urząd Statystyczny po­
twierdził to co wydawało się 
oczywiste już następnego ra­
na po listopadowych wybo­
rach — większość młodych 
wyborców w wieku od 18 do 
21 lat nie skorzystało ze swe­
go nowozdobytego prawa do 
głosowania. Mniej niż połowa
— dokładnie 48.3 procent
— objętych ankietą odpowie­
działo, iż głosowało. Liczba ta 
jest jednak podejrzana po­
nieważ poelekcyjne oblicze­
nia Urzędu Statystycznego 
konsekwentnie okazują się za 
wysokie. Tym razem, np. 63 
procent wyborców w różnych 
granicach wieku odpowie­
działo, iż wzięło udział w gło­
sowaniu podczas gdy rzeczy­
wisty procent głosujących 
wynosił tylko 55.4 procent.

Pamiętając ogrom pasji ja­
ką wywołało zagadnienie gło­
su młodych — rezultat jest 
zniechęcający. Mimo gorli­
wych zalotów z obu stron po­

litycznej przegrody, młodzi 
okazali się jeszcze bardziej 
apatyczni i jeżeli chodzi o 
głosowanie niż starsi i ich 
wpływ na wybory (tylko 6 
procent ogólnej liczby gło­
sów) był bez znaczenia.

Jak młodzi głosowali tego 
oczywiście nie można stwier­
dzić z pewnością. Jednakże 
przesadne oczekiwania poli­
tycznych analityków zostały 
rozwiane przez cyfry. Jeszcze 
w lecie w obozie senatora 
George’a McGoverna z ufno­
ścią przepowiadano, że do 
głosowania przystąpi 18 mi­
lionów młodzieży. W rzeczy­
wistości najwyżej 12.2 milio­
na młodych głosowało. Wy­
nik natomiast przynajmniej 
sugeruje, że rozbicie głosów 
wśród młodych było zupełnie 
podobne jak u starszych wy­
borców.

Jakie wnioski z tego wy­
ciągną zawodowi politycy 
okaże się to dopiero przed 
następną elekcją. Głos mło-

| Wojciech Wasiutyński

Wybory w Trzech 
Częściach Świata

Jesteśmy świadkami inte­
resującego paradoksu. Zwy­
cięstwo “prawicowego” pre­
zydenta w Stanach Zjedno­
czonych przyczyniło się wy­
datnie do zwycięstwa “lewi­
cowych4’ partii w krajach so­
juszniczych Ameryki.
Niemcy," Japonia. Australia

W krótkich odstępach po 
wyborach amerykańskich w 
początku listopada odbyły się 
w ciągu miesiąca wybory w 
Niemczach Zachodnich, Ja­
ponii, Nowej Zelandii i Au­
stralii. Wszystko to są pań­
stwa w orbicie Waszyngtonu. 
W Niemczech po raz pierw­
szy koalicja socjaldemokra­
tów i liberałów otrzymała sil­
ną większość w parlamencie, a 
zachowawcza i najbardziej 
proamerykańska partia chrze­
ścijańskich demokratów od­
sunięta została na dalsze kil­
ka lat od władzy. W Nowej 
Zelandii po raz pierwszy od 
kilkunastu lat partia pracy 
odsunęła od władzy partię 
narodową. W Australii stra­
ciła władzę na jeszcze dłużej 
rządząca koalicja partii naro­
dowej i krajowej.

We wszystkich tych pań­
stwach sprawy polityki za­
granicznej odegrały w wybo­
rach większą niż zazwyczaj 
rolę. Wszystkie te państwa 
orientowały swoją politykę 
na Stany Zjednoczone. Wszy­
stkie, w przeciwieństwie do 
większości państw zachodniej 
Europy i niekomunistycznej 
Azji trzymały twardą linię 
antykomunistyczną, spieszyły 
zawsze z pomocą na wezwa­
nie Waszyngtonu. Australia i 
Nowa Zelandia wysłały woj­
ska do Wietnamu. Niemcy 
stanowią zwornik NATO, 
Australia i Nowa Zelandia 
nie tylko biorą udział w so­
juszu południowoazjatyckim 
SEATO ale mają z Ameryką 
specjalny traktat obronny 
ANZUS.

W Japonii sytuacja jest 
nieco odmienna. Rządząca od 
końca drugiej wojny świato­
wej partia demokratyczno- 
liberalna (czyli konserwa­
tywna) nie utraciła większo­
ści. Ale, wbrew nadziejom 
nowego premiera Tanaki, po­
zycja partii rządowej uległa 
pewnemu osłabieniu a partie 
umiarkowanej opozycji bud­
dyjskiej i socjaldemokratycz­
nej zostały rozgromione przez 
lewicowych socjalistów i ko­
munistów.
Wpływ Doktryny Nixona

Ludzie znający się na rze­
czy są przekonani że gdyby 
Waszyngton odciął się od po­
lityki wschodniej Brandta, 
nie uzyskałby on większości 
w wyborach. Uważa się tak­
że że, gdyby Waszyngton nie 
zaskoczył Tokio zmianą poli­
tyki w stosunku do Chin ko­
munistycznych i nie zapo­
wiedział zmniejszenia swej 
roli w Azji, to lewica nie 
miałaby sukcesu wyborczego. 
Premier Tanaka liczył, że je­
go szybka reorientacja poli­
tyki w stosunku do Pekinu i 
pójście w niej o krok dalej 
niż Nixon poprawi uszkodzo­
ną twarz (czyli image) partii 
rządzącej. Wyborcy wyciąg­
nęli z sytuacji nieco inne 
wnioski. W Australii i Nowej 
Zelandii żywym zagadnie­
niem wyborczym było nie 
tylko uznanie Pekinu ale i 
natychmiastowe w y c o f anie 
oddziałów z Wietnamu, znie­
sienie obowiązkowej służby 
wojskowej rozluźnienie so­
juszu amerykańskiego.

Kiedy zastanowić się bliżej 
nad wynikami tych wyborów 
w trzech częściach świata, to 
widać różnicę między pozor­
ną a rzeczywistą ich wymo­
wą. Pozornie mają charakter 
reakcji anty amerykańskiej, 
dążenia do większej samo­
dzielności. W rzeczywistości 
są dostosowaniem się do po­
lityki wiodącego mocarstwa.

dych jest już mocno wcielo­
ny w życie poprawką konsty­
tucyjną i tak już pozostanie. 
Trzeba będzie się więc przy­
podobać młodym wyborcom 
tak jak wszystkim innym 
ugrupowaniom społecznym, 
które politycy muszą zadowo­
lić. Nie wydaje się jednak 
aby. usiłowania te zaszły aż 
tak-feleko jak w czasie kam­
panii 1972.

I może nie jest to wcale 
źIe»i:Wygląda na tó, że czego 
młodzież się głośno domaga­
ła to traktowania ich podob­
nie jak tych powyżej 21 lat.

Może od teraz tak będzie 
traktowana.

Nikt tego tak nie powiedział 
wyraźnie ale jest jasne że nie 
można prowadzić polityki 
Adenauera gdy zamiast z 
Dullesemma się do czynienia 
Dullesem ma się do czynienia 
punktu widzenia japońskiego 
byłoby nonsensem nie uzna­
wać wielkiego sąsiada chiń­
skiego gdy uznaj e go Amery­
ka. A skoro Stany Zjedno­
czone wycofują się z lądu az­
jatyckiego i znoszą powszech­
ny obowiązek wojskowy, jak­
żeż Canberra i Wellington 
mają utrzymywać postawę 
militarystyczną i niezłomną?
Kłopoty Imperialne

Lewicowość i prawicowość 
są w tych wydarzeniach ra­
czej akcydentalne. Politykę 
światowych sojuszów amery­
kańskich w czasie pokoju za­
czął demokrata Truman, roz­
wijał republikanin Eisenho­
wer, kontynuowali demokraci 
Kennedy i Johnson. Zaczął 
ją likwidować republikanin 
Nixon. W sprawach wewnę­
trznych jest on z przekonania 
konserwatystą, choć w prak­
tyce nie waha się sięgać do 
środków “liberalnych” (w 
znaczeniu a m e r y k a ńskim) 
jak kontrola płac i cen, de­
waluacja dolara czy planowa­
ny deficyt budżetowy. W po­
lityce zagranicznej natomiast 
kieruje się dwoma czynnika­
mi: koniecznością państwową 
i możliwościami społeczeń­
stwa. Wobec rozłamu między 
Moskwą a Pekinem koniecz­
ność państwowa nie domaga 
się już sojuszów wojsko­
wych w południowo-wschod­
niej Azji. A społeczeństwo w 
dwadzieścia siedem lat po za­
kończeniu drugiej wojny 
światowej i blisko jedenaście 
lat po ostatniej poważnej 
konfrontacji z Sowietami nie 
może zrozumieć dlaczego ma 
ponosić ofiary na rzecz za­
morskiej akcji wojskowej. 
Przy tym główni, to jest 
europejscy sojusznicy Ame­
ryki, poza Niemcami, robili 
co mogli by osłabić linię 
Waszyngtonu w stosunku do 
wschodu. Tylko Hiszpania i 
Grecja były niezłomne, nie 
za darmo zresztą.

Nawiasem mówiąc z chwi­
lą gdy w przyszłym roku 
Ameryka przejdzie na czy­
sto ochotnicze wojsko, stanie 
się podobniejsza do tradycyj­
nych imperiów. Rządy despo­
tyczne mogą prowadzić woj­
ny na całym globie, dokąd­
kolwiek tylko każą iść swoim 
poddanym. Rządy demokra­
tyczne zyskują pełne popar­
cie dla wojny tylko gdy tery­
torium narodowe jest zagro­
żone. Aby prowadzić działa­
nia na kresach imperium lub 
akcje zapobiegawcze, muszą 
mieć to, czego szlachta pol­
ska zawsze odmawiała swoim 
elektom, czyli “wojsko goto­
we”, niekoniecznie nawet 
złożone z obywateli. Tak ro­
bili Rzymianie, Anglicy, 
Francuzi.

Jeżeli wyniki wyborów w 
Niemczech, Japonii, Australii 
i Nowej Zelandii świadczą 
w gruncie rzeczy o dostoso­
wywaniu się najwierniej­
szych dotąd sojuszników 
Ameryki do jej nowej linii 
politycznej, nie znaczy to, że 
Stany Zjednoczone nie będą 
z nimi miały pewnych kłopo­
tów. Japonia poszła w zbliże­
niu do Pekinu o krok dalej 
niż Ameryka. Brandt w swo­
jej Ostpolitik także posunął 
się o krok dalej niż Nixon. 
Australia już uznaje Chińską 
Republikę Ludową. I dla niej 
sytuacja wygląda zupełnie 
inaczej gdy za Chinami jedy­
nym narodem który mógłby 
mieć interes w podboju i ko­
lonizacji piątego kontynentu, 
(to jest w przejęciu roli im­
perialnej Japonii sprzed trzy­
dziestu lat) nie stoi atomowa 
potęga Sowietów a flota i 
lotnictwo rosyjskie nie mogą 
korzystać z portów olbrzy­
miego wybrzeża chińskiego. I 
Australia więc może iść o 
krok za bardzo naprzód z 
punktu widzenia amerykań­
skiego i na przykład zażądać 
rewizji ANZUS-u. Ale takie 
kłopoty są nieuniknione nie­
mal gdy wielkie mocarstwo 
zmienia swoją politykę świa­
tową.

Dziennik Polski (Londyn)

Myśli Wybrane
Midi i maxi musiały przyjść, 

— ponieważ na krótkim odcin­
ku między ramionami a sie­
dzeniem trudno uprawiać mo­
dę.” (Catherine Deneuve, akt.) 

# ♦ #
“Ono jest jak sztuczny ząb.” 
(Ameryk. Louis B. Russell, 
żyjący z przeszczepionym 
sercem).
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Flyers Face 
Assault Rap

Vancouver, British Colum­
bia (UPI)—When the Phila­
delphia Flyens of the National 
Hockey League come to town 
to face the Vancouver Ca­
nucks, they may also face sev­
eral criminal charges, the 
Morning Province says it has 
learned.

The newspaper said recent­
ly that charges—including as­
sault, creating a disturbance 
and at least one count of as­
saulting a police officer — 
would be pressed against the 
team’s members.

The disturbance occurred 
at the last meeting of the Fly­
ers and the Canucks Dec. 29, 
when a fan leaned across the 
protective glass and pulled 
the hair of Philadelphia’s Don 
Saledki.

When the fan became in­
volved, several players waded 
into the stands, swinging 
hoekey sticks and striking 
city police Cpl. Don Brown, 
the Province said.

The Flyers will be in town 
Feb. 9 for a game with the 
Canucks.

Northern Indiana 
Gets Sox CR Rep
The Chicago White Sox 

have expanded its community 
relations program to northern 
Indiana this winter.

Kevin Huffstetter, a gradu­
ate of Indiana University, is 
representing the Sox as a 
speaker at dinners, banquets, 
club meetings, etc. in that 
area.

He is not only furnished the 
latest information on the ma­
jor and minor league Sox 
players, but has Sox films, 
slides and other entertaining 
aids available to help him in 
promoting the nej exciting 
and powerful Sox to northern 
Indiana groups.

Groups desiring his services 
should phone him at (219) 
586-3235 or write to Publicity 
Department, White Sox Park, 
Dan Ryan and 35th Str., Chi­
cago, Ill. 60616.

P.N.A. PHOTO CONTEST ENTRY BLANK

NAME ....

ADDRESS

CITY .............................................................. STATE

PHONE

LODGE NO....... ............................................ AGE

CAMERA-MAKE-TYPE

Council 87 P.N.A.
Bowling League

STANDINGS
W. L.

Emil Mares Pontiac 31>/2 16%
Joan of Archer 28 20
Sears Bank 26>/a 21%
Ciesla-Hidge F. H. 25 23
Allied Florists 17>/2 30%
General Sausage 15*6 32%

N. Cortez’s 525. J. Gallagher had 
484, H. Hadizima 460 and B. Blan­
ford 454. Ridge’s high man was
S. Wiedeński with 526. H. Ers- 
pamer had 518, C. Henstowski 
498, F. Decore 452 -and C. Lenz 
419.

Swede Captures 
Italian Ski Race

Trento, Italy (UPI) — 
Thomas Magnusson of Swe­
den won the 30-kilometer ski 
race, second event of an in­
ternational cross - country 
week last Wednesday at Alpe 
de Siusi winter resort.

Magnusson, who had taken 
the 15-kilometer opening 
event last Monday, was clock­
ed in 1 hour 18 minutes 46.3 
seconds. Magne Myrmo of 
Norway placed second and 
Axe Lundbaek of Sweden was 
third.

PHOTO TITLE .................................................

SPEED AND LENS SETTING .....................

Enter First PNA 
Photo Contest

Keeping with the "New Image" 
approach, the Polish National Al­
liance is inaugurating its First 
Annual Photo Contest as part of 
its Fraternal Activities program. 
Any member of the Polish Na­
tional Alliance between the ages 
of sixteen and twenty two is 
eligible and may submit two of 
his best photos, must be taken 
between January 1st, 1973 and 
May 15th, 1973.

The photographers of the five 
winning photos will each receive 
a $100.00 U.S. Government Series 
"E" Savings Bond. Each winning 
photo will be laminated on an 
award winners plaque.

These photos may be of any 
subject, but must be a minimum 
of 2"x3" and not larger than 
8"xl0". Each entrant must reveal 
the type and make of camera 
used and also submit a title for 
the photo, and if possible include 
the film speed and lens setting. 
AU entries must be Black and 
White photos, no color pictures 
will be eligible. We urge you io 
save the negative or reprint of 
your entries, for no photos will 
be returned, they become the sole 
property of the Polish National 
Alliance.

Of course only amateur photo­
graphers are eligible. Judges for 
the contest are independent pro­
fessional photographers and iheir 
decisions will be final.

Periodically your photo entries 
will appear in our Dziennik 
Związkowy and Zgoda.

A convenient entry blank plus 
all of the Photo Contest rules are 
published on this page.

ANNUAL
PHOTO CONTEST RULES

1. Entrants must be members 
of the Polish National Alliance as 
of December 31, 1972, and be­
tween the ages of 16-22.

2. Photos may be of any sub­
ject and must have been taken 
between January 1st and May 
15th, 1973.

3. Each contestant is limited to 
two (2) photo entries.

4. Entries must be black-and- 
white photos. No Color pictures 
will be accepted.

5. Photos must be a minimum 
of 2”x3” to a maximum of 8’’xl0”.

6. The type and make of cam­
era, and title of photo must be 
included on a separate sheet of 
paper. If possible, please include 
film speed and lens setting.

7. Each entry must have your 
full name, age, address, phone 
number, and P.N.A. lodge num­
ber.

8. All entries become the pro­
perty of the Polish National Al­
liance. No entries will be return­
ed.

9. The first five winners will 
receive a $100.00 U.S. Govern­
ment Savings Bond, plus an 
“award winners plaque.”

10. Judges decision will be fi­
nal. Winners will be published 
in the “Dziennik Związkowy” and 
in the “Zgoda.”

1. Only amateur photographers 
are eligible.

12. All entries must be sent to: 
P.N.A. Photo Contest 
c/o Director of Fraternal

Activities
1520 W. Division Street 
Chicago, Illinois 60622

Deadline—June 1st, 1973.

Russ Skiers Win
Bohinj, Jugoslavia. (UPI) 

— Russians recently won the 
three X five kilometers wo­
men’s relay ski cross country 
by little more than a minute 
over a young United States 
team in an international meet.

The P.N.A. bowlers returned to 
action Monday night after a two 
week layoff for the holidays and 
the rust showed. The best any 
team could do was to win 2 out 
of 3 games.

Emil Mares Pontiac, frontrun­
ners by 2% games before the lay­
off, increased their lead over Joan 
of Archer to 3 Vi games by taking 
2 of 3 from Joan’s. Mares was 
lead by “Stormin Norman” 
Vrbancic with a red hot 210, 214 
—608. D. Masty had 209—524, T. 
Wenderski 511, M. Slowiak (the 
big dummy who got his finger 
caught between 2 bowling balls) 
494 and R. Pietraszek 483. Joan’s 
was lead by F. Stuch’s 519. F. 
Linkowski had 499, M. Latka 493, 
R. Dybas 490 and J. Sroka 456. 
Sears Bank, the 3rd place team, 
won only 2 of 3 games from Gen­
eral Sausage despite bowling 
against a 3 man squad. (Will 
someone please tell Bob Porem- 
ski that we do bowl on Monday 
nights). Sears was lead by the 
“Mad Bomber” as usual, who else 
but Bob Pocioa who had 229— 
618. Bob Levin gets our “one- 
game wonder” award for his 256 
—530! T. Mikrut had 494, B. To­
karczyk 477 and D. Konkolewski 
462. High for General was G. Gi­
rolamo with 523. B. Poremski 474, 
E. Sablik 460, T. Stefański 408 
and E. Stefański 399 (if you 
weren’t the league president Ed, 
I’d have a lot more to say about 
this).

Finally, Allied Florist’s (who’ve 
been giving everyone fits lately) 
dumped Cieśla - Ridge Funeral 
Home twice behind the shooting 
of E. Ogonowski’s 203—560 and

DZIAŁ 
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Modny kostium z wełny w kratę popielato czarną, 

lub brązowo-beżową.

Piknik w Zimie

Orchestra Meets 
At Jeff Park

Local players of orchestral 
instruments, no matter what 
their advancement, are invi­
ted to have the fun of playing 
with an orchestra. Young 
people meet at 4 p.m. and 
older people, including adults 
meet at 7:15 p.m. each Mon­
day at Jeffereson Park, 4822 
N. Long.

The two groups play in­
teresting music that is plan­
ned to please all tastes.

Registration will take place 
Monday, Jan. 8. There is no 
charge. For further informa­
tion, call the conductor, Fan­
ny Hassler, at 272-7484.

California Names 
Hunt Track Coach
Berkeley, Cal. (UPI)—Erv 

Hunt, 25-year-old assistant at 
the University of California, 
was named head track coach 
recently by Athletic Director 
Dave Maggard.

Maggard has been serving 
as both athldtic director and 
head track coach. Hunt was a 
star track athlete at Fresno 
State College. He played pro­
fessional football with the 
Green Bay Packers for one 
season before entering coach­
ing. He is the first black to be 
named head coach in any 
sport alt the university.

Jeep Wagoneers 
Captured First 

Two Places
Detroit (Special) — Jeep 

Wagoneers with Quadra-Trac 
captured the first two places 
yesterday in the gruelling 
13-hour Michigan “Sno-Drift” 
rally, the inaugural event in 
the newly-established Sports 
Car Club of America Profes­
sional Rally series.

It was the second major 
rally win for Jeep Quadra- 
Trac in recent months. In 
November, Jeep won the 
1,571-mile Michigan “Press- 
On-Regardless” decisively to 
become the first American 
vehicle ever to win an nter- 
national FIA - sanctioned 
world auto rally. Another 
Jeep Wagoneer was third in 
that event.

The “Sno-Drift” rally was 
sanctioned by the Detroit 
Region, Sports Car Club of 
America. It marked the 
eighth time the rally has 
been run in Michigan, but the 
first time it had carried a na­
tional sanction with points 
counting towards a U.S. pro­
fessional championship.

Behind the two Wagoneers 
was a Dodge Colt, crewed by 
Scott Harvey and Tom King; 
a Datsun 510, crewed by Bob 
Hourihan and Wayne Zitkus; 
and a Subaru, crewed by 
Wayne Forbush and Ed 
Brown. *

Non-Public Science 
Fair Slated

The 1973 Chicago Area 
Non-Public School Science 
Exposition has been sched­
uled Feb. 17, 18, 24 and 25 at 
the Museum of Science and 
Industry.

More than 650 exhibits and 
100 technical papers will be 
presented by approximately 
1,000 science students from 
110 parochial and indepen- 
oSeoiqj aqi ui sjooqos Xjep 
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area. The exhibits will cover 
16 categories, from aeronau­
tics through zoology.

The science fair is spon­
sored by the Northeastern 
Illinois Science Association 
and the Illinois Junior Aca­
demy of Science.

This is the first year that 
the non-public school exposi­
tion is being held at the Mu­
seum of Science and Indus­
try, which has hosted the 
Chicago Public Schools Stu­
dent Science and Mathema­
tics Conference for 22 years. 
The next Chicago public 
schools fair is scheduled for 
April 5 through 8.

Good Start
Boston (UPI) — Ted Willi­

ams, who batted .406 for the 
Red Sox in 1941 at age 22, 
began his greatest year as a 
hitter with a pinch hit single 
against the then-Washinigton 
Senators to win a game 7-6.

Historical
East Lansing, Mioh. (UPI) 

— Michigan State’s athletic 
teams have been called the 
Spartans sir.ce 1925. Respon­
sible for use of the name was 
George Alderton, now retired 
sports editor of the Lansing 
State Journal.

Jednym z podstawowych 
warunków dobrej kondycji 
fizycznej jest ruch, szczegól­
nie dla osób prowadzących 
siedzący tryb życia, i codzien­
ny co najmniej dwumilowy 
spacer jest niezbędny. Miesz­
kanie i praca w dużym mie­
ście nie zawsze pozwalają na 
wyjazd są miasto, gdzie świeże 
powietrze zapewnia organiz­
mowi prawidłowsze działanie 
żołądka i kiszek. Parki miej­
skie ratują poniekąd sytuację 
i są niezłą namiastką pól i la­
sów. Od czasu do czasu, na­
wet w zimie, można wyjechać 
za miasto w sobotę czy w nie­
dzielę. Samochód ułatwia pro­
blem komunikacji, lecz koleje 
i autobusy są dostępne dla 
każdego. Jeśli ktoś wybiera 
się na cały dzień, powinien 
się zaopatrzyć w prowiant. 
Przyjmując, że będzie wędro­
wał pieszo, nie może brać z 
sobą zbyt dużo. Nauczony do­
świadczeniem, nie przygoto­
wuję kanapek (sandwicze), 
gdyż po krótkim czasie zmie­
niają się w nieapetyczną, wil­
gotną masę, lecz osobno biorę 
pokrajany chleb, posmarowa­
ny masłem, a osobno różnego 
rodzaju pokrajane dodatki 
jak: szynka, kiełbasa, ser, sar­
dynki, pomidory itp. Biorę 
dwa termosy: jeden napełnio­
ny gorącą zupą, drugi kawą. 
Biorę również trochę owoców, 
jak banany, jabłka, śliwki 
itd.

Z zup nadających się do­
brze na wycieczkę należy wy­
bierać takie, które można ugo­
tować w kilkanaście minut. 
Na przykład:

ZUPA GRYSIKOWA
Na dwie kostki Knorra 

użyć 1 i pół pinty wrzątku. 
Gdy się kostki rozpuszczą 
całkowicie, dodać kilkanaście 
kawałeczków mięsa lub ja­
rzyn, poprzednio ugotowa­
nych, i wsypać powoli do 
garnka gotującego się na ma­
łym ogniu, ciągle mieszając, 
kaszkę mannę. Po 8 minutach 
zupa powinna być gotowa.

’ ZUPA CZOSNKOWA
Ugotować 3 pomidory obra- 

jjeze skórki, bez pestek, w 
jecfńej pincie wody; 2 zielone 
pieprze pokrajać w cienkie 
paseczki; dodać 5 obranych 
ząbków czosnku, 1 łyżeczkę 
czerwonego pieprzu, 2 łyżki 
stołowe oliwy i pół łyżeczki

soli. Wszystkie składniki 
utrzeć na masę. Dolewać po­
woli wodę, w której gotowały 
się pomidory, przełożyć dwo­
ma kromkami chleba bez 
skórki i mieszać, aż chleb na- 
pęcznieje i utworzy się gęste 
puree. Puree przepuścić przez 
mikser i ogrzać.
Skoro dałem przepis na zupę 

czosnkową, podaję, jeszcze 
przepis na:

MASŁO CZOSNKOWE
Bardzo drobno usiekać je­

den ząbek czosnku i utrzeć z 
łyżeczką masła. Takie masło 
doskonale nadaje się do sma­
rowania chleba czy grzanek. 
Jest to dobry sposób na 
wprowadzenie czosnku do or­
ganizmu, zwłaszcza dla osób 
po czterdziestce. E.K.

Tydzień Polski (Londyn)

Rady Praktyczne
— Sokiem cytryn lub wy­

ciśniętym z soku wnętrzem 
owocu znakomicie czyści się 
plamy z atramentu.

— Zużytą cytryną można 
czyścić emaliowane garnki 
oraz przedmioty z mosiądzu 
(klamki) i miedzi, np. branso­
letki.

— Aby nie dopuścić do 
ciemnienienia posiekanych czy 
pokrajanych warzyw i owo­
ców (selera, gruszek, jabłek), 
a także pieczarek, wystarczy 
skropić je sokiem z cytryny.

Jeśli między palcami nóg 
łuszczy się skóra, powstają 
swędzące miejsca, jest to ozna­
ka zakażenia tzw. grzybkiem, 
który można usunąć w sposób 
następujący: codziennie mo­
czyć nogi w lekkim roztworze 
morskiej soli, a następnie 
miejsca pomiędzy palcami gli­
ceryną zmieszaną z boraksem.

Gęsią skórkę i zgrubienia 
naskórka na łokciach i kola­
nach likwidujemy za pomosą 
mydła i szczotki. Po umyciu 
należy wklepać w skórę tro­
chę tłustego kremu. Podraż­
nienia i zaczerwienienia na­
skórka u nasady paznokci usu­
wamy mocząc palce w gorącej 
wodzie i przykładając okład z 
ciepłej oliwy.
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Pierwsza Pasterka
W marcu 1972 r. w Gdań- 

sku-Przymorzu przystąpiono 
do budowy nowego kościoła 
dwupoziomowego. Po dzie­
więciu miesiącach zakończono 
budowę tzw. kościoła dolnego. 
Do niego to, oddanego w sta­
nie surowym, przybyli w noc 
wigilijną mieszkańcy parafii 
Przymorza, aby uczestniczyć 
w pierwszej pasterce. Pierw­
szą pasterską mszę św. odpra­
wił ks. biskup Lech Kaczma­
rek. ordynariusz diec. gdań­
skiej, który również wygłosił 
kazanie.

Polacy Budują
W Berlinie Zachodnim sta­

nie wkrótce zbiornik kulisty, 
największe urządzenie tego 
typu w Europie, przeznaczo­
ne dla przemysłu chemiczne­
go. Obiekt zostanie zbudowa­
ny na mocy kontraktu, pod­
pisanego przez przedsiębior­
stwo handlu zagranicznego 
“Polimex - Cekop” i zacho- 
dnio-niemiecką firmę “Wilke- 
Werke” specjalizującą się w 
produkcji aparatury chemicz­
nej. Ze strony polskiej dosta­
wy niektórych urządzeń i 
montaż podjął się warszaw­
ski “Mostostal”.

Zachód Stawia Warunki Moskwie

Postęp w Rokowaniach Pokojowych

Kalendarzyk 
Posiedzeń

udaje się do Sajgonu jako oso­
bisty emisariusz prezydenta 
Nixona, dla poinformowania 
prezydenta Thieu o przebiegu 
ostatnich rokowań paryskich. 
Kissinger po powrocie z Pary­
ża w sobotę w nocy powie­
dział, że jeśli dojdzie do osiąg­
nięcia wstępnej umowy o za­
prowadzenie rozejmu w Wiet­
namie, prezydent Thieu bę­
dzie o tym poinformowany 
dla zasięgnięcia jego reakcji.
W Paryżu

W Paryżu, przedstawiciele 
Północnego Wietnamu i Wiet 
Kongu twierdzą, źe poczynio­
no pewien postęp w rokowa­
niach pokojowych, ale nie po­
dali szczegółów. W oświadcze­
niu wydanym przez przedsta­
wicieli Wiet Kongu podano, 
że członek Politbiura Hano, 
Le Due Tho i Xuan Thuy, po 
tajnych rokowaniach z Kis- 
singerem, spotkali się z przed­
stawicielami delegacji Wiet 
Kongu, Dinh Ba Thi, dla po­
informowania go o przebiegu 
tych rokowań.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
runków zabezpieczających po­
kój, oparty na trwałych pod­
stawach.

Warunkami tymi są — zda­
niem ambasadora — swobo­
dne ludzkie kontakty, spotę­
gowana wymiana kulturalna i 
rozszerzona wymiana infor­
macji. Dodał on dyplomatycz­
nie, że powyższe warunki bę­
dą oczywiście nie do przyjęcia 
dla państwa, którego “żywot­
ne interesy zostaną w ten spo­
sób zagrożone.”

Stanowisko przedstawione 
przez ambasadorów Belgii, 
Danii i Włoch zostało poprze­
dnio uzgodnione i sprecyzo­
wane w ramach obrad NATO.

Przedstawiciele krajów za­
chodnich będą domagali, się 
od Moskwy i delegacji państw 
bloku sowieckiego przyjęcia 
zasady, że na konferencji bez­
pieczeństwa będą działały 
specjalne komitety, które roz­
ważać będą poszczególne pro­
blemy w stosunkach Wschód- 
Zachód.

Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności w dniu wznowienia kon­
ferencji w Helsinkach nadesz­
ła z Moskwy wiadomość, że 
jeden z najbardziej bojowych 
rzeczników szerokich kontak­
tów z zagranicą, wybitny 
uczony-geneityk Zores Mie-

(ciąg dalszy ze Str. 1-ej) 
mówił wszelkich komentarzy 
na temat rozmów prowadzo­
nych między Nixonem i Kis- 
singerem, jak i podróży gen. 
Haig do Południowego Wiet­
namu, Laosu, Syjamu i Kam­
bodży. Ziegler poinformował 
dziennikarzy jednak, że Haig

Dyrekcja KPA Zatwierdziła 
Całość Programu Mazewskiego

ceprezes Kazimierz Łukom- 
ski, wyrażając niepokój, — że 
zawodzą wpłaty członkow­
skie, jak też nie powiodła się 
specjalna akcja zdobywania 
członków wspierających, po­
nieważ stanowe wydziały 
KPA nie wykonały zleconych 
im zadań.

W debacie prezes Mazew- 
ski silnie podkreślił, że nie 
można zrzucać całego cięża­
ru finansowania prac Kon­
gresu Polonii na organizacje 
bratnie. Muszą pracować wy­
działy, bo one powinny być 
fundamentem.

— Jeśli chcemy, aby Polo­
nia posiadała znaczenie — w 
tym kraju, musimy wytężyć 
wszystkie siły, aby zjedno­
czyć Polonię, jak też zapew­
nić KPA odpowiednie fundu­
sze — mówił Prezes, pod­
kreślając jednocześnie, — że 
Kongres ma dobre programy, 
ale na ich wykonanie po­
trzebne są pieniądze.

W zakresie spraw organiza­
cyjnych uczestnicy obrad o- 
trzymali formularze, — aby 
wskazać kandydatów — do 
istniejących w ramach KPA 
komisji, zajmujących się o- 
kreślonymi zagadni e n i a m i. 
Kandydaci mają być zgłosze­
ni do 1 lutego rb.

Na zakończenie posiedzenia 
przedyskutowano pro j e k t y 
pomocy ekonomicznej dla 
Polski oraz zagadnienie u- 
trzymywania stosunków — z 
przedstawicielami czynników 
rządzących w Polsce. Sprawy 
te przekazano Egzekutywie./

To są, ujęte w wielRIm 
skrócie, wyniki obrad Dyrek­
cji KPA. Każde z przedsta­
wionych zagadnień zasługuje . 
na obszerniejsze omówienie, <

Wtorek, 16 Stycz.
Stow. Rzeżników Polskich, Gr. 

1615 ZNP — odbędzie swe insta­
lacyjne posiedzenie we wtorek, 1(5 
stycznia, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey Ave. Uprasza­
my wszystkich członków o jak 
najliczniejsze przybycie. Po zała­
twieniu spraw, będzie przekąska. 
— Jan Krysztop, prezes; W. Kru- 
pela — sekr. prot.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wiadomości obs żerne spra­
wozdanie Komitetu Ka­
tyńskiego, — przedstawione 
przez przewodniczącego pułk. 
Aleksandra Kajkowskiego, — 
który omówił zbiórkę fundu­
szów na budowę w Londynie 
pomnika ku czci ofiar Katy­
nia oraz program obchodów 
katyńskich w Stanach Zjed­
noczonych.

— Dyrekcja zatwierdziła 
projekt przeprowadzenia ba­
dań na terenie całego kraju 
w sprawie zdobycia materia­
łów informacyjno-statystycz- 
nych o stanie posiadania Po­
lonii w każdej dziedzinie a- 
merykańskiego życia.

— Zatwierdzony został 
projekt prezesa Mazewskie­
go zorganizowania kursów — 
dla przywódców i działaczów 
organizacji bratnich, aby u- 
zgadniać współpracę i roz­
wiązywać wspólne problemy 
przez dzielenie się doświad­
czeniami.

— Przywiązując w i el k ą 
wagę do potrzeby włączenia 
w prace Kongresu Polonii — 
młodego pokolenia Ameryka­
nów polskiego pochodzenia, 
na wakujące stanowisko jed­
nego z wiceprezesów wybra­
ny został młody działacz sta­
nowego wydziału KPA w Il­
linois, 24-letni Jerzy W. Mi­
gała.

Jego zadaniem będzie opra­
cowanie programu konferen­
cji młodego pokolenia w celu 
przedyskutowania możliwo­
ści współdziałania w ramach 
KPA.
Finanse

Sprawy finansów KPA, — 
które przedstawiają się nie­
pokojąco źle, referował wi-

Boże Narodzenie 
w Polsce

Święta Bożego Narodzenia 
obchodzone były przez społe­
czność chrześcijańską w Pol­
sce bardzo uroczyście. Zgo­
dnie z zaleceniem Episkopatu 
Polski tegoroczną wigilię ob­
chodzono w niedzielę, 24-go 
grudnia. Mimo — że był to 
dzień świąteczny wieczerza 
wigilijna składała się, oczy­
wiście zgodnie z tradycją, 
wyłącznie z potraw postnych.

O północy z niedzieli na 
poniedziałek w większości ko­
ściołów była odprawiana pa­
sterka. W kazaniach poruszo­
no problem związany z po­
głębianiem życia rodzinnego. 
W wielu świątyniach, w bo­
cznych nawach, wystawiano 
bardzo misterne i pomysłowo 
stkonstruowane szopki, naj­
częściej z figurkami porusza­
nymi mechanicznie.

Tito Popiera
Begrad. (UPI) — Jugosło­

wiańska agencja prasowa 
Tanjug podsumowała jedno­
dniowe spotkanie w Belgra­
dzie egipskiego prezydenta 
An wara Sadata z jugosło­
wiańskim prezydentem Tito, 
i stwierdziła, że Tito “w pełni 
popiera plan egipskiej ofen­
sywy dyplomatycznej, zmie­
rzającej do wznowienia nego­
cjacji w sprawie zakończenia 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie.

“Kair dopiero rozpoczyna 
swoją inicjatywę dyplomaty­
czną” stwierdza Tanjug.

Konkurs 
Polskiego Radia
Warszawa. (NK) — Trzy 

rocznice: 500-lecie urodzin 
Mikołaja Kopernika, 200-lecie 
utworzenia Komisji Edukacji 
Narodowej, pierwszego w 
Europie ministerstwa oświa­
ty, i 100-lecia Polskiej Aka­
demii Umiejętności — spra­
wiły, że rok 1973 został pro­
klamowany “Rokiem Nauki 
Polskiej”.

W związku z tym Polskie 
Radio zorganizowało konkurs 
z nagrodami. Uczestnicy kon­
kursu winni odpowiedzieć na 
trzy pytania związane z osią­
gnięciami uczonych polskich 
i międzynarodową współpra­
cą Polski w dziedzinach nau­
kowych i technicznych.

Materiał umożliwiający od­
powiedź na pytanie konkkur- 
sowe zawarty będzie w audy- 
Polaków zagranicą.

Najwyższy Most 
w Europie

Nad kanionem rzeki Małej 
w Czarnogórze zakończono 
budowę najwyższego mostu 
w Europie. Ma on 220 met­
rów wysokości i 500 m dłu­
gości, łączy dwa masywy gór­
skie położone po obu brze­
gach rzeki. Most położony jest 
na trasie magistrali kolejo­
wej, prowadzącej z Belgradu 
do portu Bar nad Adriaty­
kiem.

Przerzucenie mostu przez 
rzekę Mala było niemal akro­
batycznym przedsięwzięciem. 
Jest on jednym z 234 mostów 
i wiaduktów, jakie trzeba by­
ło wznieść na trasie 476-kilo- 
metrowej linii kolejowej.

Linia kolejowa Belgrad — 
(Bar zostanie oddana do eks­
ploatacji w 1974 roku. — Już 
obecnie pociągi kursują na 
odcinkach z Belgradu do Ti- 
toyo Uzicie i między Titogra- 
gradem a Barem. Zbudowa­
nie tej linii będzie miało duże 
znaczenie gospodarcze dla Ju­
gosławii.

dwiejew uzyskał dla siebie,; 
swej żony i syna prawo wy­
jazdu do Londynu na roczny 
pobyt i prace naukowe w lon­
dyńskim Instytucie Badań 
Medycznych. Prof. Miedwie- 
jew jest wybitnym znawcą 
przemian w organiźmie czło­
wieka, wywołanych starością. 
Popadł on w konflikt z wła­
dzami sowieckimi właśnie z 
racji mieszania się państwa w 
jego działalność naukową, 
która m. in. była oparta na 
szerokich kontaktach z uczo­
nymi zagranicznymi.

W maju 1970 roku Miedwie- 
jew został osadzony w zakła­
dzie dla psychicznie chorych 
i dopiero solidarny protest in- 
n y c h uczonych sowieckich 
zmusił władze do zwolnienia 
go po 19 dniach przymusowe­
go pobytu w zakładzie.

Przed odjazdem z Moskwy 
prof. Miedwiejew powiedział 
przyjaciołom, że w Londynie 
poświęci się wyłącznie pracy 
naukowej i nie będzie zajmo­
wał się polityką, ponieważ 
chce wrócić do kraju i woli 
umknąć losu, jaki stał się 
udziałem uczonego gruziń­
ski e g o Walerego Chalidze, 
któremu po przyjeździe do 
Nowego Yorku konsul sowie­
cki odebrał paszport, zamyka­
jąc mu tym samym drogę po­
wrotu do kraju.

W Sajgonie
Dziennik sajgoński “Tin 

Song” który niejednokrotnie 
odzwierciedla poglądy prezy­
denta Thieu, napistł dzisiaj, że 
osiągnięcie umowy rozejmo- 
wej dla zakończenia wojny w 
Wietnamie jest możliwe przed 
dniem 3-go lutego, t.j. przed 
rozpoczęciem wietnamskiego 
nowego roku (tet lunar year). 
Pogłoski o możliwości osiąg­
nięcia umowy rozejmowej 
kursowały dzisiaj powszech­
nie w Sajgonie, bez oficjal­
nych wypowiedzi lub komen­
tarzy ze strony rządu sajgoń- 
skiego.

Obrońcom Tobruku
Zazoga polskiego 32-tysięcz- 

nego m/s “Tobruk”, który wy­
płynął z zachodnioaustralij- 
skiego portu Fremantle, uda­
jąc się do Aleksandrii, zabra­
ła na pokład wieniec z czer­
wonych róż. Wrzucony on zo­
stał do morza 7 stycznia 1973 
r. — na wodach Tobruku (Li­
bia) . Polscy marynarze oddali 
w ten sposób hołd bohater­
skim żołnierzom Samodzielnej 
Brygady Strzelców Karpac­
kich, którzy przed 30 laty po­
legli w walkach pod Tobru- 
kiem.

Szwedzi o Polsce
Ukazujący się na Południu 

Szwecji dziennik “Sydsvenska 
Dagbladet” poświęca jeden z 
ostatnich numerów problema­
tyce polskiej. Dziennik zamie­
ścił obszerny komentarz na 
temat zwiększenia polsko- 
szwedzkich kontaktów w róż­
nych dziedzinach. Polsko- 
szwedzkie stosunki — pisze 
— wkraczają obecnie w no­
wy intensywny okres. Słupem 
milowym we wzajemnej 
współpracy była wizyta pre- 
m i e r a P. Jaroszewicza w 
Sztokholmie”. Pismo nawią­
zując do szerokich możliwo­
ści rozwijania współpracy 
ekonomicznej informuje o 
licznych polskich inicjaty­
wach zmierzających w tym 
kierunku — ważnych szcze-1 
golnie dla południa Szwecji, i 
Polska zamierza rozwijać po­
łączenia promowe m i ę d z v , 
Ystad a Świnoujściem. W 1973 
r. zorganizowany zostanie w 
Malmoe “Tydzień Polski”. W 
stolicy południa Szwecji po­
wstanie również polska pla­
cówka handlowa. Polska pro­
jektuje ponadto — relacjonu­
je dziennik — powołanie in­
stytutu, który zaimować się 
będzie na terenie Szwecji sze­
rzeniem wiedzy o Polsce, jej 
kulturze, technice i możliwo­
ściach w dziedzinie zdrowia i 
medycyny. Dziennik zamiesz­
cza obszerny wywiad z amba­
sadorem polskim w Szwecji, 
Stefanem Staniszewskim. In­
formuje on o kierunkach pol­
skiej polityce zagranicznej i o 
znaczeniu, jakie przykłada 
Polska dla rozwoju szerokich 
kontaktów ze Szwecją i inny­
mi krajami europejskimi.

Skuteczna Akcja
Londyn. (UPI) — Przed 

dwoma laty 35 kobiet angiel­
skich założyło organizację na­
zwaną “Grupą 35” — która 
przez te dwa lata tak bardzo 
nękała dyplomatów sowiec­
kich w Londynie, że wreszcie 
Moskwa zdecydowała się 
uwolnić z łagru żydówkę so­
wiecką Raizę Palatnik i dać 
jej prawo wyjazdu do Izra­
ela. Obecnie uwolniona przy­
leciała do Londynu, aby 
“spłacić dług wdzięczności 
nie tylko swoim przyjacio­
łom, ale całemu społeczeń­
stwu angielskiemu, za trud 
włożony w jej uwolnienie”.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dzaadek nasz i pradzia­
dek mój, ś. p.

Władysław 
Goluszek

(mąż śp. Józefy z domu Siwek, 
ojciec śp. Henryka)

Członek Tow. Najśw. Serca 
Pana Jezusa Nr. 518 ZPRK.; 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 13go 
stycznia, 1973 roku, o godzinie 
4:30 nad ranem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 16go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Pacholskiego, pnr. 
2620 W. 47-ma ulica, do ko­
ścioła ŚŚ. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Wiktor (Zofia), Stefan 
(Jean) i Marcel (Betty), sy­
nowie i synowe; 12 wnucząt i 
1 prawnufazę; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Klarencjusz Pacholski — 
Pogrzebowy.
Telefon: — LA 3-4228.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja i ciocia nasza, śp.

Antonina Mazur
(z domu Woźniak) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 14go stycznia, 1973 roku, 
o godzinie 1-ej po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2644-46 North 
Central Avenue, do kościoła 
Ś.Ś. Cyryla i Metodego (Msza 
św. o godzinie 10-ej przed po­
łudniem), a stamtąd na cmen­
tarz Ridgewood na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Mikola), mąż; Zofia Sobot z 
mężem Stefanem, bratanica; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się; —
Jan Baran.
Telefon: — NA 2-1488.

(15-16) i

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza, ś. p.

Bronisława 
Burakowska
(z domu Salecka, 

matka ś. p. Rajmunda, 
ś. p. Józefa i ś. p. Dolores) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 14-go 
stycznia, 1973 r., o godzinie 
2:12 nad ranem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18-go stycznia, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła St. 
Steven, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Sylvia, Helena, 
Joanna, Aniela i Janina, córki; 
Feliks Kozłowski, Stanisław 
Bakulinski, Stanisław Luka­
siewicz, Nick Vovolinis i Wil­
liam Cantrell, zięciowie, wnu­
ki, wnuczki; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona, matka i siostra nasza, śp. 

Genowefa Szurgot 
(z domu Sandecka, 

szwagierka śp. Piotra Bloch) 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
13go stycznia, 1973 roku, o go­
dzinie 1'1:15 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 16go stycznia, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Avenue, do kościoła 
Annunciation, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną. ' ‘ ■

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Andrzej, mąż; Joyce, córka; 
Andrzej Jr., syn; Stanisława 
Bloch, siostra; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: — 421-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Ignacy J. 
Sklepkowski 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 14-go 
stycznia 1973 roku, rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17-go stycznia, o go­
dzinie 9-cj rano, z zakładu po­
grzebowy, pnr. 365.3-59 W. 
Fullerton Ave., do Katedry 
Wszystkich Świętych, a stam­
tąd na cmentarz Irving Park, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Jankow­
ska), żona; Eleanor (Roland) 
Jensen, Regina Irene (Joseph) 
Grabowy, córki i zięciowie; Ed­
ward (Rhoda), Stanley (Ma­
rie), Leonard (Barbara), syno­
wie i synowe; 10 wnucząt, 15 
prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home.

(15, 16)
Telefon: BE 5-1815.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
Wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Bronisława 
Wieczorek

(z domu Cholewa), 
żona śp. Franciszka, matka śp. 
Marii Renville i śp. Teodora 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
13go stycznia, 1973 roku, o go­
dzinie 5:05 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 10go stycznia, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Avenue, do kośdiloła 
Św. Fidelisa, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Bolesław, syn; Elaine, syno­
wa; wnuczki, wnuk, prawnuki 
i prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: — 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Antonina Żaczek
(z domu Piszkiewicz) 

(żona śp. Feliksa; matka śp. Feliksa)
Założycielka i Prezeska Tow. Polek pod Opieką M. B. Kalwaryj- 
kiej, Kasjerka Klubu Lipniczan, Członkini Tow. Św. Teresy Gr. 20 
Zjedn. Polek w Am., Tow. Kółko, Kaz. Brodzińskiego Grupa 962 
ZNP, Tow. Kosynierów T. Kościuszki Grupa 1192 ZNP, honorowa 
Członkini Grupy 286 Zw. Polek w Am., po długiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzoną Św. Sakramentami, dnia 14-go 
Stycznia 1973 roku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 S. Pułaski 
do koścoła Św. Turybusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowef* A., Annette, Olga (Gerald) Pazin, Lester C. (Berna­
dette), córki, syn, zięć i synowa; 5 wnucząt i 4 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować: PO 7-4500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

(15, 16)

Wincenty De Belina
długoletni właściciel Jasiński - De Belina Photo Studio

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 14-go stycznia 1973 roku, o godzinie 11-ej 
rano, przeżywszy lat 66.

Zwłoki można odwiedzać dziś, od 6-ej do 10-ej wieczorem; 
we wtorek, od 2-ej po poł., do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Zarzycki Funeral Home, pnr. 3054 W. Cermak 
Rd., do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na tein smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Marer), żona; Jerzy (Irena), Roman (Ire­
na), Teresa (Jerzy) Pyszyńskl, synowie, córka, synowe i zięć; bra­
cia i siostry z rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zarzycki Funeral Home.
Telefon: 277-4473 lub 767-2166. (15, 16)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i dziaduś nasz, śp.

Stanisław Rapciak
(ojciec śp. Edwarda)

po krótkiej chorobie, zasnął w Panu Zbawicielu, dnia 14-go stycz- 
cznia 1973 roku, o godzinie 9:50 rano, w ająrszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16-go stycznia, o go­
dzinie 11-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie 
Ave., na cmentarz Evergreen, na parcelę familijną. , "

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: w*WS;i

Katarzyna, żona; Stasia, córka; Linda i Bradley, wnuczka i 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na Diabetes Aid & Research, 
55 East Washington, Chicago, 111.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona mojia, matka, siostra, bab­
cia i prababcia nasza, ś. p.

Anna Białezak
(z domu Malczyk)

Czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca św. 40 Róża I Drzewo; 
Związku Modlitwy za Dusze 
w Czyśćcu; Klubu Pań Królo­
wej Jadwigi i Stow. Matek 
Opieki Szkolnej im. Marii, na­
gle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 12-go styczna, 1973 
r„ o godzinie 8:00 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 16-go Stycznia, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2129 West 
Webster Ave., do kościoła św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Sylwester, mąż; Dolores 
(Gene) Cherim, Richard (Ca­
rol) i Patricia (Barkev) Came­
ron, córki, syn, Zięciowie i sy­
nowa; Mae (Frank) Neuhold, 
John (Verna) Malczyk, Sally 
(Dr. George) Hangos i Leroy 
(Marion) Malczyk, siostry, 
bracia, szwagrowie i bratowe; 
wnuki, wnuczki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon AR 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Angelina Silbert
(żona ś.p. Walter Silbert) 

urodzona w Polsce
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 3go stycznia, 1973 roku, 
przeżywszy lat 74 w Los Altos, 
California. Dawniej zamieszki­
wała w Chicago, 111.

Pogrzeb odbył się w piątek, 
dnia 5go stycznia, z Colonial 
Mortuary pnr. 96 Hl Camino 
Real West, Mountain View, Cal. 
94040, do katolickiego kościoła 
Św. Józefa w Mountain View, 
Cal., po żałbnej Mszy św. zwło­
ki zostały pochowane na Alta 
Mesa Memorial Park, Pało Alto, 
Cal.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Jessica Kosek w Los Altos, 

Cal., córka; Carol Ann Hale w 
Mountain View, Cal. i Cynthia 
Lee Spadoni, Chico, Cal., wnu­
czki oraz 3 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się: 
Colonial Mortuary, 
Telefon 968-44'53.

na

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
ciocia nasza, śp.

Franciszka Kulik
(z domu Kowalczyk) 

(żona śp. Jana Kulik)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. Róża 52, Tow. 
M. B. Dobrej Rady i Klubu Pań 
Św. Anny, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 12-go stycznia 1973 roku, 
o gadzinie 10:30 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 16-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1922-24 W. 
Chicago Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążona:

RODZINA.
Pogrzebem zajmuje się: 
A. L. Gazda.
Telefon: HU 6-1230.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i sio­
stra nasza, śp.

Lottie S. Janeczek
(z domu Żmijewska)

Członek Tow. Marii Konopnic­
kiej Grupa 2423 ZNP, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 13-go stycz­
nia 1973 roku nad ranem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 16-go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z Ridge Fune­
ral Home, pnr. 6620-28 W. Ar­
cher Ave., do kościoła Ś.Ś. Cy­
ryla i Metodego, w Lemont, IU., 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Mildred Oberc, 
córka; Max Oberc, zięć; Richard 
Oberc, Leonard (Charlene) 
Oberc i Melanie (Kenneth) 
Meissner, wnuki i wnuczka; 
Waleria Nowaczyk, Helena Gre- 
gorek i Maria Pomocka, siostry; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Florian F. Cieśla i Kenneth 

J. Operzedek, dyrektorzy.
Telefon: 586-7900.
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SETUP
SCREW MACHINES

Brown & Sharpe
Garn over $5.00 per hour plus 10% night shift 

Premium working on our 2nd shift.

AUTOMATIC CHUCKERS
Warner-Swasey and Gisholt

Barn over $4.75 per hour working on our 1st and 2nd shift*
Enjoy exceptional company benefits, including company paid 
life and medical insurance, pension plan, disability benefits, 
liberal vacation and holiday plan and a clean modern air con- 
iitioned plant

For more information call or come in:

POWERS REGULATOR
3400 West Oakton Skokie, Hl.

OR 3-6700 or CO 7-6300
An Equal Opportunity Employe!

KITCHEN HELPER
At Modern Skokie Plant

Hours: 8 A.M. to 3 P.M., Monday thru Friday 
No weekend or Holiday work required

Typical responsibilities include: stocking of pantry and Icebox, 
washing pots and pans, and general kitchen sanitation duties. 

Start at more than $2.70 per hour.
Regular merit increases plus outstanding benefits including 

Hospitalization, Insurance and Pension Plan.
Call or Visit BOB NIELSEN

POWERS REGULATOR
“A Good Place To Work — 

Where People Are Important” 
3400 W. Oakton — Skokie, Illinois 

CO 7-6301 OR 3-6700
Visit Powers daily ‘til 4:45 P.M. CTA Bus No. 97 direct to door. 

An Equal Opportunity Employer (M/F)

PRECISION BUFFER-POLISHER
Leading manufacturer of surgical instruments is in 
need of an experenced Polisher-Buffer. Individual will 
be working on wheels and belts inshaping and polishing 
of our many varieties of instruments.

INSTRUMENT ASSEMBLER
We are also in need of a person with some bench as­
sembly experience. Person familiar with metals and 
open flame soldering preferred.
Both positions offer good starting salaries with full 
range of fringe benefits including health and life in­
surance, profit sharing and retirement plans, paid vaca­
tions, 9 paid holidays and more.
For personal interview please call: K. McArthur, 774-6807

V. MUELLER
Division American Hospital Suppy Corp,

6600 W. Touhy Niles, Illinois
An Equal Opportunity Employer (M/F)

Trzeba Odwetu
Berlin. (UPI) — Bułgaria 

nie zgodziła się na lądowanie 
w Sofii wynajętego samolotu, 
wiozącego turystów niemiec­
kich do nadmorskich uzdro­
wisk bułgarskich, tylko dlate­
go, że samolot ten miał wy­
startować z Berlina Zachod­
niego. Rząd wschodnio-nie- 
miecki wyraził z tego powodu 
swoje niezadowolenie i wobec 
tego Sofia domaga się, aby sa­
molot wystartował z Berlina 
Wschodniego.

Innego zdania jest zachod- 
nio-niemiecki burmistrz Klaus 
Schuetz, który uważa, że jest 
to typowa dyskryminacja po­
lityczna, którą należy pokwi­
tować odpowiednim odwetem.

Schuetz uważa, że rząd NRF 
powinien pod uwagę możli­
wość zamknięcia lotnisk za- 
chodnio-niemieckich dla samo­
lotów bułgarskich.

Fałszywy Pretekst
Lille. (UPI) — Dwaj bracia 

Guy i Stefan Dumortier, prze­
mysłowcy francuscy, i Guen­
ther Henck z Hamburga, zo­
stali skazani na kary od 2 do 3 
lat więzienia i łączną karę w 
wysokości 14 milionów dola­
rów za wyłudzenie pokaźnych 
sum z kasy Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej na 
finansowanie rzekomego eks­
portu semoliny.

Eksport ten okazał się fik­
cją, a uzykane kredyty zo­
stały wykorzystane przez ska­
zanych dla obrotów wewnętrz­
nych.

Koniec Azylu?
Algier (UPI) — Jak się wy- 

daje azyl “Czarnych Panter” 
w Algierze został zakończony. 
Władze miejskie odcięły połą­
czenia telefoniczne do willi 
zajmowanej przez terrorys­
tów z powodu niepłacenia ra­
chunków, a z pośród wszyst­
kich “bojowników” pokazują 
się publicznie jedynie piraci 
powietrzni.

“Wódz” Eldridge Cleaver 
już prawdopodobnie dwa lub 
trzy tygodnie temu wyjechał 
z Algerii i przypuszczalnie u- 
dał się do Sztokholmu. Nie 
widać także “marszałka pol­
nego” Don Coxa.

HELP WANTED
MALE or FEMALE

TYPISTS
Must be experience

Full time or part time 
Very good pay Steady work

Hospitalization plan and 
many other benefits

CALL

Mr. Holowicki
Tel. 738-4100

FIRMA OBSŁUGI DOMÓW 
w śródmieściu 

Zatrudni Natychmiast 
MĘŻCZYZN i KOBIETY 

Na pełen czas lub część czasu. 
Wymagana jest porozumiewawcza 

znajomość języka angielskiego. 
TELEFONOWAĆ: 

Mr. Summerfelt — FI 6-7337 
w ciągu tygodnia po 3-ej po połud.

POTRZEBNE KOBIETY 
I MĘŻCZYŹNI 

DO PRACY MONTAŻOWEJ
Również Handyman na 1-szą 
zmianę. Doskonała szansa dobrej 
pracy oraz świadczenia firmowe. 
Zgłoszenia do:

SLOAN VALVE CO. 
10500 Seymour, Franklin Park 

671-4300

* PRACA MĘSKA
DOŚWIADCZONYCH 

MASZYNISTÓW
Do operowania Milling Machines i 
Tokarek. Muszą sami nastawiać i 
czytać plany techniczne.

Dużo nadgodzin. Doskonałe wa­
runki pracy.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC.

4517 W. Thomas 276-1760

AUTOMOBILE 
MECHANIC 

Foreign car experience re­
quired. Must speak English. 
Good opportunity. Steady job 
and benefits. Call
PAT 561-7583

WELDERS
Experienced for progressive sub­
urban co. offering, hosp. ins., 
profit sharing, vacation, paid holi­
days and 4 day — 40 hr. week. 

T. S. F. MFG. CO.
9118 W 47th St., Brookfield 

485-3828
’ DRAPERY INSTALLER

Some experience necessary. 
Must have Van or Station 
Wagon. Steady.

URKOV MFG. 
226-5530 

1001 W. Van Buren
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

* PRACA MĘSKA ★PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA

DRILL PRESS OPERATORS
For Smali Parts and Assemble

• Experienced
• Bonus Earnings • Steady Work

• All Company Benefits 
Apply after 9:00 A. M.

THE HEDMAN CO.
1158 W. Armitage 549-2735

FACTORY JOBS
Due to expansion, we now are 
excepting applications for the 
following jobs:

• WELDER
• PUNCH PRESS 

OPERATOR
• PAINT SPRAYER
• PRESS BRAKE

OPERATOR
• ASSEMBLER
We offer excellent working 
conditions, benefits, Union 
wages and a future.

Apply
READY METAL

MFG. CO.
4510 W. 47th St.

WOOD 
WORKERS

• Foreman
For Cabinet Room

• Cabinet Assemblers
Steady work for school 

laboratory furniture 
manufacturer.

Leonard Peterson 
& Co.

1222 W. Fullerton 
Chicago 

348-5605

WANTED 
EXPERIENCED JANITOR

For Night Work. 
Apply in Person

GRANE TRUCKING CO. 
1001 South Laramie 

~ POTRZEBUJEMY 
ROBOTNIKÓW 

i POMOCNIKÓW 
NA MASZYNY

Dzienna i nocna zmiana. 
Nadgodziny. Przeszkolimy. 
Mówimy po polsku. Ubezpieczenie 

szpitalne i udział w zyskach.

NATIONAL METAL 
FABRICATORS 

2395 Greenleaf Avenue 
Elk Grove, Illinois 

625-0970
MAINTENANCE MAN

na Iszą zmianę. Dobra zapłata. 
Udział w zyskach i świadczenia. 

Musi mówić choć trochę 
’ po angielsku.

Mr. Balogh. 401 N. MOGRAN 
421-4850

DO CIĘCIA I WYKAŃCZANIA 
POŁĄCZEŃ Z DRZEWA

Przy ramach do obrazów. Lekka 
praca. Wszelkie świadczenia. — 
Przyjemne miejsce do pracy. Mu­
si mówić trochę po angielsku. Teł.

VI 7-7258—VI 7-7259

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

jako mechaników do naprawia­
nia różnych maszyn. Do gwin­
towania oraz prasowania stali, 
stali.

Punch Press 
Operatorów

NARZĘDZIOWCÓW

(Tool Maker)
Także potrzeba mężczyzn do 
dowożenia materiałów na sto­
ły do pracy innych.

Wszystkie świadczenia w tej 
dawno założonej i szybko 

rozwijającej się firmie.

Dzwonić

421-2073
lub zgłaszać się osobiście do

1639 WEST WALNUT ST.
Blisko Lake St. i Ashland

E.O.E.

Rozmówicie się po polsku.,

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

7-16 inch Acme set-up man.
Day shift, afternoon, evening 
shift. Part-time also available. 
Top wages. Excellent working 
condtions in new plant. Many 
benefits—overtime.

Merit Screw Machine 
Products 

17th Ave. and 21st 
Broadview, III. 

344-9020
After 7 P. M. 442-7894 

Ask for Ron

Business Forms Manufacturer 
NEEDS

LETTER PRESS 
ckffs pyr 

PRINTING PRESSMAN
Also 

ROUTER — 
PLATE MAKER

Experienced or WILL TRAIN 
person with

Machine Lathe Experience. 
Steady Job — GOOD PAY. 

Apply — or Call HA 7-0247
TRANSKRIT CORP.
633 So. Plymouth Court

• PUNCH PRESS
SET-UP

EXPERIENCED IN 
AUTOMATED LONG RUN 

SET-UP.
Must have knowledge of 

High Speed Punch Presses.
• Comprehensive benefit plan.

BUCKBEE MEARS 
PRECISION STAMPING CO. 

INC.
1818 Touhy Ave. 

Elk Grove Village 
Mr. Uzumecki — 439-7580

FURNITURE REFINISHER 
Must be experienced. Excellent 
opportunity. Call

963-4300
ASK FOR MR. BARRY

MACHINIST 
LATHE OPERATORS 

Tool and die work. 
Quality Tool & Machine Co.

8050 S. Constance

Experienced 
Watchmakers

Steady Work — Repairing 
Jeweled Precisian Clock 

Movements.
All benefits company paid. 

Apply at once

DETEX CORP.
4147 North Ravenswood 

348-3377

ENGINEER STATIONARY
Must be experienced in 440 volt 
electricity, pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English.

Phone:
486-5100

PUNCH PRESS 
and 

MACHINE OPERATORS 
Experienced— 

Versatile Operators 
Capability of Operating 

GENERAL MACHINE SHOP 
EQUIPMENT 

Excellent Opportunity 
for Advancement 

All Benefits Company Paid 
Apply at Once 

DETEX CORP. 
4147 North Ravenswood 

348-3377

Mechanic 1st Class 
Maintenance

For 2nd or 3rd shift, 5 yns. ex­
perience with knowledge in pipe 
fitting, plumbing, welding and 
trouble shooting. Liberal fringe 
benefits including: Free life in­
surance and pension to employee. 
Free hospitalization to employee 
and family. 10 paid holidays. 
Outstanding working conditions, 
in modern progressive plant. Ex­
cellent future.

SLOAN VALVE CO.
Call 671-4300

10500 Seymour
Franklin Park, 111.

WELDER 
FABRICATOR

Steady dependable person to work in 
job shop, gd. wages, security and 
fringe benefits. Must be able to weld 
and do layout. Contact

MANNY SCHUCK 
AT 

RAPISTAN, INC., OAKBROOK 
CITY ............................................... 242-4114
SUBURBS .................................... 654-0400

• Factory Workers
Recently moved company has 

ground-floor openings for ambitious 
persons.

Opportunity for immediate ad­
vancement to top-rated positions.

Call
Everett Hewthorn 

248-6767 

CHEMICAL 
INDUSTRIES, INC. 
1735 W. Fullerton Chicago

Tool nad Die Maker
AND

Die Repairman
Steady 5 day (50 Hour Week) 

GOOD PAY.
Excellent Fringe Benefits. 

Apply or call
HUB STAMPING AND 

MFG. CO.
1212 N. Central Park Ave. 

AL 2-1373

N/C MACHINIST
1502.1542

PER HOUR
It you are an experienced ma­
chinist, you may qualify for a 
position setting up and operat 
ing conventional a nd tape con­
trolled equipment in our mod­
ern machine shop.

Excellent company benefits, 
including lOpaidholidays,free 
life and hospitalization insur­
ance and paid vacation.

APPLY PERSONNEL OFFICE 
WEEKDAYS: 8A.M.TO4P.M.

UNION TANK 
CAR CO.

151 ST AND RAILROAD 
EAST CHICAGO, IND.
Area Code 312-374-5250

Ext. 464
or Area Code 219-392-6464

An Equal

Opportunity

Employer .

MAŁE KOTKI za darmo oddam 
dobrym ludziom. 4024 W. 57my PI.

MAINTENANCE 
MAN

General plant maintenance. 
Electrical background helpful. 
Excellent company benefits. 

TURTLE WAX INC. 
5655 W. 73rd St. 

Bedford Park, III. 
Interviews Tues. 9 a.m. to 4 p.m. 

For information call:
J. E. Miller — 337-7600
(Equal Opportunity Employer)

MAINTENANCE MAN
Must be experienced in 440 volt 
electricity pump repair and weld­
ing. Small plant, northside. Must 
speak, write and read English.

Phone:
486-5100

* Pomoc Domowa
LIVE IN HOUSEKEEPER

For warm young family 
in Wilmette.

No cooking. Owne room. 
Bath and T.V. Good salary. 

English necessary.
256-2411

For Working House Hold 
DEPENDABLE WOMAN WANTED, 
house work. 2 or 3 days per week 
steady in Skokie. Transportation Sko­
kie Swift. Salary open. References. 
OR 4-0025 evenings and week ends 

Some English necessary
GOSPODYNI - KUCHARKA, za­
mieszkać na miejscu, własny po­
kój, łazienka, trochę angielskie­
go konieczne. RA 6-0601.
POTRZEBNA gospodyni-kuchar- 
ka, zamieszkać, własny pokój, ła­
zienka, konieczne trochę angiel­
skiego. Zgłoszenia do: Helen 
Sliwta, 234-6620.

GOSPODYNI
Opieka na 2 małych dzieci. Doskonała 
zapłata 1 dobry dom dla odpowiedniej 
osoby. Weekendy wolne. Długie wa­
kacje płatne. Nieco angielskiego wy­
magane.

3500 North on Lake 
477-1513

GOSPODYNI DO 3-ch osób doro­
słych. Własny pokój. Musi umieć 
gotować. Lake Forest. Tel. 234- 
6088.

DEPENDABLE WOMAN
Needed. Live in. Owu room, TV. 
To care for semi-invalid woman. 
Salary open. References. — Some 
English necessary. Good home for 
right person.

674-8339
Evenings and Week Ends.
DEPENDABLE WOMAN

General housework. Steady. 
Every other week.

In Chicago near North side. 
Good transportation.

787-8647
After 4 p.m. and Weekends.

DEPENDABLE 
WOMAN

General housework. 3 day week. 
Steady. Near North apt. Top salary 
for right person. Excellent trans­
portation. Some English necessary.

664-0665
COMPANION

for elderly gentleman. Needs el­
derly lady. Live in own room.. 
Some English necessary. $75 to 
$100 per week.

784-6565 or LA 5-6195 
CALL AFTER NOON

★ FARMY
ZIEMIA NA

POLNOCNYM-ZACHODZB
Ponad 5 akrów wyznaczonych na tar 
my. Blisko szkół, miasteczek i jeziora 
$1.200 wpłaty Długi termin wpłat

311-1*18

★ OSOBISTE
CZY MACIE DOŚĆ DZIECI?

Piszcie po bezpłatne Informacje 
w sprawie trwałej kontroli uro 
dżin dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER

100 E. Ohio St. Chicago
lub tal. 644-3410

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. IRON 

8c METAL
Kupujemy miedź, mosiądz, 
ołów, baterie, chłodnice, star­
tery i generatory oraz izolo­
wany drut z miedzi.

278-4371 
1917 W. North Ave.

* ZGUBY
ZGUBIONO paszport polski na 
nazwisko Ewa Hyjek — 276-1557.

Zwierzęta

* KONTRAKTORZY I* KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne. • Dach'
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienk.
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 588-6 5 3 5

* OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERA*-™ 
i PALENISKA ZA *9™

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Robota
24 Godalnna

Gwarantowana
Obsługa

• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń - oez cobowtązah

METROPOLITAN HEATING CO MA 6-0634 lub 889-4448

★ AUTA POLSKA OBSŁUGĄ 
SYSTEMÓW OGRZEWANIA

69’ PONTIAC — 774-4390.
1970 CHEVROLET — 775-6923.

Obsługa tylko $9.00 
kto okaże to ogłoszenie.

439-3348

* PRŚCŚ ŻEŃSKA| * PRACA ŻEŃSKA

FASHION 
INSPECTORS
HOURS 8 A.M. TO 4:30 P.M.

Want to learn a new, interesting job? We will 
train you to be an inspector of incoming merchan­
dise from manufacturers whose specialty is fine 
fashions for Queen’s Way. Knowledge of sewing 
helpflu. Extremely clean work in our new build­
ing located near

CRAWFORD AND TOUHY AVENUES IN SKOKIE
Good company benefits include company paid 
profit sharing and liberal discounts on “Milady’s 
Fashions.”

CALL OR APPLY AT MAIN OFFICE 
PERSONNEL DEPARTMENT — 9 A.M. TO 4 PJH. 

QUEEN’S WAY TO FASHION 
7300 N. MELVINA NILES, ILL.

PHONE 647-0300
An Equal Opportunity Employer

WOMEN
FOR LIGHT ASSEMBLY WORK 

All company benefits. 
Must speak some English. 

Apply:
AERONAUTICAL 

ELECTRIC CO.
5656 Northwest Hwy. Chicago.

• FEMALE HELP
Duties include operation of 

Small Punch Presses, 
Packing of Precision Parts 
and General Factory Work.

• Comprehensive benefit plan.
BUCKBEE MEARS 

PRECISION STAMPING CO. 
INC.

1818 Touhy Ave. 
Elk Grove Village 

Mr. Uzumecki — 439-7580

SEKRETARKA
Potrzebna dla firmy kontraktor 
skiej. Musi dobrze znać angielski, 
pisać na maszynie i orientować 
się w buchalterii. Po appointment 
dzwonić 227-6800.

DOŚWIADCZONE 
POKOJÓWKI

do pracy w hotelu. Dzienna zmia­
na. Zgłoszenia osobiście:

LION HOTEL 
4250 West North Ave.

GIRLS
and

WOMEN
Light Factory 

Work
Good Wages 

Regular Increases
• No Experience Necessary
• Paid Vacation and Holidays
• Hospitalization
• Employee Benefit Plan

ATLAS 
SPRING CO. 

1801 N. Spaulding

KOBIETY
DO LEKKIEJ PRACY 

FABRYCZNEJ. 
PRZESZKOLIMY.

TAKŻE
DO NAWIJANIA 

WIELOKROTNYCH 
ZWOJÓW ELEKTR.

ACME COIL & 
TRANSFORMER CO. 

1400 West Wrightwood Avenue 
(Dajemy Równe Szanse Każdemu))

Need 3 Women 
For Office:

• ANSWER PHONES
• RECEPTION
• BOOKKEEPING

GIRL FRIDAY
Career minded individual interested 
in diversified position with the in­
formal surroundings of a small 
company.

Must be a good typist and have 
figure aptitude.

• Liberal Fringe Benefits
• Salary open.

PLEASE CALL MRS. SHARP
248-6767

Chemical Industries, Inc.
1735 W. Fullerton, Chicago, Hl.

* DOMY
MUROWANI 4 MIESZKANIA 

po 4 pokoje, po 1 sypialni każde. 
Bardzo czysty, g icą wodą o- 
grzewanle, garaż na 2 auta.

Cena w $60ciu. 
4100 N.—600C W. 

Blisko wszystkiego.
SPRING REALTY SP 7-5543
WAUl '.GAN — E .uti aven. Lrg. 
10 rm. English Tu >r i.jme. Every 
want is contained in this lovely home 
ind. convenience. 4 bdrm, with ba. 
Lovely liv. m. w-frt. and bit.
1 kcase.-. Big forma. dn. and den .r 
office and fam. rm. Beautiful newly 
remod. kit., all brk. wl. beam ceiling. 
Every rm. fully erptd. Full bsmt. 3 car 
gar. Prestige area on Sheridan-rd. In 
Waukegan. 3 blks. from harbor, shop­
ping, trn. stat. Many other extras. 
Must see to appreciate. Only $57,000. 
Call 662-3159 for appt.

OPEN SUNDAY 1 TO 4 
DeLuxe, 2-flat, 2-6’s with 1% 
baths.
3823 N. Kenneth, Call 478-6886.

WACŁAWOWO — OKAZJA 
2x4 plus 3 pokoje w basemencie. 
Garaż na 2 auta. Wpłaty $5,000. 
Niska cena.
BUDA REALTY 486-6363

VENETIAN VILLAGE
Nowy Podniesiony Ranch 

Garaż na 2 auta.
Z widokiem na Sand Lake. Zoba­
czcie Model przy 1621 Verona.

Otwarty 10-4 plus weekends.
Tel. 356-2929

SCHAUMBURG AREA
Natural firepl. 6 rms. 3 bdrm part, 
bsmt. 2 c. det. gar. $31,900
Large family rm. all appliances and 
carpeting—Price $32,900
New split-level 3 dbrm. dining rm. 
Partial bsmt. Price $34,500
Luxury town home, 3 bdrms. 2'i baths, 
and 2 car gar. $34,900
Full bsmt, bar and firepl. 5 rms. up, 
fenced yard. 2 c. gar. $35,900
ALPINE REAL ESTATE 289-1900

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI tylko dla dorosłych i 4 
pokoje, centralnie orgrzewanie i 
gorąca woda. 835 N. Hoyne.
4 POKOJE nieumlebowane. — 
1444 Chestnut. Tel. 489-5170.
UMEBLOWANY pokój dła pani.
HU 6-7264. 1121 N. Damen Ave.
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 

2611 WEST LOGAN BLVD.
Nowszy budynek, 2 ' sypialnie, — 
tylko dorosłym.

286-6749
po 5 po południu.

JACKOWO—do wynającie pokoje 
umeblowane 3144 N. Ridgeway 
267-9535.

Full or part time, will teach. 
Must speak some English.

108 W. LAKE ST. ROOM 200

KOBIETY do zmywania naczyń. 
4379 West 26th St.

OPERATORS
' Sewing machine 
Experienced only.

Good starting rates. 
PINO MFG.

404 S. Wells 922-8138

★ INTERESY
BUSINESS PROPERTY 

FOR SALE 
IDEAL FOR CONTRACTOR

Presently a Heating and cooling busi­
ness. Consists of bldg. (50x125')) with 
adjoining 50x125' fenced lot. Offices in 
front and on 2nd floor. Has a full 
bsmt., with a freight elev. serviceing 
all 3 levels. Priced at $50,000. Mtge. 
held by present owner. On 80th and S. 
Ashland Ave.

CALL BOB LAKE
S. A. VAN DYK, INC.

9052 S. Ashland 239-3300
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Zyje w Stanie Nędzy
Stwierdza Studium Senatu

Social Se-

się

przed-

Dwa auta policyjne zderzy-

I , ’ •/ l *Z 1 I U Vx-X X J *■* X X X X X *—•

napełnić zbiornik auta benzy- do szpitala Ingalls Memorial < codziennie, by piękną papugę
; odwiedzić.

(N)

nędznych 
nie miało 
lub krew-

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N P

W 54 rocznicę wybuchu po- 
I wstania wielkopolskiego mie- 
' szkańcy Bydgoszczy złożyli 
hołd b. żołnierzom tego zry- 

i wu zbrojnego. Wieńce i kwia­
ty na płycie Nieznanego Po­
wstańca Wielkopolskiego zło­
żyli m.in. sędziwi towarzysze 
broni poległych — uczestnicy również znaleźć w Senegalu, 
powstania, młodzież, robotni- Etiopii, Australii, na Cejlonie 

,cy i studenci wyższych uczel- i Madagaskarze, 
ni Bydgoszczy. i

kilku samochodów w Calumet 
City, w jakich dwaj policjan­
ci odnieśli obrażenia.

Patrolowy Peter Dignan z 
okręgu Grand Crossing powie­
dział, że pościg rozpoczął się 
gdy 23-letni John D. Ford, 
zam. pnr. 538 E. 90-ta kazał

Dwaj bracia, jeden w wie­
ku lat 16, drugi 18 napadli 
w piątek wieczorem na ta­
wernę w celach rabunko­
wych i uciekali z zakładnika­
mi, gdy zostali postrzeleni 
przez policjantów i areszto­
wani.

Trzy osoby weszły do ta­
werny 19 Hole lounge i li­
quor store pnr. 9705 S. Hal- 
sted. Jeden miał strzelbę, 
drugi był uzbrojony w pisto­
let. Kazali barmanowi, Her­
manowi Madison, aby otwo­
rzył kasę, a gdy odmówił je­
den z bandytów uderzył go 
w głowę kolbą pistoletu. Lu- 
cietia South, barmanka stoją­
ca niedaleko od Madisona, 
krzyknęła aby spełnił żąda­
nia bandytów. Później tłu­
maczyła, że chciała ocalić swe 
życie.

Jerry Hopkins, jeden z go­
ści obecnych w tawernie ze­
znał, że siedział przy stole, 
gdy bandyci weszli i kazali 
wszystkim obecnym położyć 
ręce na stole. “Byłem śmier­
telnie przerażony — mówił 
Hopkins, a gdy bandyci za­
bierali zakładników, modli-

staruszek zmarł, prawdopo­
dobnie, na atak serca.

Porucznik Hager powie­
dział, że jedynym spadko­
biercą Smitha jest jego syn. 
Reginald Jr. z Orinda, Kali­
fornia, który został powiado­
miony i ma przybyć do Chi­
cago samolotem w celu załat­
wienia formalności pogrzebo­
wych. Chwilowo policja zam­
knęła dom i nałożyła pieczę­
cie.

Dr. Smith, specjalista cho­
rób uszu, nosa i gardła, ukoń­
czył w 1907 r. Wydział Me­
dycyny na uniw. Harward. 
Przedstawiciel szpitala Pro­
vident powiedział, że Smith 
rozpoczął praktykę w szpita­
lu w 1931 r. i później został 
naczelnym lekarzem w wy­
dziale chirurgii. Na emerytu­
rę przeszedł w 1953 roku.

Wdowiec — mieszkał sam, 
nikt jednak nie wie dlaczego 
pieniądze trzymał w domu, 
w dodatku w jednodolaro- 
wych banknotach.

stracji Social Security powin­
ny wynosić dla 1973 r. $2,100 
dla samotnego, a $2,640 dla 
pary małżeńskiej.

Oprócz tych 3.1 miliona 
Amerykanów, którzy żyją w 
nędzy drugie 2 miliony żyłoby 
w takich samych 
warunkach, gdyby 
oparcia o rodziny 
nych.

Dochód z pensji 
curity jest źródłem utrzyma­
nia dwóch trzecich wszystkich 
emerytów samotnych, a poło­
wy par małżeńskich.

Studium Senatu wykazało, 
że pensja z Social Security nie 
jest wystarczającym źródłem 
utrzymania, jeśli elmeryt nie 
potrafi dorobić “extra” docho­
du lub nie ma oszczędności, 
żeby dobierać z kapitału na 
bieżące koszta utrzymania.

Przeciętna pensja emeryto­
wanego robotnika wynosi 
$1,944 to jest o $40 niżej gra­
nicy nędzy. Para małżeńska 
dostaje z Social Security prze­
ciętnie $3,252 rocznie, czyli o 
$732 mniej od granicy nędzy. 
Dodać należy, że wiele “naj­
biedniejszych z biednych” 
otrzymuje z Social Security 
zaledwie $1,014 samotny i $1,- 
522 małżeństwa. Mimo takie­
go stanu rzeczy wielu eksper­
tów wątpi, czy w tym roku 
Kongres podwyższy pensje z 
Social Security.

łem się, aby nie znaleźć 
w ich liczbie”.

Rabunek był w toku, gdy 
nadjechała policja którą we­
zwał jeden z pracowników 
znajdujących się w pokoju za 
tawerną. Policjanci otoczyli 
budynek i wezwali bandytów 
do poddania się. Za chwilę 
wyłonili się dwaj bandyci z 
dwiema kobietami - zakład­
niczkami. Jeden trzymał re­
wolwer przy skroni swej za­
kładniczki. Policja wstrzyma­
ła ogień i zgodziła się na żą­
danie opryszków — dostar­
czenia samochodu. Gdy wsie­
dli wraz z zakładniczkami do 
auta i ruszyli z miejsca, po­
licjanci ścigali uciekających 
do 77-ej i Halsted, a wówczas 
zaczęli strzelać, trafiając obu 
braci. 19-letni Albert Cobbins 
odniósł poważny ranę, jego 
16-letni brat, Sam, lekkie 
obrażenia. Obaj bracia podali 
swój adres pnr. 1148 W. 109 
Place.

Świadkowie zeznali — że 
trzeci osobnik, który wszedł 
razem z braćmi i prawdopo­
dobnie brał udział w napa­
dzie — uciekł na moment 
przed przybyciem policji.

Policja, wezwana w sobotę 
do domu zmarłego w wieku 
lat 91, doktora-emeryta, mia­
ła kłoooty i straciła dużo cza­
su obliczając pieniądze jakie 
pozostawił.

Gotówka — przeważnie w 
banknotach jednodolarowych 
— znaleziona została w domu 
dr. Reginalda H. Smith, pnr. 
5428 S. King Drive.

Porucznik policji Clarence 
Hager powiedział, że znale­
ziono ogółem $72,958,97 roz­
sianych po całym domu: w 
powłoczkach na poduszki, w 
workach papierowych, komo­
dzie i innych miejscach. 
Większość po $1, ale $2,000 w 
centach.

Policja udała się do domu 
na skutek wezwania sąsia­
dów, którzy powiedzieli, że 
doktór nie odbiera od kilku 
godzin telefonów. Musiano 
wyważyć drzwi. Dr. Smitha 
przewieziono do szpitala Pro­
vident, gdzie dawniej był 
członkiem personelu medycz­
nego. Lekarze stwierdzili że

Wiceprezes Stow. Detekty­
wów, “Pinkerton Inc.”, zaleca 
przedsięwzięcie środków o- 
strożności wszystkim właści­
cielom domów, którzy wybie­
rają się na wakacje zimowe.

Niejednokrotnie — mówi 
John Willis — umieszczona 
jest na drzwiach tablica z za­
wiadomieniem, że właściciel 
wyjechał, a nawet jeżeli ta­
kiego zawiadomienia nie ma, 
brak śladów na śniegu wska­
zuje,, że doną jest pusty.

Willis żaleca następujące 
środki ostrożności:

wynająć kogoś do usuwa­
nia, śniegu i sprawdzania czy 
drzwi i okna są zamknięte;

poprosić sąsiadów, którzy 
nie mają garażu, aby parko­
wali swoje auto przed domem 
nieobecnego właściciela;

zaopatrzyć się w specjalny 
aparat do automatycznego ga­
szenia i zapalania światła w 
jednym lub dwóch pokojach;

pozostawienie rolet częścio-

sklepu nie chciał by zbyt 
prędko została sprzedana. 
Piękne, jaskrawo czerwone 
opierzenie i duży zasób słów, 
a przede wszystkim niezwy­
kły dobór tych słów, ściągały 
mnóstwo klienteli do sklepu.

Zarządzający, który wyzna­
czył $50 nagrody za zwrot pa­
pugi wyraził wątpliwość by 
mogła ona sama wylecieć. Red 
tak się nazywa zguba, nie ma 
wprawy w lataniu i porusza 
się po całym sklepie raczej w 
tempie żółwia. Poza tym, gdy­
by ptak o czerwonym kolorze 
i 2 stopach długości spacero­
wał w ośrodku przemysło­
wym, niewątpliwie szereg 
osób zwróciłoby na niego 
uwagę. Red ma około 3-ch lat, 
co dla papugi gatunku Macaw 
jest wiekiem prawie niemow­
lęcym. Pagugi te — mówił 
Quackenbush — żyją od 100 
do 125 łat na wolności, a 
prawdopodobnie dłużej w nie­
woli.

Red nigdy nie był zamyka­
ny w klatce. Wprawdzie pa­
puga ma ostry dziób i z łatwo­
ścią potrafi odgryźć palec 
człowieka, ale ta jest specjal-

Mayor Daley oświadzył na 
konferencji prasowej w pią­
tek, iż poprze podwyżkę cen 
benzyny o 1 lub 2 centy na 
galonie by “ratować” CTA i 
inne środki transportacji. 
Mayor zaznaczył, że legisla­
ture w Michigan uchwaliła 
podwyżkę podatku od benzy­
ny, na subsydia transportu, 
w ubiegłym miesiącu.

Zapytany, czy to jest wła­
ściwe posunięcie podwyższyć 
ceny benzyny, które zwięk­
szono już w 1969 r. o półtora 
centa, mayor powiedział, co 
następuje: “jeżeli uważamy, 
że masowy transport jest nie­
zbędny, co jest moim zda­
niem — musimy dostarczyć 
odpowiednich fundusz y”. 
Daley powiedział, że jest obo­
wiązkiem umożliwienie tran­
sportu tym wszystkim którzy 
nie posiadają prywatnych sa­
mochodów, szczególnie oso­
bom starszym i kalekom. W 
ciągu ostatnich 10 lat — mó­
wił mayor — liczba kompa­
nii autobusowych znacznie 
się zmniejszyła z powodu 
bankructwa, jasne więc, że 
potrzebne są subsydia.

W Michigan zwiększono 
ceny benzyny od 7 do 9 cen­
tów za galon. Jedna czwarta 
sumy otrzymanej z podatku, 
czyli około $20 min. przezna­
czono na transport, a połowę 
tej sumy otrzyma Detroit De­
partment of Street Railways.

Daley, odpowiadając na py­
tania, odrzucił możliwość po­
datku od benzyny tylko w 
Chicago i powiecie Cook, 
twierdząc że powinno to ob-

HMAer /Vie Jedzie 
Na Inaugurację 

Prezydenta Nixona
Gubernator Walker oznaj­

mił w piątek, że wicegubema- 
tor Neil F. Hartigan będzie 
go reprezentował na inaugu­
racji prezydenta Nixona w 
sobotę, 20 stycznia. W tym sa­
mym dniu odbędzie się ślub 
córki gubernatora, Kathleen, 
z Davidem H. Vaught, — w i 
Springfield, Ill.

Senacki Komitet dla Spraw 
Starców opublikował wyniki 
studium stopy życia ludzi, 
którzy już nie pracują z po­
wodu podeszłego wieku, 
stwierdzając, że 3 miliony 
emerytów w całym kraju ży- 
je poniżej Określonego przez 
rząd “wskaźnika nędzy (pov­
erty index), mimo, że pensje 
z Social Security wzrosły od 
1969 roku o 52 procent.

Studium Senatu stwierdza, 
że jeden na 6 Amerykanów w 
wieku powyżej lat 65 żyje z 
dochodu niższego od Określo­
nego przez rząd federalny, ja­
ko granica indeksu nędzy. 
Liczba Amerykanów o takich 
dochodach wprawdzie spadła 
znacznie w ciągu ubiegłego 
roku, gdy pensje z Social Se­
curity zostały podwyższone o 
20 procent, ale inflacja tę 
podwyżkę znów zabiera. W 
1969 roku żyło 4.8 miliona 
Amerykanów z dochodów po­
niżej “wśkaźnika nędzy.” Ta 
cyfra spadła do 1970 roku do 
4.3 miliona, w 1971 rdku do 
4.1 miliona, a pod koniec 1972 
roku do 3.1 miliona.

Administracja Social Se­
curity definiuje, że życie w 
stanie nędzy jest wtedy, gdy 
dochód w 1969 roku wynosił 
dla samotnego emeryta $1,980, 
a dla pary małżeńskiej $2,520. 
Z powodu postępującej infla­
cji te cyfry w ocenie Admini-

Bandycki Napad Na Tawernę; 
Policja Aresztowała Sprawców

Czerwoną papugę, z gatun­
ku Macaw, Skradziono ze skle­
pu zoologicznego na przed­
mieściu Schamburg. Papuga, 
dwóch stóp długości, jest nie­
zwykłym okazem, ma duży 
zasób słów, jak twierdzi wła­
ściciel Sklepu “niecenzural­
nych” i jest warta nie mniej 
nie więcej, tylko . . . $1,800.

Don Quakenbush, zarządza­
jący sklepu Pet World w 
Woodfiiefld Shopping Mall po­
wiedział, że papugę skradzio­
no prawdopodobnie wtedy, 
gdy sprzedawca rozmawiał z 
klientem, który kupił psa- 
szczeniaka.

Quackenbush powiedział, że 
za papugę wyznaczono wyso­
ką cenę dlatego, że właściciel

jąć cały stan Illinois. Kryzys 
transportu masowego istnieje 
nie tylko w naszym mieście 
i okolicach, lecz wszędzie w 
Illinois, gdzie tylko mają li­
nie autobusowe.

Mayor powtórzył ofertę 
udzielenia większej części z 
$39.9 min. dochodów miej­
skich z obecnego podatku od 
benzyny, na pomoc CTA, je­
żeli administracja stanowa i 
rząd federalny pokryją dwie 
trzecie subsydiów. Wyraził 
gotowość współpracy, ale wy­
łączył jakąkolwiek możli­
wość przydziału miejskiego 
bez pomocy rządu. Byłaby to 
zbyt mała suma—powiedział 
— i wstrzymałaby kryzys na 
30 do 60 dni.

W 1971 i 1972 r. uniknięto 
podwyżki opłat za przejazdy 
CTA dzięki subsydiom władz 
stanowych, powiatowych i 
miejskich. W ubiegłym roku 
miasto i powiat dołożyły $3 
min. do $12 min. przydziału 
stanowego.

Opłaty za przejazdy CTA 
w Chicago zostaną zwiększo­
ne o 5 centów (do 50, a z 
przesiadką do 60 centów) z 
dniem 1 lutego.

$73,000 Znaleziono w Domu
Zmarłego Doktora-Emeryta

Choroba 
Gen. Bradleya
Beverly Hills, California 

(N.D.) — Jedyny żyjący “pię- 
ćiogwiaizdkowy” generał ame­
rykański, Omar N. Bradley, 
doznał lekkiego ataku serca i 
zmuszony był udać się do 
szpitala.

Wiadomość tę podano w 
związku z uroczystościami po­
grzebowymi byłego prezyden­
ta Trumana, ponieważ ucho­
dziło za pewne, że weźmie w 
nich udział Bradley, który nie 
tylko pochodzi z tego samego 
stanu (Missouri) co zmarły 
prezydent, ale był też za jego 
kadencji p r z e w odniczącym 
połączonego szefostwa szta­
bów generalnych. W tym 
charakterze był on w roku 
1951 współautorem najbar­
dziej kontrowersyjnego w 
ostatniej historii Stanów 
Zjednoczonych rozkazu, któ­
rym Truman usunął generała 
Douglasa MacArthura ze sta­
nowiska naczelnego dowódcy 
amerykańskich sił zbrojnych 
podczas wojny koreańskiej.

wo przynajmniej podniesio­
nych;

zamknąć na klucz, wszyst­
kie drzwi.

Willis zaleca także wyjeż­
dżającym powiadomić lokalny 
posterunek policji o dacie wy­
jazdu i powrotu, oraz podanie 
swego adresu wakacyjnego.

Willis ostrzega przed zosta­
wianiem kartki z wiadomoś­
cią o wyjeździe. — Należy 
wstrzymać dostawę poczty i 
czasopism, lub poprosić sąsia­
da by pocztę i gazety odbierał.

Jeżeli samochód zostaje w 
garażu, nie zostawiać kluczy 
w aucie, co często robi się 
przez zapomnienie.

Okna trzeba zaopatrzyć w 
odpowiednie zamki, gdyż zło­
dzieje często dostają się do 
mieszkania przez okno.

Agencja “Pinkertona” zna­
na jest w całym świecie, ma 
ogromne doświadczenie i ra­
dy jej wiceprezesa powinny 
być brane pod uwagę.

Skradziono Papugę 
Wartości $1800

3 Miliony Emerytów
Washington. (N.D.) — Rze­

cznik Dept. Pracy podał do 
wiadomości, że podwyżce o 
$193 uległ ustalony poprze­
dnio tzw. poziom biedy, to 
jest tak niska wysokość do­
chodów rocznych, że upowa­
żnia danego obywatela do ko­
rzystania z pomocy w ramach 
federalnych programów 
“wojny przeciw nędzy”.

Według nowych wyty­
cznych uznać należy za “ubo­
gą” — w rejonach przemysło­
wych — osobę samotną, za­
rabiającą poniżej 2100 dola­
rów rocznie oraz czteroosobo­
wą rodzinę, której dochody 
nie przekraczają 4200 dola­
rów.

W rejonach rolniczych “dol­
na” ta stawka wynosi 1800 
dolarów rocznie dla samotne­
go pracownika, a $3,575 dla 
czteroosobowej rodziny.

Współpraca 
Rosyjskich i 

Amer. Inżynierów
Pittsburgh, Pa. — (Pitts- 

burczanin) — Około 225 in­
żynierów amerykańskich i 50 
rosyjskich pracuje tutaj nad 
przygotowaniem technicznej 
dokumentacji dla ekwipunku 
jaki ma być dostarczony Ro­
sji Sowieckiej do jej zakła­
dów na rzeką Kama (dopływ 
Wołgi). Jest to część kon­
traktu, jaki podpisała z Ro­
sjanami pitsburska firma in­
żynieryjna Swindel - Dres­
sier Co. Całość kontraktu się­
gnie 150 milionów dolarów.

Pittsburskie maszyny słu­
żyć będą do wyekwipowania 
nowych zakładów przemy­
słowych nad Kamą jakie bę­
dą miały 85 akrów pod da­
chem. Jest to powierzchnia 
większa o 20 akrów aniżeli 
powierzchnia wszystkich 64 
pięter nowego budynku US 
Steel w centrum miasta 
Pittsburgha. «

Firma Swindel & Drexler 
buduje też ekwipunek techni­
czny między innymi dla Pol­
ski i innych krajów zagrani­
cznych. Jej przedsawiciel- 
stwo w Rosji stanowi firma 
Pullman, jedyna do tej pory 
akredytowana przy sowiec­
kim Ministerstwie Handlu 
— jak informuje prezes fir­
my inżynier Donald J. Mor- 
fee.Daley: Zwiększenie Podatku 

Od Benzyny Zażegna Kryzys CTA

Baobaby
Boabab jest, jak wiemy, 

najszerszym drzewem. Nie 
jest zbyt wysoki ale za to ob­
wód może dochodzić do 23 
metrów. W pniu telgo gigan­
tycznego drzewa można insta­
lować małe mieszkanka.

W Transvaelu (Afryka 
Płd.) w starym baobabie (sta­
rzejąc się drzewa te się posze­
rzają) urządzono nawet mle­
czarnię.

Do tej pory nie wiemy do­
kładnie ile lat może żyć to 
drzewo. Eksperci twierdzą, że 
do 1,500 lat.

Baobab gromadzi w sobie 
olbrzymie ilości wody — stare 
drzewo może jej mieć aż 90,- 
000 litrów, dlatego też nie na- 
daje się do przemysłu drzew­
nego. Używa się go z powo­
dzeniem w przemyśle spożyw­

czym — z miąższu robi się 
i mączkę, która połączona z wo- 
' dą daje doskonały napój. Po- 
I łączona z kukurydzą służy do 
> przygótowania zupy, którą ży- 
iwią się Bantusi.

Transvaal nie ma monopolu 
na baobaby. Drzewo to można

Nieudana Ucieczka 
Skradzionym Samochodem

Pościg za kierowcą, który licyjnych z Chicago i 
uciekł nie płacąc za benzynę mieść zablokowało drogę, 
nabytą w południowej części 
miasta, spowodował zderzenie ły się, gdy funkcjonariusze po-

Agencja Pinkertona 
Ostrzega Przed Złodziejami

ną wartości 9 doi. i odjechał. 
Właściciel stacji ścigał zbiega 
swoim samochodem a później 
przyłączyła się policja. Ford _ .
początkowo wprowadził ściga-! oskarżono o wykroczenie prze- 
jących w błąd, ale później zo-I ciw przepisom drogowym, | 
baczyli go na Dan Ryan Ex- • kradzież samochodu i stawia- 
pressway. Pościg zakończył i nie oporu władzom. Samo- > 

i się gdy Forda zatrzymano na ; chód, którym Ford jechał, mo- 
• 159-ęj ul. w pobliżu River Oak ' del 1971, był — jak stwierdzi-' 

- °----- ’ ’ ... . |Dr. i Greenwood w Calumet ła policja — skradziony z
Walker wyraził nadzieję, ze 30 samochodów po- i Northbrook w grudniu ub. r.

mieszkańcy Illinois, nie we- --------------------------------------------------------
zmą mu za złe tej decyzji,! 
którą powziął wraz z żoną, 
gdyż oboje chcą być obecni naj 
ślubie swej córki.

licji odjeżdżali po zakończeniu LiluwlCM, JVS,V aHCVJ£U- 
pościgu. Patrolowi Donald nie łagodna, szczególnie wo- 
Jones, lat 26 z okr. Grand, bec dzieci. Violet Schafdeck, 
Crossing i Kenneth Gouwens! sprzedawczyni w sklepie Pet 
z South Holland, odnieśli ob- | World powiedziała, że Red 
rażenia. Jones ma pęknięte że- .nauczyła się “brzydkich słów" 
bro a Gouwens został uderzo-1 właśnie od dzieci i młodzieży, 
ny w plecy. Obu przewieziono | gdyż ci przychodzili do sklepu

w Harvey. odwiedzić.
Kilka zaparkowanych sa-.-------------------------------------

mochodów zostało uszkodzo- U~1J Dn...~xnZ
nych podczas pościgu. Forda tlOlU rOWStanCOin

Rozmowy Rady Szkolnej i Unii 
Nie Zakończyły Strajku

lę odbyła 3-godzinną sesję, po 
której przedstawiła 10 pun­
ktową propozycję. Ważniej­
szą sprawą wśród nich była 
zgoda na nie zamykanie pro­
gramu poprawy nauki czyta­
nia w trzech szkołach. Rada 
przedstawiając te propozycje 
wyraziła swą chęć do prowa­
dzenia dalszych dyskusji z 
unią, póki nie doprowadzi się 
do ponownego otwarcia szkół.

Przedstawiciele unii wów­
czas odbyli sami 2 godzinną 
sesję, po której wysunęli pe­
wne swoje koncesje. Mimo 
złagodzenia pewnych żądań, 
wciąż jest do załatwienia 24 
żądań unii i 13 propozycji ra­
dy szkolnej, a rozmowy je­
szcze nie zahaczają o podsta­
wowe żądania.

Unia zerwała w piątek roz­
mowy z radą, kiedy ta odmó­
wiła przedłożenia swoich 
kontr-propozycji. Wznowiono 
je w niedzielę na wniosek pa­
ni Wild. Unia nauczycielsska 
która reprezentuje 21,500 na­
uczycieli z 25,900 nauczycieli 
szkół publicznych w Chicago, 
jest na strajku od środy ub. 
tygodnia.

Strajk zamknął 650 szkół 
elementarnych i średnich w 
mieście. Dziś, w poniedziałek 
nie ma nauki w szkołach 
miejskich z powodu Dnia 
Martin Luther Kinga. Ale 
jutro jest wtorek i nie wia­
domo czy rozmowy unii z ra­
dą doporowadzą do otwarcia 
szkół we wtorek.

Unia żąda podwyżki płac o 
2 i pół procent, mniejszych 
klas i krótszego roku szkol­
nego.

Rozmowy między przedsta­
wicielami unii nauczyciel­
skiej a radą szkolną, wzno­
wione w niedzielę, nie przy­
niosły rozwiązania zatargów 
i odwołania strajku. Każda z 
obydwóch stron poczyniła 
pewne drobne ustępstwa, 
które wciąż są dalekie od żą­
dań unii takich jak sprawa 
podwyżki płac, liczebności 
klasy oraz długości roku 
szkolnego.

Robert Healey, przewodni­
czący unii nauczycielskiej 
określił rozmowy jako “za­
chęcające w tym sensie iż ra­
da szkolna wyraziła gotowość 
do dalszych rozmów, ale -są 
mało pozytywne jeśli chodzi 
o stanowisko w sprawie pod­
stawowych żądań.

Obie strony prawie że do­
prowadziły do uzgodnienia 
dwóch mniej ważnych spraw 
do których strony powrócą 
dziś rano o 10:30. Jedną z 
tych spraw jest zarzucenie 
programu p o pr a w y nauki 
czytania w tak zw. letnich 
klasach, koszt którego wyno­
si $250,000 oraz porzucenie 
systemu “zamkniętego kam­
pusu” w polityce władz rzą­
dzących. Healey oświadczył, 
iż będzie w dalszym ciągu 
prowadził walkę o całkowitą 
listę ważnych żądań wysuwa­
nych przez unię a nie poprze­
stanie na załatwieniu mało 
znaczących spraw i że unia 
walczyć będzie o doprowa­
dzenie do ulepszeń we wszy­
stkich żądaniach.

Rada szkolna przed wzno­
wieniem rozmów w niedzie-

CTA Potrzebuje Funduszów 
Na Remonty Ruchomych Schodów

Chicago Transit Authority 
oprócz ostatnich problemów 
finansowych czyni starania 
aby utrzymać w stanie użytku 
ruchome schody na stac­
jach kolej i CTA. Nowy pro­
blem stał się naglący, mimo 
że rzecznik CTA twierdzi, iż 
nie wiadomo kiedy reperacje 
zepsutych schodów zostaną — 
przeprowadzone.

“Mamy nadzieję, że gdzieś 
za dwa, trzy tygodnie stan ten 
ulegnie poprawie” oświadczył 
Evan Olmstead, dyr wydzia­
łu inżynieryjnego CTA.

“Czego naprawdę potrzebu­
jemy to funduszy na przepro­
wadzenie remontów kapital­
nych 41 par ruchomych scho­
dów za sumę $30,000 każda”.

Ruchome schody, które wy­
magają remontów zostały za­
instalowane 25 lat temu a nie­
które nawet dawniej. Stano­
wią one przy tym prawie 50% 
ogólnej liczby (83) rucho­
mych schodów zainstalowa­
nych na wszystkich stacjach 
chicagoskiej kolejki miejskiej.

Znajdujące się w użyciu od 
ćwierć wieku urządzenia za­
częły psuć się masowo w lecie 
ub. roku. Dziennie ok. 30 par 
schodów przestawało funkcjo­
nować wskutek awarii. W wie­
lu wypadkach ruchome scho­

dy pozostały nieruchome po­
nieważ wymagały gruntow­
nych reperacji nakładem wy­
sokich kosztów. Najbardziej 
pechowym dniem pod tym 
względem był jednak piątek 
ub. tygodnia. W ciągu tego 
dnia 32 pary schodów zostało 
unieruchomionych. — Biura 
CTA otrzymały masę telefo­
nów od zdenerwowanych pa­
sażerów.

W obecnej chwili dwie fir­
my są zaangażowane przez 
CTA do reperacji schodów. 
“Reliance Elevator Company”, 
rozpoczęła prace naprawcze 1 
listopada za opłatą $13,000 
miesięcznie. Są to naprawy 
bieżące. “Midland Elevator 
Co”., wykonuje zlecenia doty­
czące kilku par urządzeń w 
ustalonym okresie czasu za o- 
płatą $50,000.

Problemem innej natury je­
śli chodzi o naprawy jest chro­
niczny brak części zamien­
nych do starych mechaniz­
mów. Modernizacja schodów 
być może zostanie umożliwio­
na drogą poprawki budżetu 
CTA i przeznaczenia fundu­
szów na kapitalne remonty, 
na który to cel otrzymano 
$140 milionów od stanowych 
i federalnych władz.

Kryzys Bezrobocia Wśród 
Weteranów Przestał Istnieć

Stwierdza Raport Departamentu Pracy
Sekretarz pracy James O. 

Hodgson złożył raport Prezy­
dentowi. że rządowa kampa­
nia znalezienia pracy dla żoł­
nierzy wracających z wojny 
była uwieńczona takim powo­
dzeniem, iż bezrobocie wśród 
weteranów z wojny w Wiet­
namie przestało być “proble­
mem krajowym”.

Bezrobocie wśród tych we­
teranów w wieku od 20 do 29 
lat spadło do połowy, licząc 
od lutego 1971 roku, kiedy 
osiągnęło 11 procent, czyli 
punkt kulminacyjny. Obecnie 
bezrobocie wśród tej kategorii 
weteranów wynosi 5.5 procent 
ogółu stanu zatrudnienia w 
kraju.

W specjalnym raporcie dla 
Prezydenta sekretarz Hodgson 
stwierdza, że redukcja bezro­
bocia wśród weteranów ostat­
nich wojen nastąpiła dzięki 
poprawie ekonomii wskutek 
wprowadzenia w życie pro­
gramu Prezydenta kontroli 
cen i płac oraz dzięki koordy­
nacji wysiłków rządu, prze­
mysłu i świata pracy, aby żoł­
nierzom powracającym z woj­
ny w Wietnamie zapewnić za­
raz pracę. .■■■:■

Sekretarz Hodgson pod­
kreśla, że dwa lata ternu prez., 
Nixon zarządził, aby jego De­
partament podjął nadzwyczaj­
ne wysiłki w celu znalezienia 
pracy w pierwszym rzędzie 
dla weteranów. Departament 

; Pracy wywiązał się doskonale 
I z tego zadania, skoro w ciągu 
I roku liczba bezrobotnych 
wśród weteranów została zre- 

j dukowana do połowy.
Sekretarz Hodgson oczeku- 

|je, że w ciągu pierwszych 6

miesięcy 1973 roku nastąpi 
dalsza redukcja istniejącego 
dotąd stanu bezrobocia wśród 
weteranów, a to głównie dla­
tego, że nowi weterani już nie 
przybywają oraz dlatego, że 
następuje stała poprawa na 
rynku pracy.

Według rządowego progra­
mu zatrudnienia weteranów 
Rząd nadał prawo pierwszeń­
stwa dla bezrobotnych wete­
ranów do objęcia wolnych sta­
nowisk w administracji pub­
licznej, jak też w szkoleniu 
dla specjalnych zawodów ko^ 
sztem funduszów federalnych. 
Rwnież rząd wywarł nacisk 
na prywatnych przedsiębior­
ców ,aby otwarli zatrudnienie 
z prawem pierwszeństwa dla 
weteranów.

Hodgson podkreślił, że ubie- 
gły miesiąc był pierwszym od 
blisko trzech lat, w którym 
liczba bezrobotnych wśród 
weteranów wojny w Wietna­
mie spadła poniżej 6 procent. 
Hodgson dodał, że stan bezro­
bocia wśród innych mężczyzn 
w tym samym wieku wynosił 
w grudniu 6.5 procent.

Laureaci ZKP
Związek Kompozytorów Pol­

skich przyznał doroczne na­
grody: Witoldowi Lutosław­
skiemu — za osiągnięcia twór­
cze ostatnich lat, a w szcze­
gólności za Koncert na wio­
lonczelę i orkiestrę, Mieczy­
sławowi Tomaszewskiemu za 
zasługi dla polskiej kultury 
muzycznej, a zwłaszcza za 
działalność naukowo-edytor- 
ską w zakresie muzyki daw­
nej i współczesnej.


